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KURIER WILEINSK
N I E Z A L E Ż N Y  DZISYNIK D E M O K R A T Y C Z N Y

W  G & n & Ę M J i & 2  *  r  f  w i

w  A f n j c e  r  ó w n ie i
Wywiad z Mussolinim w „le Mat! n“

Gorzkie wyrzuty pod adresem ArglJI
P A R Y Ż ,  ^PAT ).  —  „L e  7.aniie

szcza w y w ia d  s w e g o  współpracawmLka 
z Muissolinim, k ł ó r y  o św iad czy !  ni. in. 
c o  następu je :

„Żyw iliśm y w stosunku do narodu  an  
gielskiego szczerą i w ierną  przyjazd, 
spotkaliśm y się jednak z rzeczą inonstru  
alną. że naród ten przodu jący  w  św iecie- 
odm aw ia nam  biednego k aw a łka  ziemi 
pod słońcem  afrykanskiem . Pójdziem y  
prosto. N igdy  m e poJejm icm y kroku  
wrogiego przeciw ko jakiem ukolw iek na  
rodow i europejskiem u. Jeżeli jednak  
przeciw ko nam p od ję ły  będzie taki krok,

to nastąpi w ojna. W ioch y  nie pragną jej, 
ale też i nie bo ją  się jej. Czy F rancja , 
której wysiłk i przyjazne w  stosunku do  
W łoch  i szerokie usiłowania europejskie  
uznaje, będzie e h c a la  sankcji*? T o  wszy 
slko o eo ją pytam y w  je j sytue.fi dcli 
katnej, k tórą rnzumicmy.. Inni niech so 
bie  pow iedzą, żc sankcje to niebezpic- 
i zenstwo zm iany m apy .Europy. N iebez  
pieezństwo t0 u jrzanoby, gdyby rzucono  
V\ lochy do obozu łych, którzy dom agają  
się innego podziału, być może bardziej 
spraw iedliw ego.

Głuchy komunikat w sprawie obrad komitetu
pięciu

G E N E W A ,  iP A T ) .  —  P o  c a ło d z ie n ­
n y ch  obradach  kom ite tu  d-c i u ogtoszo  
ny  zosta ł dziś w ie c zo d c m  następu jący  
kom u n ika t  s ck re la r ja tu  L ig i :

„Komitet 5-eiu kontynuow ał dziś sw o  
je  prace nad znalozienienn poko jow ego  

rozw iązan ia  sporu w łosko —  abisynskic

go-
W  d n iu  ju t r z e js z y m  o d b ę d z ie  n a s t ę p ­

n e  p o s ie d z e n ie  e e le m  o s ta te c z n e g o  z r e ­
d a g o w a n i a  s iig n s ty j, m o g ą c y c h  s łu ż y ć ,  
j a k o  p o d s t a w a  d o  ro K o w an **.

Z  itJTU s te r e o t y rp o iw y m  k o m im  ik a  te m  
k r1, ją się n iedom ów ien ia ,  k tó rych  zcsla 
w ion ie  d a je  nas tępu jący  o b ra z  .sytuacji: 
p race  podlkoniMctu eksper tów  zosta ły

za jkończone i b y ty  p rzeds taw ion e  dziS ra 
n o  k o m is j i  5-eiu. P ie rw sza  część  spra- 
v, ozdainia, zaw ie ra ją ca  ana lizę  in em or ja  
łu w ło sk ie go  i o d p o w ied z i  abiisynskie j '/: > 
siała p r z e z  .komisję 5-ciu ap robow an a .  
Co d o  d ru g ie j  części, za w ie ra ją c e j  k o n ­
k re tn e  za lecen ia  r e fo rm  w Abiisynji po<I 
k on tro lą  L ig i  N a ro d ó w ,  u jaw n iły  się w  
łon ie  kom is j i  5-ciu peiwiu różn ice  pog lą  
d ów .

P ow sze c h n ie  p rzew aża  o p m ja ,  że  
W ło c h y  oidra/u p ro p o z y c je  te odrzucą 1 
ż( k om is ja  5-ein p r zed s taw i  radzie  F ig i  
N a r o d ó w  pod  k on ie c  tygodn ia  b e z o w o c ­
n ość  sw o ich  12-diiIowy<;h \vv.si/ków.

Newe koncepcje rerwiązania sporu włosko-
abisyńskiego

F  U 'Y Ż  'P A T ) .  —  A gen c ja  ł ia v a s a  do 
■ wv, że  -premjcr Lava l ,  wycho

' z uosiedcenia komitetu pięciu, os- 
iatsc v ze komitet usiłuje znalc/.e pod  

law ę i'okowań i M  n iewątpliw ie ją znaj

^ ' je d n o c ze śn ie  p r e m je r  zaznaczył,  « e  
g ń n  mo/e zap rzeczyć  w iadom ośc iom , 
akiiie m ogą  ukazać  .się w  pras ie  na tema 
reści raportu  kom ite tu  p ięc iu .

H a v »s  poda je  p e w n e  s*caejgo > o 
■aporcie. Ma on zaw ie ra ć  0 
ma m aszyn ow ego  K om ite t  bierz- jm 
w£lgę, że rząd ahfeyńiski sm-loik ro ln ic  
wraca ł się do. L f f f i  N a ro d ó w  o zapew  
lic ii ie  mu p o m o c y  ii że p od p o rzą d k u je  
ie d e c y z jo m  U f *  N a rod ów .  K om ite t  
iayzglęsi.nia rów n ie ż  p re ten s je  delegac ji

w ło sk ie j ,  która oskarż;, rząd ob isyński, 
iż nie w yp e łn i ł  isrwyeh zobow  lązań, jaiko 
cz łonek  lagi, N a rod ów .  G e h m  .polepszę 
nia stosunków  m i. d/y obu k ra jam i,  ko  
m.rtsst p ię c iu  zam ierza  za p ro p o n o w a ć  roz 
w ią zan ie  praktyczno, b io rąc  za- podsia  
wę p rop ozyc je ,  uczyn ione  r ząd ow i w łos 
ki emu w P a r y ż u  pi rzez Edeua i p rc m je  
ra basa  la. \V szczególności m ówi się o 
rektyfikacji granie, reorganizacji polie  
j,, nominai o doradców fachowych i t. p. 
Suwerenność negusa iu »  być zachow ana  
przy zastosowaniu wym ienionych re ­
form. których w ykonanie pod egidą L ig i 
N arodów  w  dużej m ierze bedzie powie  
rzone W łochom . D efin ityw ny tekst ra  
portu zostanie opracow any  dziś wieczo  
m u .

Stutysięczna armia negusa na granicy
Somali

A D D IS -A IiE B A , (P A T ).  —  Podróżn i 
przybyw ający  z południa opow iada ją  o 
p,fw ażnej koncentracji w o jsk  w  prow in  
rji Hali w pobliżu granicy w łoskiego So 
mali. W o jsk u  te sk ładają  się ze 100.000 
piechoty, oddziałów  kaw aleryjsk ich  i 
m ebarystów . G< n. M angasza, b. charge 
d-affaires abisynski w  Iłzym ie udał się 
do prow incji F a llega na zachód; gdzie 
zorganizow ać m a korpus arm ii, a nastę 
pnie w jjcdz/e do p row inc ji T igre, grani

rżącej z E rytreą. D o  Add/s-Abeby przy  
by ło  0 o ficerów  belgijskich, którzy zaj 
m ą się spraw am i teehnicznemi. robota  
nij publieznem i i policja. M isja  ich bę  
dzie odm ienna od m i  ’jj o ficerów  be lg ij­
skich i szwedzkich zajm ujących się wy  
szkoleniem  w ojsk  abisy r-skieli. Oczekiwa  
ne jest też przybycie szwajcarskich ofi 
cerów rezerwy, którzy pełnić będą te sa 
nie funkcje, eo belgijscy oficerow ie re­
zerwy.

Atak Lavala na budżet 
Ligi

G E N E W A ,  ( P A T ) .  —  Na k om is j i  bud 
ż e lo w e j  zg rom adzen iu  1 ig*i, obrat.u jące j 
w sp raw ie  zm n ie jszen ia  budżetu L ig i  o 
10  p rocent, w-yis-fcjipit w  sptwób ba rd zo  
en erg iczn y  p r e m je r  Lava l ,  d om aga jąc  
się kon ieczn ie  uchw alen ia  tego obcięcia.

K a tego ryc zn e  ogio w ied ze n ie  się Lava  
la za lO -p rocen tow em  ob n iżen iem  budże 
ta L ig i  N a ro d ó w  w y w o ła ło '  w rażen ie ,  że 
zam ie rzon a  redukc ja  w yda tków  o 10 
procen t zostanie zaaprobow an a . Naraz ić  
w n iosek  L a va la  przeka  rany, został do  
s z c z e gó ło w e go  rozp a trzen ia  kom is j i  koin 
t ro i  i w yd a tk ó w  L ig i ,  c e lom  p r z y g o to w a  
nia sprawozdan ia .

Przejęcie dyplomatyczne 
u min. Becka

GENE\V|A, ( P A T ) .  —  M in is ter  Beck z 
m a łżon k ą  p od e jm ow a '] !  dziś ob iadem  de 
legata W .  Bryilanji m in istra  do spraw 
L ig i  N a ro d ó w  Edenu, par lam en l.u  nego 

.podsekretarz*,  stanu w* tern m in is ters t­
w ie  lorda I r a i ib o n rn a  o raz  m in istra  sipr. 
zagr. G rec j i  Mn-Aknusa.

W ob iedz ie  tym  w z ię l i  r ów n ie ż  ud/ial 
s ia ły  delegat Po lsk i  p rzy  L id z e  N a rodów  
m in is ter  hom ann ick i  z m a łżon k ą  oraz 
szereg  c z ło n k ó w  de legac ji  połsJdej

!*{ !|C ♦

G E N E W  A (Pa t ) .  Stały dolegał po lsk i 
( irzy  F id ze  N arodów , m in irter  K o m o rn ic ­
ki z m ałżonką p od e jm ow a l i  dziś śn iada­
n iem w ysok iego  kom isarza  L ig i  N a rod ów  
w (iduńskii Lestera. W śniadaniu tern 
brał rów n ie ż  udział min, Zaw a dzk i  oraz 
wielu wyfcazydłn urzędników ’ sekretariatu 
L i g i  i c z ło n k o w ie  d e legac j i  po lsk ie j.

Obrady nad sytuacją 
ekonomiczną na śmiecie

G E N E W  A  (P a t ) .  D ruga  kom is ja  zg ro  
madzenia  L ig i ,  obradu jąca  pod  p rzew ód  
n ic tw em  m in istra  Z aw adzk iego .  d\skuto  
wała dzi- nad m iędzynarodow ą  sytuacją  
ekon om iczn o  - f inansow ą na podstaw ie  ra 
portu, pr/edłeż.oue.gO' k om is j i  p rzez  re fe  
renta \on Lansebo la  o dz ia ła lnośc i ek o ­
nom iczne j  i finansow ej o rgnnow  L ig i .  Ra 
port stw ierdź i p ew ną popraw ę kon j im k lu  
ry  św ia tow e j  w  zakresie  produkc ji  p rze­
m ys łow e j,  ale rów nocześn ie  podkreśla 
ca łkowały zastój w zakresie  ja k ie jk o lw iek  
pop raw y  w  handlu m ię t lzynarodr  .cym.

O sław iony R ickett. k tó rj zaw arciem  um owy 
koncesyjnej z rządem  abisyńskim  poruszył op i- 
nje ca łego  świata, od jecha ł przez Londyn  do 
Am eryk i. Na zd jęciu  S—- R ickett (z le w e j)  ze  
swym s\ spółpracow nik iem  T ew fik  Dass Paszą.

Ofenzywa ! „czerwonych 
bnnd“ w rhin?rh

TOKIO  (P a łę  Rozproszone w swoim czasie 
bandy k‘ munistyczne na terenie Chin przeszły 
znów d„  . lenzywy. W" rozmaitych ezęściach kra 
i u, a specjalnie w prowincji Hun.an. według do- 
niesień kcre.spond.enta agencji lSengo i Oza-idou 
oddziały czerwone posuwają się w  kierunku mia 
sla Min-Sian. Idąęa z H au-Hulun dyw izja eiiiń 
skich wojsk rządowych zosta*a przez koinunis 
tow rozbita i oatnęła się ku Tai Sun-Klin. Kołu  
nina złożona z 20.000 ludzi otoczyła miasto Ts> I 
S/.i Myn w prowincji Ilunan i znajduje się wszy 
slkiego o  43 mile od Ii zan. Pozatem in ra  gruph 
wojsk czerwonych zagraża miastu I-i po-
lożcnemu wszystkiego o 40 miI od ważnego oś­
rodku ( zund.

Z Ł-twy Kowieńskie!
W n tO K  W e iU K .t iS i i ;  U A N D Y  ItARt N K O W Ik t  

R Z F z m A l I Z A  K l-E M E N R K A S A
REKI,IN, (1’a-t). Niemieckie biuro inform a­

cyjne dom si z Kowna że w  łych dniach przed 
sądem potowym w  Tauimgaeh oribyła sie n u  

pr jw a  pczee.iwko bandzie która grasowała szeze 
golnie w północnej Litw ie i na której e-zele sfa ł 
znany i.i.źbiarez Klemait.ska.s_ I>waj członkowie 
bendy skazani zostali na k a r ę  śmierci. Klemans- 
kas. który osobiście „ie brał udziału w  napadnę! 
skazany został u 4 lała więzienia. Pozostałych  
-skizj.no ma więź',enie do lal 15. W yrok  śmiereś 
Z4>.slaty już wykonane.

G*ełda warszawska
,M-V oo \^A)VA (p Rewizy Belgja 8<).73, 

Hć.R'. 8ft.n0; Berlin -M.3.40, 214 40 212 40- Lon­
dyn 26.27 28 tb 26.14 Sowy J« k nicnMowa- 
n\ , Now y Jork telegraf 5.31 S/R, 5.34 3,8. 5.28 3/8;

?51°- -'4 92; Praga 21.94, 21 99, 
Szwajcar ja 172.68, 173,11, 172.21);

Z«i»ny chirurg Wiedeński ma organizować służbą 
sanitarną w armjl abisyńskiel

W IE D E Ń , (Pa l)- D zienn ik  „T e le g ra p b " do- szpitala w ieik-ńskiego w W ien er N eusFdt, do 
nois iż rząd abisynski izam ierza zaan gażow ać z irga jiizow nn ia  służby sanitarnej w Addis Abe 
c liiru r "a  w iedeńskiego dr. Schuppcra, asystenta bie.

TELEP. OD WŁASN. KORESR Z WARSZAWY.

Temat konferencji u P. Prezydenta
Juk donosiliśm y odby ła  się na Zanikli 

konferencja Pan a  Prezydenta z prenij.
S ławkiem  i trzema b. prem ieram i: pp- 
Prystorem , Ś\\ italski ni j Ję-tlrzejewiezem.

N a  temat tej konfeiH-nejt krążyły róż 
ne pogłoski, n a jbardzie j fantastyczne.
W  rzeczywistości, jak  tw ierdzą w ko 
łach politycznych, konferencja ta doły  
c/yła oi iov  ien/a w yn iku  w ybo rów  oraz 
przedyskutow an ia sp raw y  nom inaej'

n a  s la n o w is lfu  
w ic e rtrn . S p ra w  W ets -=ieCizDych|

Dow iadu jem y s/ę, że w najbliższj ni 
ezsksie nastąpi zm iana na stanowisku w i 
eeinin. Spr. AA <-w nętrz-nyełi. M ianown ie 
dotychczasowy wieemin. p. Tadeusz 
Kryehowski powrócić ma na swoje daw  
ne stanowisko dyrektora depart. karne

przez Pana P rez jd en ta  32-ch senatorów . 
Jak słuchać, nom inacje scriatorów na­
stąpią po  ogłoszeniu przez Generalnego  
Kom isarza W yborczego  oficjaln ie w vni 
ku w yborów , eo nastąp/, jak  w iadom o  
20 b. m.

Powołan/e senatorów pi-zez ,P. P ie z j  
drn la, jak  przypuszczają, nastąpi n a j  
dalej w  połowie przyszłego tjgodn ia .

go w: Alinist. Spraw iedliw ości. N a  slant I 
wisko wieem in Npr. AA. wn. na jego  
in/ejsi e przewidziany jest obecny dj rei 
lor depart. politycznego w Min. Spr. I 
W ew w . p. Henryk Kawecki.

s s s a s s r *

Rickett

i
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Jb łę d  nacjonalistyczny Czechow
1 !.ł * „ . y . . j ? , -

Szykany w stosunku do nauczycielstwa
polskiego

M O R AW SK A  O STR AW A, (P a ł). Aresztowano  
kierownika p-ilskicj szkoły powszechnej w  Koj 
łaowicacii koło Trzyńca na Śląsku nad Olzą Pa­
w ła  Gajdzieę pod zarzutem rzekomego z nie w a 
żenią czeskiego sztandaru państwowego, będą­
cego w  przechowa,mu szkolnem. Znieważenia

tego m iał się dopuścić Gajdzlea w  ten sposób  
iż nie zabezpieczył odpowiednio stojącego w 
przechowalni sztandaru państwowego przed wy 
wróceniem. Jedno <z dzieci potrąciło drzewce 
sztandaru, sztandar upadł na ziemię, a  in. dziec. 
ko dotknęla sztandar iyigami.

*

Fra K is z e k  lizaki
M O R A W S K A  O S TR A W A , (Pat). W  daJszym 

c iągu  s zk o ln e j an typo lsk ie j kam pan ji w ładze 
czesk ie  zaw iesiły  w nauczaniu p. K aro la  Żyłę, 
nau czyc ie la  polsk iego w  Trzyńcu . P ow od em  za ­

w ieszen ia  m ia ł b yć  rzekom y udział w pow itaniu  
zwracającego z w ięzien ia  czesk iego  robotn ika 
Knobłocha

D Z I E N N I K A R Z
odznaczony Ztotym Krzyżem Zasług1, były urzędnik b ministerstwa spraw zagranicznych 
w Wiedniu długoletni korespondent Polskiej Agencji Telegraf.cznej w W iedniu, b. kie­

rownik Oddziału P fl. T. w Wilnie 
po długich I ciężkich cierpieniach zmarł dnia 16 września 1935 roku w W iedniu

P O L S K A  A G E N C JA  T E L E G R A F IC Z N A

Statek M-S „Piłsudski" w Kopenhadze n n s , ,v - - f ŹtCĄ .. . V . A-i ^ -w. Wo, ITI-A > i.

Powitanie statku oraz koncert pieini polskiej transmitowało 
duńskie radio

Tajemniczy mord we Lwowie 
m  osobie chemika-wynalazcy

Dzień wczorajszy min. W. 
Jędrzejewlcza w Wilnie

K O P E N H A G A . {P a t). P rzyb yc ie  Al/S „P ił-  
*u d sk i“  [w yw oła ło  tu w ie lk ie  ,za in teresowania . 
Prasa w  obszernych  artykułach  z fo to g ra fjam i 
ta je  Szczegółow y opis statku, w yraża jąc  się z 
uznan iem  o  sykw in tn ych  i gustow nych  dekora ­
cjach  w nętrz o ra z  o  now oczesnych  urządzeniach 
technicznych.

Statek powitał pm.ct Sokolnicki, który  w y ­
g łosi! na ipokładzic p rzem ów ien ie, transm itowa 
ne przez rad ja  t\v ram ach specja lnej audycji, u- 
rząd zon ej p rzez duńskie stacje n adaw cze  W  
p rzem ów ien iu  swem pose ł SokoLnicki ośw iadczy ł 
m. in. statek len jest braterską dłonią, wyciąg­
niętą do naszych sąsiadów, jak również dalszem  
ogniwem pracy, w myśl ittei Marszalka 1’jbu ds  
klttgUt.

iNa pow itan ie  statku jn zyb y ła  delegac ja  ko- 
io n ji p o lsk ie j ze sztandarem . D elegac ja  z ła ży ła  
na .pok ładzie  u stóp jx>rtrctu M arszałka P iłsuds. 
k ie g o  rw iązansę k w ia tów  a ch ór m ie jscow ych  
P o la k ó w  odśp iew a ł P ie rw szą  Brygadę. Zebrani 
w zn ieś li następne ok rzyk  „N iech  ży je  polska 
ł'’ o ta “ .

Szczegó ln ie  serdecznie powitany- by ł Us. b is­
kup O k on iew sk i k tórego  duńscy P o la cy  o toczy li 
(k lękając i ca łu jąc  ręce. Ks b iskup O kon iew ski 
p rzem ów ił do zebranych, p rzypom ina jąc  w ięzy , 
łączące Polaków  zagranicznych  z m acierzą  Po 
p rzem ów ien iu  tern obecn i wynieśli trzykrotny o 
krzyk  na cześć R zeczypospo lite j.

P o  p rzyb yc iu  statku prezydejit m. st. W a r ­
szaw y Starzyński z ło ży ł w izy tę  bu rm istrzow i m. 
Ko-penliagi Bu clow ow i, k tóry  następnie rew izy - 
torwał go na pokładzie.

W  godzinę p o  przycum ow an iu  staitku w eszli 
na pokład 'iezn i p rzedstaw iciele  duńskich k ó ł 
m orsk ich  i handlow ych, na czele z księciem diiń  
skim  Akadem, .zam iłowanym  m arynarzem , c zyn ­
n ie  p racu jącym  w duńskich przedsiębiorstw-ach 
żeg lu gow ych . Książę Aksel, op row ad zan y  p rzez 
d yrek tora  departam entu min. przem . i handlu 
M ozrzensk icgo, p. L eszczyń sk iego  i kapitana 
statku  Stankiew icza, zw ied z ił okręt, n ie  szczę­
d ząc  s łów  w ie lk iego  uznania d la dekoratorów  o- 
ra z  sposobu techn icznych  urządzeń, k tóre w e d ­
łu g  s łów  lus, Aksela, spraw ia ją , iż M/S „P iłsu d s­
k i"  jest najpiękniejszym okrętem na Bałtyku.

Statek zw ied z ił także charge d a ffa ire s  S ia­
n ó w  Z jedn oczon ych  A. P  i p rzedstaw ic ie le  kon ­
su latu  am erykańskiego,

•Na pokładzie  podczas pobytu  ks. Aksela, wy­
konań yb y ł koncert m uzyk i i .pieśni po lsk ie j z 
u dzia łem  artystek R abcew jeżow e j i Szlem ińskiej. 
[Koncert transm itow any b y ł p rzez duńskie radjo.

Na .zakończenie uroczystoci d yrekc ja  tin ji 
Gdynia— Am eryka iwydała na [w k ład zie  śniada­
nie z udziałem  ks. Aksela, w icem in istra  Kocu, 
p rezyden ta Starzyńskiego, d yrekora  M ozdrzew - 
skiego i duńskich kół m orsk ich  oraz p izedsta- 
w ic ie li p rasy. W ) czasie  śniadania p rzem ów ił 
ks. Aksel, życząc flo c ie  p o lsk ie j pom yślnego ro z ­
w o ju . .Na p rzem ów ien ie  to o dp ow ied z ia ł poseł 
Sokoln ick i, w znosząc toast na cześć D an ji i k ró ­
la duńskiego.

Żegnany p rze z  tłu m y jm bliczności, p rzy  
dźw iękach  Pic-.wszej Brygady, M/S „Piłsudski'/ 
o godz 15-ej odp łynął do Am eryk i.

—— oOo-----

L W Ó W , (Pat). Ouegdaj zamordowany został 
w swym  dom ku, w którym żyt samotnie zdała 
od ludzi, niejaki Aureli Landenberg, ebemik-wy  
nalazca. Nieznany dotychczas zbrodniarz dostał 
się do samotnika przez okienko on strychu 1 la 
samą drogą zbiegi. O zamordow anym, który tru 
dn 11 się wyrobem chrmlkuiij 1 preparatów lekar 
skich, krążyły wśród okolicznych mieszkańców  
wieści, jakoby posiadał wielki majątek. Od pew  
nego czasu krążyła nawet wersja, że wynalazł 
en ptraub wytwarzania srebra. Motywem zbro­
dni mogły być bądź cele rabunkowe, bądź, jak 
przypuszczają, chęć wydarcia samotnikowi taje­
mnicy jego rzekomego wynalazku. W ładze wdro  
żyły dochodzenia w tej zagadkowej sprawie.

Znaczne zniżki kolejowe dla uda ją ­
cych się na w ystaw ę  drogo t a  do

Tragiczny zgon znanego k o lan a  
o M  kohm i s a m o t M n

W A R S Z A W A , (Pat) O tw arta  w  W arszaw ie  
W ystaw a  D rogow a  zg rom adziła  eksponaty, k tóre  
w yczerp ju ją co  o św ie tla ją  całokszta łt zagadnień 
d rogow ych , za rów n o  dotyczących  bu dow y i kon 
serw ac ji w sze lk iego  typu dróg, juk i p lan ow a ­
nia p rzyszłych  robót W  zw iązku  z tern m in ister 
s tw i spra w w ew nętrznych  w yda ło  do w o je w o ­
dów  okó ln ik , na mocy k tórego  w o jew o d ow ie  za 
lecą zarządom  zw ią zk ów  sam orządow ych  o rga n i­
zow an ie  w yc ieczek  na W ys taw ę  D rogow ą  dla 
tych wszystk ich  rzyn ików , k tóre  bezpośredn io 
Łub pośrednio w  spółprac-ują w  dziedz in ie  gospo 
dark i d rogow e j. W  m niejszych  m iastach i gm i­

nach in ic jow an iem  w ycieczcś  za jm ą się w y d z ia ły  
pow iatów  e.

D la u łatw ien ia  o rgan izac ji w yc ieczek  na 
W ystaw ę  D rogow ą  m in isterstw o kom un ’kacji 
p rzyzn a ło  50%  zn iżki k o le jo w e j d ’ a w ycieczek  
grupowe cli (cona jm n iej 10 osób ) o raz w  osta t­
n ich trzech dniach trw an ia  w ystaw y (20, 21, 22 
września r. b.) d la po jed yn czych  zw ied za jących . 
Zn iżk i k o le jo w e  będą udzie iane na podstaw ie  
zaśw iadczeń  wydawany-ch p rzez starostów .

K A T O W IC E  (Pat). P«>dexas wyścigów kotar 
sklch zorganizowanych przez K. S. W lkloi-ja w  
Częstochowie na szusie powiatowej w Boronowie  
zo su l przejechany przez samochód ciężarowy 
kolarz Kubanek z Częstochowy, ii >znał on cięż 
kicłi ran w głowę i przed odwiezlenieim do sz.pł 
tala zmarł. Stwierdzone, ie  Kubanek w czasie 
jazdy chwyci! się ręką samochodu i straciwszy 
równo w agę w padł pod k jła .

MakdDryczna i a b a v a  dzieci 
w pochodnię

C ZĘ STO C H O W A, (Pat). W e  wsi Rędziny—  
kolon ja pod Częstochow ą wydarzył się wstrzą- 
sający wypadek. Pozostawiane bez opieki dzieci 
miejscowych gospodarzy w  tajemnicy przed ro 
dzieami zdobywszy zapalniczkę postanów iły za. 
bawić s.'<ę w żywą pochodnię. 3-letni Zygn.unt 
W róblew sk i dłibżyt słomą 5-letnfą Zofję Kmie­
cik i podpalił ją. N a  nlcszcześliwem dzici-ku n  
paliła się natychmiast odzież. Na rozpaczliwe 
krzyk) dzieci zbiegli się ludzie, lecz, pomoc oka. 
z ulu się spóźniona i  dziecko zm arło w  straszli 
wycb meezaroiach.

Dnia  17 hm . P. M in is ter  w z ią ł  udz ia ł  
w  o tw a rc iu  V I  P ow szeoh n ogo  Z ja zd u  H i  
sto ryków  Pols>kich w  W i ln ie ,  w y g ła s za  
ją c  nas tępu jące  p r z e m ó w ie n ie  (poda liś  
m y  je o sob no ).  Ze  Z ja zd u  H is to r y k ó w  P  
M in is te r  udał s ię  d o  b ib l jo ie k i  pu b l ic z ­
nej, gd z ie  d o k o n a ł  o tw a rc ia  w ys taw y  
b ib l io teczn e j .

N astępn ie  w  to w a r z y s tw ie  rek to ra  U. 
S. B. S tan iew icza  tn nLster w i e d z  ił 
gm ac it  Bratiniej P om oc\  ob se rw a to r  -
ju m  as tronom -czne  i k l in ikę  g in ek o lo g !  
czną.

P opo łu dn iu  P  M in is te r '  zw ied z i ł  Ros 
sę i zap o zn a ł  s ię ze stanem  pracy nad 
m au zo leu m  ś. p  M arsza łka  P i łsudsk iego  
p oczem  p r z y b y ł  d o  kośc io ła  św. T e resy ,  
gdizie z ło ż y ł  ho łd  sercu  M arsza łk a  P i ł  
sudsk iego  j  o d w ie d z i ł  do tn i  kościół, w  
k tó r y m  u m ies zc zo n e  są p ro ch y  M a ik ’ 
M arsza łka .

W  godz inach  w ieczo rn ych  m in is ter  
w z ią ł  udz ia ł  w raucie, w y d a n y m  spuwo 
du Z jazdu  H is to r y k ó w  przez  w o j e w o d ę  
wileńiskiego i pan ią  W a n d ę  Jaszczo łto  
wą

D nia  18 ban. rano, m in is ter  w t o w a ­
r z y s tw ie  ku ra to ra  ok ręgu  szko ln ego  w ł 
lensk iego  uda je  s ię  w  podróż  insp< kcv j 
ną na teren, w o je w ó d z tw a

Strzelcy polscy w drodze z Francji 
do kraju  z ziemią na kopiec 

M ł r s z a U a

O S T R Z E Ż E N I E
Doszło do naszej w iadom ości, iż pewne osoby rozpowszechniają ulotki, w któ­

rych podszywają się pod miano naszych przedstawicieli. Ostrzeąamy przeto Sz O dbior­
ców, że żadnych przedstawicieli nie posiadam y i odpowiedzialności za działalność rze­
komych przedstawicieli naszych szkółek na terenie województwa wileńskiego nie bie­
rzemy. Wszelkie zaś zamówienia na drzewka i ew żądania bezpłatnych cenników p ro ­
simy kierować bezpośrednio dn nas.

S z k ó łk i  d r z e w  i k r z e w ó w  o w o c o w y c h  majątku GODZISZ  
poc/ta sonoiew, województwo lube‘skie

&  s - t ą  §?<& k i e  f o n l & n u  Zawady strzeleckie w  Riymie
"  t?7YM fPałl W  noniedziaLolc wieczór

S T R A S B U R G ,  ( P A T ) .  —  D o  Strasbur 
ga p r z y b y l i  d w a j  s trze lcy  po lscy  W a c ­
ław  P o m p a  i Rornain Pat li-:dok, k tórzy  
o d b y w a ją  p iech o tą  p o d r ó ż  z P a ry ża  do 
Krakcnwa, n iosąc  z iem ię  na kop iec  M a r  
sza fka  P i łsudsk iego  z g robu  w żo łn ie rzy  
po lsk ich , p o le g ły ch  w e F ra n c j i  w  c z a ­
sie w ie lk ie j  wojiny. W  p o d ró ż y  są już od 
5 w rześn ia  -br. i  zam ierza j ; !  p r z y b y ć  do 
K r a k o w a  p rzed  ó p a źd z ie rn ik a ,  b y  wz i tć 
udz ia ł w z je źd z ić  b. o b ro ń có w  o jczy  zn y

Przymusowe lądowanie na Łotwie balonów 
b a b s k ie g o  i Oeutschiand

R Y G A ,  (P A T ) .  —  W c z o r a j  późnym  
w ie c z o r e m  w  gm in ie  Adnz.skicj p o w ia tu  
R y s k ie g o  w y lą d o w a ł  b io rą cy  udzia ł w 
za w o d a ch  Gordon-B ennetta  ba lon  szwa.j 
ca rak i, k ie r o w a n y  przez d r  T i lg e n k a m p  
i por. M ichela . Wjedług w y ja śn ień  kulili 
k ó w  (lądowanie  inalstąpić m ia ło  s p iw o i ln

w y ją t ik ow o  z łe j  p o go d y .  P o  s ta rc ie  w a r  
ozawsk itn  lo tn icy  zagnan i zos ta l i  d o  F,s- 
tonji. W c z o r a j  rano wiali* się zm ien ił  i 
ba lon c o fn ię t y  zosta ł d o  K ow n a .  T a m  
znów- nastąp iła  z l i ik n a  ki<Tuniku w ia iru .  
Balom poszyhowaił w  oko l ic e  D yneburga , 
zaś s tam tąd  w  kierumlku północno-wischo

Krwawe zajścia w Krzywinie w Pcznonskium
sora wakowane *Kzez szumowiny endeckie

W A R S ZA W A , (I*ut). W  itniu 14 września 
przybyła do Krzywina jw;w. kościańskiego woj 
IKiznańskicgo grupa umundurowanych członków  
..Młodych S. N’.“ i usiłowała zorganizować jroli- 
tyczną deinonslrację na [Migrzcbie zmarłego 
członka stronnictwa w Krzywinie. 1‘onieważ oso. 
bnicy ci nie mieli zezwolenia na urządzenie |>o- 
chodii. który miał być wstępem do zamierzonej 
demonstracji, zastali oiSj zatrzymani przez or- 
gama policji państwowej i przesłuchani na po­
sterunku policyjnym. W  czasie przesłuchaniu 
zatrzymanych, inna grupa przybyła przed budy. 
nek zarządu micjskiegio, gdzie mieści się po 
aterunek p-ilic.ji państwowej, domagając się 
zwolnienia zalrzymunych. Komendant miejsco­
wego posterunku P. I*, oświadczył delegacji, że 
ziltrzy ma ni zgednie z zamiarem będą |M> prze­
słuchaniu zwolnieni o  ile w  mieście będzie pano 
w ał całkowity spokój. Ośwradczente komendanta 
postei uuku została przyjęte w spokoju i zebrani 
rozeszli się niezwłocznie.

Tymczasem zjaw iła się przybyła z pow. lesz 
«-‘zyó.skie«5»  bojówka S. IX. uzbrojona w palki, 
" “" 'len ie  i  rewolwery {  zaatakowała posterunek

wznosząc wrogie okrzyki pod adresem władz. 
i\a wezwanie ito rozejścia się bojówkarze wysu 
nęli na c » ) ło  Imjów ki kilka mlunly-ch dziewcząt 
i pod osłoną z poza ich pleców zaatakowali poli­
cję obrzucając ją kamieniami, przyezem padło  
w  stronę policji kilka strzałów wskutek »  
jeden z policjantów został raniony. Policja od­
dała salwę oslrzegawczą w górę. Ponieważ bo- 
jówkarze nadal atakowali, poEit-ja oddała salwę 
pió której dopiero napastnicy rozproszyli się i w 
mieście zapanował spokój. W  wyniku zajść ran 
nyeh było parę osób, % których jedna zmarła. 
Obecnie w mieście panuje całkowity spokoj

dnim . W ie c z o r e m  lo tn ic y  s trac i l i  o r jcn  
tację  i p os ta n ow i l i  lą d o w a ć  L ą d o w a n ie  
o d b y ło  się p o m y ś ln ie  ma p o łu  zaisianem 
k'»nicz>4ią. Dziś na m ie js c e  lą d o w a n ia  
w y je ch a l i  p rzeds taw ic ie le  ło tew sk ich  
w ładz  p o l ic y jn ych ,  ab y  z a o p iek o w a ć  się 
lot niikamt

N ie m ie c c y  lo tn icy , (k tórzy  w y lą d o w a n  
wcztw a j na h a lon ie  ,,Deufcschiand“  w K e  
nteru ic  pi>d R y g ą  opow ia d a ją ,  żc  straci 
li a r jcn tac ję .  L o t  ba lonu  o d b v w a ł  się po  
Jiiyn.ślni.e, natom iast ląd o w an ie  po łączone  
b y ło  z d nżem  niebezpieczeństw-em. g ro  
z i ło  b o w ie m  zaczep ien ie  się gondo-łi o 
w ys ta ją cy  k om in  fab ry c zn y .  L o tn ic y  
w p ro s t  cudem  miiiknęli ka tas tro fy ,  opn 
s zcza ją c  s ię  do lą d ow a n ia  z w ysokośc i
2.000 mtr.

R ZYM , (P a t). W  poniedziałek wecizorem  
przyb%la do Rzym u  na międzynarodowe zawody 
strzeleck ie  ek ipa polska z kom endantem  Strzelca 
pik. F rydrych em  na cze le  oraz m jr. G ajnow sk im  

R ów n ież -w pon iedziałek  Mti.ssolini dokonał 
o tw arc ia  narodow ych  zaw odów  strzeleck ich  
W ioch . Po dw udn iow e j e 'im in *c ji cl ipa polska 
stanic do m istrzostw  św iata, rozpoczyn a jących  
się w dn. 19 b. m. obok  zaw odników  14 innych  
państw.

Wielka b irza  nad ^ngtją
LO N D Y N . (Pat). Nad Anglia szaleje nierwy 

kle gwałtowna burza. Parowiec brytyjski „Sia­
ry Kine.sliy " znajdujący się u brzegów Lar.ds 
Elid z załogą 50 ludzi 1 kilku pasażerami w y ­
syła sygnały S O. S. Siła wiatru dochodzi do 
93 m ilj na godzinę. W icher uszkodził linję li-lr 
foniczną i łeli graficzną.

W  związku z powyższeml zajściami przy by 
la tegoż dnia do Krzywina delegacja S. N\, która 
zgłosiła się w  starostwie i oświadczyła, że aw an  
tury i zajścia te spowodow najgorsze elementy 
stronnictwa, rekrutujące się z szumowin. Dele­
gacja wyraziła ubolewanie i żal spowodu zasz 
łych wypadków, prosząc starostę o  przyjęcie do 
wiadomości oświadczenie. Iż wszyscy awantur­
nicy będą natychmiast z S. N. usunięci i oddani 
w ręce władz.

Na Białorusi Sowieckiej
W A R S Z A W A ,  ( P A T ) .  —  B a lon  be lg i j  

sk i „BruNeilles11 jądowsft w c z o ra j  o  go<l7 
15.-15 o 12 k im . od miejiscowoisci- Lub icz  
p od  H om łem .

Ba lon  francusk i „ L o r r a in e 4* ‘hrdowal 
w c z o ra j  o  godz .  21,25 w m ie jscow ośc i  
Ko&tiuikow icze, 120 kim . na w schód  od 
B obru  jska.

MlN-.SK, ( P A T -  —  A gen c ja  „ T A S S “  
donos i:  V\rc z o r a j  o  gady.. ID, 50 w pob l iżu  
wsi Ditlobnia wy łądo iwał ba lon  n iem iec  
ki, p i lo t o w a n y  p rzez  lo tn :k ó w  Beriratma 
i P re lnna . B a lon  p o zo s ta w a ł  w p o w k d  
rzu 22 g o d z in y  W  re jon ie  M o zy rza  w y  
lą d o w a ł  ba lon  ainerykaiLsili i, p i lo to w a n y  
p rzez  lo tn ik ó w  Oirvt!le"'a i T y ie ra .

Z n iszcze n ie  na m orzu
I.D ND YN , (P a ł). K ilk i statków trzymr sif 

wpubliżu uswkodwawejo pTzez burzę parowca 
„Mary Kingslcy“ na którym trzech członków t. »  
togi jest rannych, który jednakże spronuje d>a 
stać się do Fatnumth © wlasnyeli silach korzy 
stając z uspokojenia nn»r.;a.

Statki stojące na kotwicy w Southumplon 
ucierpiały bardzo od burzy. M iele  z nich wy 
rzucone zostało na plażę.

Kilka yachtów uległo zujm ln-mi z liszozenin. 
W  Ransgale 15 małych statków zatonęło. Komu. 
uikacja morska i napowietrzna poprzez kanał 
La Manche i morze Północne jcsl bardzo utrud­
niona.

Katastrofa na krążow­
niku ppofttkim Aszigera

TAKJO, (P a ł). W edług urzędowych donłe 
sień, wskutek wybuchu na krążowniku -A sz l 
gara - zabitych ąustaio 8 hidzi załogi a 33 od 
niosła rany.



Hitler pow zią ł decyzją
0<1 21 m a ja  b. r. kanc lerz  H W e r  prn 

*vrie nie wygla isza} m ó w  pub licznych . Z ło ­
ż y ł  się ,na to s ze reg  p o w o d ó w .  iNie w 
ostatn im  rzędz ie  m ilczen ie  kanclerza  
spow odow an ie  b y ło  ch o roba  gardła, ostat 
n io  usuniętą d z ię k i  s zc zęś l iw ie  d o k o n a ­
ne j  operac ji .

K to  m ia ł  m ożn ość  przysłuolmwać się 
p rzem ów ien iu  kanclerza  w N o r y m b e r ­
dze, m ó g ł  osobiście  s tw ie rdz ić ,  jak  k o ­
rzys tny  w p ły w  w y w a r ła  operac ja  na g łos  
kanclerza . Glos (kanclerza b y ł  p r a w ie  nie 
d o  poznan ia :  nu ty  ch ry p k o  w ato  zan ik ły  
w  zupełności. Głos nabra ł  tembru akisa 
m itn e j  m iękkośc i .

d odczas  d łu g o t rw a łe g o  m ilczen ia  ka?i 
c le rza  zaiszly jed n ak  p e w n e  poiważme zda 
r żen ia  w  N iem czech  i poza- g ran icam i 
N iem iec ,  w y m a g a ją c e  o k reś lon ego  .stano 
wiska czymnika decydu jącego .

W  obręb ie  w e w n ę t r zn e j  p o l i t y k i  N ie  
m iec  do  tych zdarzeń  n a le ży  przede- 
w szys tk iem  niezw ykle ry gcPystye-np  za _ 
ostrzenie nagonk ■ przeciwko k lerów  i i 
Żydom , rozpętanie K u ltu rkam ptu . W  te j  
sp raw ie  w ko łac l i  k ie r o w n ic z y c h  Rzeszy  
u w yd a tn i ły  się dw a wprost przeciwne  
kierunki. W ó w cza s ,  g d y  Gorimg og łos ił  
sw ó j m an ifes t  b o j o w y  p r z e c iw k o  „poAi- 
tyczne inu  k a to l i c y z m o w i 11 Gobbełs r o z ­
p lak a tow a ł  na w szystk ich  mturach nad­
z w y c za jn ie  z jad l iw ą  i n a pas t l iw ą  p r z e ­
c iw k o  k le ro w i  ka to l ick iem u  od ezw ę ,  a 
na do łach  szalała, rozpętana  przez Jul- 
ju sza  S lre ichera ,  w zm o żo n a  akc ja  a n ty ­
żydow sk a ,  n ac ze ln y  d y rek to r  Re ichban- 
ku dr. Schacht na o tw arc iu  Vi ys taw y  
W s c h o d n ie j  w  Kro-leiwcu wystąp i!  z d o ­
niosłą m o w ą ,  w  k tó r e j  istamowTczoi p o t ę ­
p ił . .po l i tyku jących  d y le ta n tó w ' o raz  o- 
św iadczyh  że posunięcia te go  rodza ju  
p o zb a w ia ją  go  m o ż l iw ośc i  skuteczn ie  za 
ła tw ie  zadanie, p o w ie r z o n e  m u  przez  
kanclerza . In n cm i s ło w y  dr. Schaet*  
przerzucił odpow iedzialność za m ożliwe  
1 jasko po lityk i gospodarczej T rzec ie j 
Rzeszy na „po lit tyku jących  d y le ta n tó w * ,  
c zy l i  na ekscesy akcji an tyk leiykalnej i 
antyżydowskiej.

W a lk a  tych d w ó ch  k ie ru n k ó w  —  
u m ia rk ow a n ego  i  r a d y k a ln ego  —  u w y ­
datniła  się naistępnie w  losach m o w y  dra  
Sehachła, k tóra  p o c zą tk o w o  zn ieksz ta ł­
cona  p rze z  Urząd dra  Góbibelsa w D re s ie  
c o d z i e n n e j ,  została następnie w \d ru k o ­
w ana  w  d rukarn i Reichisbankn w  se t­
kach tys ięcy  e g zem p la r zy  w  całości i ;.a 
tyćhm iW ft r o z c h w ia n a  1 a „iprc ha s ił 
k ie run k i u m ia rk ow an ego  i k it  runku ra 
d yk a łu ego  w ym a ga ła  o c zy w iś c ie  d ecy z j i  

< /ynnika d e c y lu  iącego.
Decyzja ta zapadła niebawem.
j L1iż w  zeszłym  roku zna laz ł  .yę H it le r  

w  „  a w je p od ob n e j  s y tu a c ję  k ied y  sto- 
Minki m ięd zy  pop iera jącą  g o  konserwą  

radyka łam i zaos trza ły  się w  tym stop 

niu, że  dosz ło  do k ró tk ie g o  spięcia 
s łynne j m o w y  ów czesn ego  w i c e k a n c l e ­
rza Papena , ‘ zw ias tu jące j  k rw a w ą  ro z ­

g r y w k ę  30 c z rw ca  1934 roku.
W ó w c z a s  d ecy z ja F i ih re ra  w y p a d ła

racze j na ko rzyść  konserw y . F i ih re r  w  
sposób n iem i ło s ie rn y  r o z g ro m i ł  sw ych  
rad yka ln ych  p r zy ja c ió ł .  M o g ło  się zda ­
wać, że d roga  F iih rera  p row adz i  d o  zu ­
pe łnego  w y e l im in o w a n ia  e lem en tó w  ra ­
dyk a ln ych  i do p o k o jo w e j  p r z e b u d o w y  
T r z e c ie j  R zeszy  w  no rm a ln e  państwo 
kon serw a tyw ne .

O Jem, że  w  N iem czech  p ew n e  kota 
ży w i ły  w łaśn ie  taikie nadzie je ,  św iadczy  
c\towa!ny p rzez  nas s w e g o  czasu a r tyku ł 
w o je w o d y  brandeburs,kiego lvivbe‘go, k tó  
ry  w y k ry ł  p e r f id n y  p lan  k o n se rw y  pod 
hasłem: „ Z  H it le rem  p r z e c iw k o  H i l le -  
r o m l" ,  odgrodz ić  H it le ra  od  p a r t j i  i w y 
korzystać  je g o  osob isty  autorytet d la  in

m » a n
nego  systemu rządów . T e  o c z ek iw a n ia  
k o n serw a tys tów  u a raz ie  zawdodły  jed ­
nak zupełnie. Kamclerz H it le r  tym  ra zem  
op to w a ł  na k o r zy ś ć  sw ych  ra d yk a ln ych  
przy ja c ió ł .  Ś w iadczą  o tern nie ty le  r e z o  
lucje, ipowziidte w  N o rym b erd ze ,  i l e  p o s z  
c z e g ó Ine  ustępy p rz e m ó w ien ia  k a n c le ­
rza. W’1 sp raw ie  k o n f l ik tu  k o ś c ie ln e g o 'H I  
t lrr  w  zupełnośc i a p ro b o w a ł  punkt w i ­
dzenia radyka łów  B a rd z ie j  istotne są j e  
una.k je g o  p o g ró żk i  p od  adresem  b iu ro ­
krac ji  p a ń s tw o w e j. H it le r  ośw iadczy ł  h o  
w iem. że, o  i le  ona okaże  się n iezdo lną  
do spełn ien ia  p o w ie r zo n e g o  je j  zadan ia , 
powderzy te zadan ie  odn ośn ym  f o r m a ­
c jo m  ruchu.

R y la  to  w y ra źn a  a luz ja  pod  adresem  
d - ia  Sehach ła , k ló r y  p rzec ie  z a p o w ie ­
dz ia ł  m o ż l iw o ś ć  filat.sika p o l i t y k i  g osp o ­
da rcze j  T r z e c ie j  Rzeszy , o ile n agon ka  
na k ler  i Ż y d ó w  nie zastan ie  odw o łana . 
Na lo  i l i t l e r  da ł  w y ra ź n ą  od pow ied ź :  
p o l i tyka  w< w n ę trzn a  T r z e c ie j  R zeszy  nie 
u legn ie  żadnem u z łagodzen iu , o  'te zaś  
dr. Schacht i jego. w s p ó ln ic y  z b iu ro k ra ­
c j i  p a ń s tw ow e j  n ie  p o t ra f ią  uporać się z 
trudnośc iam i p o w ie r z o n y c h  im zadań, 
F i ih re r  p rzek a że  ich s tanow iska  i zada ­
nia .,odn ośn ym  fo r m a c jo m  ruchu"*.

F i ih re r  p o w z ią ł  w ię c  d e c y z ję  na ko­
rzyść  k ierunku radyka lnego .  Na  tem  
po lega  znaczen ie  N o rym b erg i .

Gmac.h kuUurvereinu w  N'orymlx?rdze, w k io  vm odbyw ają sit; posiedzenia Reichstagu. O bserwator,

W  d n i u  o t w a r t a  V I  T a r g ó w  W o ł y ń s k i c h
(O d SDee/alnego własnego wysłannika)

Spuścizna ide&u 
Marszałka 

a Rtłcdzitż dzisiejsza
U czu c ie  ż y w e j  obecnośc i  W o d z a ,  to 

d z iw n e  p r z e g ru p o w a n ie  społeczeństwa-, 
k tóre  d o k o n y w a  h ę  p 0 Jogo śm ie r ­
ci, zm usza d o  ja sn e go  u św iadom ien ia  so 
bie wy tycznych  Jego  spuścizny, b y  nie 
z o s t a ł a  spaczona Jego  idea, b y  w  gadui 
s tw ie  frazesu nie zatarła  się surowa lm- 
ja  Jego żyw ota .

Ta  ła tw ość, z j ak ą  g o  sob ie  teraz 
p rzysw a ja j : !  wszyscy , jest n iepoko jąca , 
zw łaszcza, jaśl-i się zwaiży, że  rzadk o  o 
c z łow iek a  tru dn ie js zego  do  n a ś la d ow a ­
nia, ba rdz ie j  n ied z is ie js zego  w sw e j  bez 
k om p rom isó w  ości, w sposob ie  u jm ow a -  
nia życia .

Ten  b rak  w sze lk ie j  ru tyn y ,  u s ta w ic z ­
na twórczość ,  -mierzenie s ił na zam iary ,  
a p r zed ew szy s lk iem  w y s o k i  p o z iom  m o ­
ra lny  w szys tk ich  je g o  j ioczynań , czyn ią  
Go postac ią  n ie  na m ia rę  współczesna.

W  dz is ie js zych  w o jen n ych ,  a le jalkże

Pod  hafttem podniesienia gospodarczego w s i , 

■wołyńskiej z-ja-tuły o lw a rte  w  Rów nem  w dniu, 

lli-go  1). ni. \ I-te T a rg i W o łyń sk ie . A k l prz.ecit; 
c ia  wstęgi, k lo rego  dokonał p. w o jew oda  w o łyń ­

ski Iten ryk  lózew.ski, p ro tek tor . T orgów  W o ­

łyńskich, poprzedzony został p rzem ów ien iem  

prezydenta m iasta R ów n ego  p. Stanisław a W ut­

ka na lem at ro li i znaczenia obecnych Targów  
U roczystość ta odbyta -się w  obecności -licznych 
p rzedstaw ic ieli s fer o fic ja ln ych , p rzede.aw icie ii 
prasy sto łecznej i p row in cjon a ln e j, p rzcdslaw i- 
c ic !i m ie jscow ego .-spoteozeństwn wszystkich ml- 
rodowo-śei oraz publiczności,

'Parwilony T a rgów  m ieszczą się na terenie 

parku m ie jsk iego  im. Lubom irsk iego, ocien ione 
rom antyczną zacienią w iek ow ych  drzew. Stornia: 

ne dachy tej części p aw ilon ów , k lórym  nadano 

w ygląd  sty lizow anych  chat -wiejskich, I, .rm-oni- 

zu ją z. tą z ie 'en ią  i przenoszą w idza  w atm osferę 

wsi w o łyń sk ie j. Za terenem  parku na bardzo 

obszern i m placu, w yposażonym  av odpow iedn ie  

otw arło budynki, ro z ło ży ł się szeroko i hataś-, 

lw ie  jur ni ark w ie jsk i oraz zaprezen tow ała  się 

okazale wyiytawa koni. zorgan izow ana przez 

'd otyński Zw iązek  H odow cow  Koni.

V [  T a rg i W o łyń sk ie  składają się -wiec z 

dwóch częśc i:: z rynku, w  doslownem  znacze­
niu tego pojęc ia , z rynku, na k iórym  m iesz 

kaniec wsi w o łyń sk ie j ma specja lną okazję  

zbytu swoich produktów  rośnych oraz z części 
lydaktycznej, gdzie  znaczna ilość o rga n iza cy j

n ieryeersk ich  czasac-h, d z iw n ie  b rzm ią  
g łowa: fmpomderabilia , m ora le ,  houor, 
któri: M arsza łek  [alk cem ł, a k tóre  d z ięk i  
w y m o w ie  Jego  c z y n ó w  od zysku ją  w łaś ­
c iw y  im  sens j. barwę.

T łu m a c z y ł  On spo łeczeństwu , n ie w ie ­
rzącem u w  Swe siły , że „dJa ob ron y  pań  
M w a w in n o  da r  p rzed ew szys tk icm  to. 
c o  w  ję zyku  w o je n n y m  n a zy w a  sie m ora  
le. N aród , k tó r y  o w e j  m o ra le  n ie  mu 
dość m ocn o  w yrob ion e j ,  ma w  k a żd e j  
w o jn ie  z.góry o lb r z y m ie  szamise p rzegra -  
n o j“ .

(Spraw a o b ro n y  państw a , 1923).
Gdy m ó w i ł :  „ Ż y ła  w  nais ta wściekła 

am b ic ja  w lasnem i s i łam i wy*tyvorzyć w- ir  
tości p o lsk ie  (m o w a  na bank iec ie  w  hra 
kow ie ,  30 m arca  1916 t .) yv ierzym y, 
g d y ż  k rw ią  i szab lą  m łod ych  legun-ów 
s łowa te by ły  pisane, prostom  zaś tytko 
s tw ie rd zen iem  faktu  Są słowa Vliodza, 
v> ypow  iedziane p o  dokonan iu  jn  zew ro -  
tn m a jo w e g o :  „C a łe  życ ie  w a łc zy łem  o 
znaczen ie  tego, co  z ow ią  im pon dem b in a ,  
jak: honor, cnota, m ęstw o  w o g ó le  siły 
w ew n ę t r zn e  człowieka**. M a jąc  tak w y ­
sok ie  ipojęcie o wartośc iach  m ora ln ych  
nic d z iw n ego ,  ż t- tatką ty lko  d a je  radę 
w w yp a d k ach  w a lk i  z osz.czerslwTem : „ I

r-jln iczych i gospodarczych  w ogóle —  pog lądo­

wo- zaznajam ia ogó i ro ln ików  z najnotwrszemi 

zdoby-czami nauki, technik i i o rgan izac ji pracy. 

Uiwie te d iy ś c i T a rgów  nie są ściśle ro zg ran i­

czone na teren ie w ystaw ow ym .

Znaczn ailość w ystaw ców , która dosięgła 

liczby ."-OO. św iadczy o popu larności tej im prezy 

na wm w ołyńsk ie j. W ielu  poszczególnych  p r >  
ducentów -roln ików , n ie  anogąc się zdobyć sa­

m odzie ln ie  na w ydatek  m atorja iny, zw iązan y  z 
wynajęci, 111 1 urządzcnie-ni stoiska, a docenia jąc 
zmuszenie T a rgów  dla .życia gospodarczego  wsi, 
wspńhiem i siłam i, zrzesza jąc  się czasow o w  
grupy k ilku  producentów . u rządziło  w spó 'n e  
stoiska. W lśród p aw ilon ów  uw agę zw raca m ię­
dzy im iom i m ity w  zew-n<;trznem w ykonan iu  

lyp ow y  dw orek  krzi m ien iecki paw ilon  W o łyń -  

i-kiogo Bazaru Ludow ego, reprezen tu jący  w  lic z ­

nych i bardzo c iekaw y cii eksponatach -charakte­

rystyczne okazy  n a jp rzeróżn ie jszych  h a fto w a ­

nych tkanin ludowych , k tóre  ju ż w p ierw szym  

dniu T a rgó w  zna lazły  w ie lu  entuzjastów  i na 
byw ców .

Na W ys taw ie  K on i podziw ian o  wspan iale 

okazy m ie jscow e j hodow li, uszlachetn ionej przez 
państwowe stadniny- W ieśn iak  w o łyń sk i lubi 

i docenia ł io d o w 'ę  konia rasowego. Na pokaz 
p rzyp row adzono  w ie le  kon i półk rw i 'arabsk ,-j. 

* * *

P o  uroczystości otw arria  T a rgów  odtbyh’ się 

w loka lu  m ie jscow ego  Kuratorjun i Szkolnego

stol.-i wallkj jost podaiiosienio duszy  ludz 
kie j na w ysok i  p o z iom  moralny*".

(O w artośc i  żo łn ierza  leg jca iow ego ).
Z d a je  się, że  s ły s zym y  kogotś tz w ie l ­

k ich  roa inm tyków , ialk dosto jna  jest ta 
m ow a .

Zi? w zg lędu  rta 'wspom niano w ysok ie  
wart iści m o ra ln e  spuści/ną Nlarszałka 
p-rzejąc. s ię ipow inna szczegółin ie m ło ­
dzież. n ikt bow iwni s i ln ie j  od  n ie j  nie u- 
m iy  o/dtUwięknąć na hasła hohalers twa. 
nakazy  honoru , iniki) b a rd z ie j  n ie  ga rdz i  
k o m p ro m is em  , filiisłer.slw en i .

W ie r z y m y  yy |o —  chcetmy w ie rzyć .  
A jednak... A  jednak  życ ie  zad a je  (kłam i 
tej, zd a w a ło b y  się, n iew zru sza ln e j  praw  
dz ie : —  m ło d z ie ż  jest p ow a żn ie  za grożo 
nu psychozą  o toczen ia ,  k tó ro  składa się 
często z k a r je r o w ic z ó w  hib ludzi sła 
byeh, n iew w lzących  nic  poza  sprawą po 
p raw ien iu  .swego m a te r ia ln ego  był u. Re 
zu lfa tem  tej sta łe j d em ora l iza c j i  jest nu 
p ły w  tak ich  n iew y ra źn y ch  p rzek onan io  
a  o, ob o ję tn ych  na spraw y spo łeczne  ty 
pów , d o  o rgan i/ acy j  dob rze  w idz ianych , 
p ro r zą d o w y th .

Ta k  w ię c  /vc ie  M arsza łka  P iłsudsk ie ­
go, k tó re  by ło  „ t ru d e m  trudów  sta je  się 
dla je go  pseu do -zw o len n ików  pobudką

obrady Zjazdu P -a sy  W o łyń sk ie j z udzia łem  

postów  i senaloró-w Z iem i W o łyń sk ie j, p rzed ­

staw icie li prasy .polskiej i żydow sk ie j o ra z  m ie j 

scow ych  s fer o fic ja ln ych . Na z je źd z ić  p. w o je ­

w odą II. Jó.iewski wyig-Dsił bard zo  ciekawie 
p rzem ów ien ie  n a  temat zagadnień gospodar­

czych, n arodow ośc iow ych  1 w yznan iow ych  Z ie ­

m i W o łyń sk ie j. P od  w zględem  gospodarczym  
w ieś  wołyńska ulega w ie lk im  przeobrażen iom , 

które ją  odda ’ a ją  od wschodu a zb liża ją  do za­
chodu. C zynnik iem  przeobrażen iow ym  jest a k ­
cja koma.sacyjno którą “w ieśn iak  ukra ińsk i 
przy.,m uje z zadow olen iem . Pozatom  p. twoj"ewo 
da podkreś lił m om ent spo łeczn o -po lity rzm  na 
W ołym u pod kątem  po lityk i państw ow ej, zm ie­
rza jący  d o  łagodzenia k on flik tów , które jak 

n w o jew od a  tw ierdził, nie są naw et dla W o ły  

lua m ożliw e, bow iem  od  6 lat tem pera tui a w  

nastrojach m ieszkańców  różnych  nr. rodow ości 

i w yzn ań  opadta do poziom u n orm alnej p rzy ja ­
c ie lsk ie j w spółp racy. ■

Poza tem  na z je źd z ie  w yg ło s ifi .referaty pp. 

Roman Janiskiwski p. t. „K on trak ty  k ijow sk ie  

i i  uh eńskie a T a rg i W o b ó sk ie "" i T . G órn ick i 

d yrek tor T a rgó w  na temat „C h arak ter V I T a r­
gów  W ołyńskich '*.

N a  zakoń czen ie  I-go  dn ia  Z jazdu  P rasy W o ­
łyńskiej" odbył się obiad.

W  dniu 17 b. m . uczestn icy Z jazdu  oraz 
zapro-szeni goście udają  się na trzydn iow ą  w y ­
c ieczkę po teren ie Z iem i W o łyń sk ie j W !»d .  
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do  życ ia  u łatw ionęjgo  i o b y  ty tko  u ła t­
w ion ego .  P iek ie lna  zaiste iron  ja !

M yś lę  o talk p ięk n e j  w s w y ch  za łoże­
niach o rgan izac j i ,  jak  „.Straż Przednia"*, 
s tw o rzo n e j  przez c z ło w iek a  k r y s z ta ło w e  
go. zakoch an ego  w  w iz j i  Połsiki .sprawie­
dliwiej. Jak -uchronić ją  przed  n a p ły w e m  
e lem entu  n iep ew n ego ,  n ie w y ra ź n e g o  
przekomuniowoi, k tó ry  m óg łb y  spaczyć  
je j p ie r w o tn y  ch a ra k te r7 f/e  tak jest, 
m ó w i  n iedw uznaczn ie  m łodz ież , k tóra  o 
puszcza g im naz ja  i s zc ze rze j  w ypow  iada 
sit niż na law ie  szko lne j ) .

Myślę, że m om en tem  sp rzy ja  jącym  te 
mu s tanow i rzeczy  jest zbyt m g l is ty  p ro  
gram  id eo w y  tej o rgan izac j i .  a zw łaszcza
pom iłiięrie w riin  zagadnienia społecz­
nego.

Pro-rządowość, Państw o  —  są to pię 
kśue hasła ale w tę f o r m ę  trzeba w lać  
żyw ą treść.

Czy zagadnienie spraw ied liw ości spo ­
łecznej morżc b y ć  ob o ję tn e  n la Po 'alka- 
pańs lw ow ca , c z y  aifiS łą c zy  się ono  ściśle 
z po jęc iem  n a r o d o w e j  s iły  i p o tęg i?  N a  
sza m yś l p o l i ty c zn a  o d p o w ia d a  na to py  
lanie tv  iendząco: W s zy s c y  w ie lc y  pisa­
rze p o l i t y c zn i  od  w iek u  N V  począw szy, 
b y l i  owiaai. duchem  r e fo r m y  społecznej-.
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DODEKANEZ
W edług ostatnich wiadiinnliści W łosi pos 

picsznie umacniają Dodckanez, wysyłając tam 
•łuże transpo-ty wojskowe, obwaro-wując brzegi, 
zwiększając lit zbę swych okrętów wojennych  
na tamtejszych woiiaeli W  szczególności krażow  
•ltiki włoskie otrzymał} polecenie ostrej kontroli 
nad wszystkiemi kursująccmi między wyspami 
archipelagu statkami.

Wszystko I g brzmi trochę dziwnie. Dude 
knnez leży we wschodniej części morza iródziem  
nego, tuż u brzegów Azji Mniejszej, zdała od  
rozdmuchiwanego coraz silniej zarzewia w ijny 
w Afryce, Pocóż więc Dodckanez fortyfikować?  
co może tym pięknym wyspom zagrażać?

12 W YSP .
Grecka nazwa ,.]li»dekanesas“ oznacza: dwa  

naście wysp. W łaściw ie archipelag, znajdujący 
się w posiadaniu w!osk!eui pod powyższą nazwą 
obejm uje w ięcej niż 12 wysp. Można ich tu na 
liczyć 14, a na upartego —  znacznie więcej, gdy 
się uwzględni mnóstwo drobnych, skalistych, 
niezamieszkałych wysepek, skał i <-af. Całość na 
zywają W łosi Isolc Egee —  wyspami Egejskie- 
cni. W ogóle W lfjsi przcehszcili pierwotne gree 
kle nazwy 14 wysp na sw-ój rodzinny język Tak 
więc pierwotny Khodas stał sic Kod i, pierwolna 
Kos zowie się dziś Coo i t. d.

Ś W IE Ż Y  NABYTEK .
W łosi w ładają Ifndekanezeui vel wyspami 

Egejskicmi dopiero 23 lala. Jest to cyfra znika 
ma w perspektywie historji. Zdobyli W łosi ar  
ehipelag w wyniku wojny włosko tureckiej z 
1912 r. Enteiifa w 1915 r. musiała ten wioski, 
osiągnięty trochę ju rę  c ad u co stan posiadania 
zatwierdzić, by nie zrażać świeżo pozyskanego 
przeciwko Niemcom, Austrji i Turcji sojusznika. 
l*o wygranej wojnie światowej trudno byłiu znów  
Dodekanez odbierać. I tak już zostało, minio, że 
wyspy zamieszkałe są przez ludność grecką, nie 
mającą z W łocham i nic wspólnego.

REM INISCENCJE  7E STAROŻYTNOŚCI.
Kiedy W'inicjusz przybył z wizylą do sw ?gio 

wuja i‘ctron jusza i obaj zażyli orzeźwiającej ką 
pieli w wykładanej marmuiami i onyksem łazien 
cc „arbitra elogantiairum“, zaczęty iuj układać 
togi dw ie cudnej urodzy „ycstiplicac" -—  Gre 
cizynki z Kos. .łedną z nieb była złotowłosa Eu 
nice. Kos. —  jedna z wysp mąl-.hanzeu. Ładne  
kiobicty musiały tam w  blasku południowego 
słońca odbitego o  szafiry  morza Egejskiego roz 
kwitać, skoro sum wykwinfniś nad wykwintni- 
sie Petronjusz raezvł zwrócić na nie uwagę. Poza 
dziewczętami słynęła Kos z wybornego wina.

A Rhodos? Któż nie słyszał o Rhodos? Prze  
cież to na tej wy spie zadziwiał przed wiekami 
ludzi słynny kolos rodyjski —  jeden z siedmiu 
eudów śwnaia. Rozmiary miał ten spiżowy p o ­
sąg toikie, że okręty pod nim przechodziły swo­
bodnie, nżiC zaczepiając masztami o rozwarte no 
gi olbrzyma. Zapewne niewiele ustępował roz­
miarami dzisiejszej slatui Wrolności w  porcie 
nowojorskim . Dziś śladu z kolosa rodyjskiego 
nie pozostało, tak j*fk nie pozostało śladu z in 
nycli eudów starożytnej rzeźby i architektury: po

sągu Zeuse olimpijskiego, świątyni Djany w 
Efezie, mauzoleom w Halikarnas, wiszących og 
rodów Semiramidy w Babilonie, latam i morskiej 
w  Aleksandrą. Zuden z cudów —  z wyjątkiem  
piramid egipskich —  nie ostał się przed niszczą­
cym zębem czasu, Wspomaganym przez nicszczy 
cielsk i rękę ludzką Pozostały jedynie plułouiez 
ne wspomnienia.

PR O B LE M A TY C ZN A  KORZYŚĆ.
Jaką korzyść m ają Wtosi z posiadania gru 

py oddalonych od i tafii, zaludnionych przez ob  
cą ludność i otoczonych obeemi pusiadłościaml 
wysepek? Bogactw kopalnych tu ani na lekarst­
wo. Cprawa winogron, rybnlóstwo —  to niemal 
jedyne zajęcia kilkudziesięciotysięeznej rzeszy 
tubjleów . Może względy strategiczne? W ysepka  
Lcri posiada dognpną przystań, którą Wtosi 
przekształcili na wojenną bazę morską i „stra­
szą" nią umocnionych na sąsiednim Cyprze An  
glików.

Coprawda, opanowanie wysp Egejskich nie 
kosztowało W łochów  zbył wiele. Niewiele jed 
nak i dało, co zresztą sami W łosi już dawno  
zrozumieli, proponując przed kilku luty paiist 
woin kolonjalnyin ustąpienie z Kodekiem zu wza 
mian za inne nabytki te.r/torjalne. Nikt się jed 
nak na Dodekanez— z wyjątkiem może Grecji—  
nie kwapił, tak, że zostało wszystko po staremu.

SIŁĄ  INERCJI?

Wiadomość o  intensy wnecn foriyfikowanlu  
Dndckanezu przez włoskie w ładze wojskowe za 
pewne świadczy o ulczcm innetn, jak  tylko o 
pelężnym rozmachu, jaki W łosi wkładają w  
swój „afrykański Interes". Zakrojona na olbrzy 
nsią uieproporcionainię wielką w stosunkach do 
abisyńsklego przeciwnika skalę akcja zbrojenio 
wa ltalji nie mogła —  siłą zwykłej inercji —  
ominąć także drobnych, m ało raźnych wysepek 
Egejskich. Ogarnięty psychozą wojenną —  10 
m ilionów ludzi pod broń! —  kraj nic mógł po 
zos.t wić na uboczu odległego Dudekanezu.

CO DALEJ?

Cudowne, skąpane w słońcu, zieleni i szafi 
rze wysepki Egejskie się zbroją. Niezrównane w  
swej lualownicBOŚc.i wzgórza zatoczki, cyple, 
zbocze, zabomy, tarasy przekształcają się w obóz 
wojenny najeżony działami, naszpikowany bag 
netami. Tubylcy —  Grecy w  barwnych ludowych  
strojach, sławiący zarówno Ikiga jak A łlacba  
wciągani są w  w ir zbrojeniowej gorączki.

Co całej? Jak się kjoflikt wiosko ablsyński 
dalej odbije na śniących sw ój wiekowy sen staro 
żytne j tradycji 1 nie wysłowionego piękna natury 
„dwunastu wyspach"?

N E W .

Port wojenny na Malcie
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C H O RA W A T R O M  Mądre zarządzenie magistratu wSłonimie
:a t“UŁ-a orgsmzm

Zaburzen ia w funkcjonow an iu  wątroby t 
w ydzie lan iu  żó łc i pow odu ją  swego rod za ju  za 
trucie organizm u, a na tem tle szereg  n a jro z ­
m aitszych  chorób.

Z io ła M agistra W o lsk iego  „B illo s a "  za w ie ­
ra jące znane rośliny egzotyczne Combreturo i 
Boldo, pobudzają w ątrobę do wdaściwej pracy 
o raz p raw id łow ego  w ydzie lan ia  żó łci i pow odu ją 
natura lne w ypróżn ien ia . Stosują się p rzy  cier 
p ien iach  w ą trob y  i w oreczka żó łc iow ego  (ka­
m icy  żó łc iow e j).

Z io ła  ze znak. ochr. „Billosu" do nabycia 
w aptekach i drogerjach  (składach aptecznych).

W ytwórnia Magister E. W O LS K I,
- W a r s z a w a  7ło1n 14 m I.

Tam napewno zwiększy się konsumpcja energji elektrycznej
Z arząd  m ie js k i  w  Si m im ie  uchw a li ł  

u lg i d la  n o w y c h  ko-u.sumentó-w en e rg j i  e- 
ek try czn e j ,  dostarczane ) przez E l.-ktrow 
nię M ie jską , a m ian o w ic ie :

1 ) N a żądan ie  E lek tro w n ia  posy ła  di 
s ta la to ra d o  pragna.ceigo za ło ży ć  solne in 
sta lację  i insta la tor  sp o rząd za  b e z p ł a t n i  
i n i colt ow ią zu ją c  o koisztoryis.

Kalżda now oprzy łą -czona  insta lacja  
o t r z ym u je  w  p ie rw s z y m  miesiącu p o  w łą  
czen iu  b ezp ła tn y  p rąd  a d o  i lośc i 20 
k i lo w a tó w ,  o ile imsta-laicja p r zy łą c zon a

b ęd z ie  p rzed  dn iem  1 inarc;, 1936 r.
3) W  zw ią zk u  z  p r z y łą c z en iem  n o ­

w ych  jnsta lacy j E le k t r o w n ia  n ie  b ie rze  
żadnych  op ła t  za zgłoszen ie , w łączen ie ,  
u staw ien ie  l ic zn ika  i t. p.

4) do m arca 36 p. cenę p rądu  ołmiza 
E lektrow n ia z 90 gr. do 50 gr. za jeden  
kilowat, a w  razie w iększego zużycia prą  
du Elektro w iw a policzy po  25 gr. za k ilo ­
wat.

5) U lg i  te d o ty czą  d o m ó w  p o ło żo n y c h  
p r zy  iis.lnicjąicej s iec i e lek tryczne j .

Nar marginesie

Fitozofja m lus iistch
—  Pszczółki robią miód, a co robią mu

chy?

Tak iem  pytaniem  zapędziła  m nie m o ja  p ię ­

c io le tn ia  córka  w  kozi róg. O czyw iśc ie  nie u 

m iałem  odpow iedzieć. W styd  m i b y ło  psuć opin 

ję  próżn iak-im  —  muchom. Rad byłem  tedy, gdy 
d z ie ck o  sam o s tw orzy ło  sob ie  odpow iedź

—  Aha juz w iem . Muchy zapewne robią 

ozekoiadę.

Innym  ja zem  Danusia (tak się nazyw a mo 

ja  córka] ibyia św iadkiem  ślubu. W ró c iła  do óo  

mu zam yślona.

—  A  co będzie, jak  ja  w y jd ę  zam ąz, —  za 
gadnęla nagle.

—  W tedy pojedziesz do męża, a ja będę po 

tobie płakać.

— iNie, to ju ż ja  zaczekam , aż ty um rzesz 
odparła po d rw i 'i  namysłu.

S iedząc ju ż w  łóżeczku  p rzed  snem Dana 

sia spostrzegła w alczącego z pchłą p3a

—  -Co on robi?

—  Ghce złapać pchłę.

—  A  d laozego?

—  B o  pchła jego  gryzie.

—  A  gdyby pch ła w skoczy ła  do m o jego  łó ­
żeczka? ,

—  T ob y  i c ieb ie  gryzła .

—  A  Bozię, —  pyta ło  d a le j dziecko, zw raca 

jąc  oczy na obrazek.

—  B o z ię  pch ła n ie  ugryzie , bo  Bozm  jest 

w niebie.

—  A to  dobrze w  niebie, bo tam penty n ie 

gryzą.

—  Jeże li będziesz grzeczną—opow iedziałem . 

Danusi, w ychodząc z dom u —  to ci p rzyn iosę 

coś smacznego.

W racam . N ian ia  in form u je , że Danusia ka­

prysiła,

—  N ie dam  c i mic —  pow iadam  —  b o  byłaś 

trochę n iegrzeczna.

—  A le  byiam  ró w n ie ż  trochę grzeczna. 

W ięc  ty m i trochę Yiaj, a trochę nie daj.

Synek m ego p rzy ja c ie la  b y ł z c iocią na 

spacerze. Na ludnej u licy  poczu ł nagle gw ałtów  
ną potrzebę ukrycia  się p rzed  ludzk im  w z ro ­

kiem. O toczen ie  n ie daw a ło  ku temu sposob­
ności Biedna eiocia -w zakłopotan iu  musiała 

w z ią ć  d orożkę  i c o  koń w ysk oczy  p ędzić  do  

domu z m a'oem , aby n ie b y io  za późno
Innym  razem  ciocia  z m alcem  ruszyła znowu 

na spacer. Już ubrany do d rog i kaw aler ośw iad  
cza w  drzw iach :

—  O j, c iociu l W fidzi m i się że znowu bę­

dziem y m usieli b rać dorożkę.

M oj p rzy ja c ie l chodzi stale w  sznrem ubra­
niu Razu pew nego  musi pnzed w ieczo rem  zm ie  

n ić  sitrój na c za rn y  w izytow y.- W id z i to synek 

i ze  współczuciem  rzecze-

—  D laczego, tatusiu, zm ieniasz spodenki? 

llzy ś  tamte zam oczy ł9 W a r

i  t e a t r  NA POHULANCE r
+    ►

4 Dziś o  god z . 8.00 w., ceny zw ycza jne ►

: Wszystkie praw a zastrzeżone t

a k ie d y  w  okres ie  upadku państwa wal 
ka  sl run nic twa r e fo rm  ze stroniniel w em  
konserwa-l y w.nei n p r z y m a ła  ma „silu, io  
p ie rw s ze  zaw sze  łą czy ło  sp raw ę  od rodzę  
nia O jc z y zn y  ze zw y c ię s tw em  sp raw ied l i  
w ośc l  spo łeczne j W y r a ź n e  nas ilen ie  lej 
w a lk i  wiidae w  okros ie  se jm u cz te ro le t­
n iego, w reszc ie  p o p r z e z  K onsty tuc ję  li- 
g o  M a ja  hasło: „za  wolin-ość i lud1' r o z ­
b r zm ie w a  w e  w szys tk ich  'powstan iach  
<Io rew o lu c j i  1905 r. w łą czn ie  i n-aod- 
w ró l :  n ieśm ierte lna  Targ-ow ica p o  w-szv 
fitkic te czasy  zam yk a  się w  ob ręb ie  kia 
sow ych  p r z y w i le jó w  i frazesu p a l r jo ly c z  
nego, ik łóry j e j  a i ic  p rzeszk ad za  iść w 
trap  za bo jown ilk iem  31. 63, 1905 i 1914 
-— 15 r. odsądzać go  ad czc i i detiuincjo- 
wrać przed  w rog iem , zm n ie js za ją c  je g o  
“wartość wobec społeczeństwa.

Ż y je m y  -w epoce, w  k tó re j  zagad n ie ­
n ie  społeczne narz/uca się w szys tk im  z 
mezuiainą doitąd siłą, jest," m ożna  p o w ie ­
d z ie ć  ideą w ieku . Jak w ie lk i  jest je j  za 
sięg, iswiadczy choćb j ten fak t ,  że  tdiok 
J o k ir y n e ró w  kom  mnisi y c z r y c i i  z o tw a r  
tem i niedwoz-nacztieni żą d an iem  p r z e ­
b u d ow y  ca łe go  uistroju spo łecznego  w-y 
stępuje w  sw e j  en cyk l ice  Quadragesi- 
ino A nno  papież Pius X f,  i w rezu ltacie

tak b a rd zo  'różłio skądimąd o rgan izac je  
m ło d z ie ż y  s tara ją  się do  togo  zagad n ie ­
nia p o z y ty w n ie  ustosunkować, c z y  to hę 
dz ie  antyklerylkaJme Z P M D  c z y  fkałołic 
k ie  Odroil/.enie, związłki kom unis tyczne , 
c z y  p ro r z ą d o w y  L e g jo n  M łodych

Rodząca  się dziś n o w a  -Polska jest  lo  
Polska Św ia ta  Pracy  bez w zg lędu  na 1o, 
c zy  sw o ich  pods taw  teo re tyczn ych  szu­
ka u olbcycii bogów-: M arksa cz\ Sorela, 
c zy  w sika-rbcacli w łasne j  m yś li  społecz 
nej, jak  to c zy n i  np. Skw arczy i isk i w  
sw ych  pub likac jach

N ie  jest dła nas rzeczą  a lio jętną, po 
jak ie j  Iinj p ó .d z ie  m łodz ież  k tóra  zasili 
w n ied ług ie j  p rzysz łośc i  oImiz państwo  
w o j myśli.  Tu  lestamonit m łodośc i M ar  
szatka P iłsudsk iego  bvlb\ iliardzo- pou  
c z a ją c y  Pob ie żn a  naw et znajomoś<- je 
go  pism p rz e j r z e n ie  p ie rw szy ch  czterech 
t o m ó w  z jb iorowego w ydan ia ,  św iadozy , i 
le czasu p ośw ię c a ł  sp ra w ie  r o zw o ju  soc 
a l izm u  w  Po lsce , jak  bardzo  w ie r z y ł  w 

rabotn-ika po lsk iego , sk o ro  nietyiiko w 
sp raw ach  im h tw / n y ch  i k lasow ych , ale 
i o gó ln o -n n rod ow ych  ziw-racał się d o  n ie  
go, a b y  pos taw ą  swą, pełna, godnośc i  za 
św ia d c zy ł  wobi-c wirogów, żc ktoś je s z ­
cze c zuw a  i sp od l ić  s ię  n i "  da je  (sprawa

odsłonięcia pomnika Mickiewicza w Akt.r 
szawie).

T u  —  że  twezmą te  s ło w a  w  n a ­
wias —  trag iczneu i n iepo ro zu m ien iom  
w y d a je  m i s ię  sto.-iunck p a r i j i  do  M ar 
sza lka, ni-eu-śiwiadomienie soliie. naw-et 
po. śm ie rc j  tego  faktu , żc c h o ć  w ys iad ł 
na p rzys tanku  Po lska , an i p r z e z  -to nie 
p rzek reś l i ł  s w e j  przeszłości „p r o le la r ja c  
ki.-j ‘ , ani n ie p o zo s ta ł  o b o ję tn y  nu dolą 
czfowieika p racy ,  jak  ś w iad czy  ca ły  sze­
reg J ego  posun ięć  w  Po lsce  O drodzone j ,  
w  k tóre j k ie r o w n ic tw o  rządu p o w ie r za ł  
zn a n y m  soc jad iis tom  i d em ok ra tom , prze 
p ro w a d za ją c  d z ięk i  nian ca ły  szereg  po-s 
lo laJów  d em okra tyczn ych .  M arsza lek  P i ł  
„ud-ski d la  ro zw o ju  soc ja l izm u  w  Po lsce  
z rob i ł  napewn-o w ię c e j  od  tuz inów  czy  
s lych  m arks is tów , c h o ć  isocju-Iisci p o ls cy  
zd a ją  się n ie  docen iać  tego. P o  tej d y g r e ­
sji w ra ca m  d o  kwes-tji poprzed-nicj.

U w ażam , ż e  udostępn ien ie  m łodz ieży  
p ism M arsza lka  Pifcud-sk >eigo z okresu 
Jego p r a c y  w  P  P.S., pobu dzen ie  d 0 prze  
m yślen ia  zagadn ien ia  spo łecznego , orga 
u izow an ie  wieczorów- d\Sknsv|nycli w  
le j  kwe.d j i  p o m o ż e  d o  w }  rot)ii n ia sobie  
sam odz ie ln ego  pog lądu , p r z y c zy n i  ^ię do 
rozszerzenia, je j  h o ry zon tó w .

I je s zcze  jed n o :  un ie  za leżn i ją oni 
w p ły w ó w  obcych . L ic/ sć  s ię  o ł iw iem  mu 
s im y  z fa k tem  b a rd zo  s i lne j ag itac j i  k o  
munistyczn-ej, zw łaszcza  w śród  m łod z ie  
ży  klas starszych, k tó ra  w  n ied łu g im  cza 
sie opuści n m ry  „szkolne i na u n iw ersy ie  
cie zdobędz ie  więtk-szą iswobodę d z ia ła ­
nia.

;N ie  nroiżna 'też n iedocen iać  wie'ilkiej 
wartośc i w yc h o w a w c ze j ,  jaką  lię-dzie miu 
ło  zwrócenie uw agi na dolę ( /łow icka 
p raey .  W  [cm s p o s ó b  tnywieim d im e  ujśc ie  
sz lachetnym  instynktom  i p ragn ien iom  
powsz-cchnej sp raw ied l iw ośc i ,  ow em u  
g ło d o w i  <maksyniali;zmu, k t ó r y  w  żad ­
nym  okres ie  nie działa tak  s iln ie  jak  w  
m łodośc i.  T o  też z du/ą słusznością po 
w ied z ia ł  k ied yś  Jaworsk i,  że „ k t o  w  m ło  
dośc i m e  b y ł  socja listą , ten na starość b ą  

dz ie  św in ią '1.
Zdan iem  -mojem w ład ze  nacze lne S. 

P. powin-ny zagadn ien ie  it0 do  głębi p rze  
m j  sieć, je że l i  nie e b eą  st-racić w p ływ u  
na n a jba rd z ie j  w a r to ś c io w e  jednositki w  
szkole .

Gabrjeln Kosińska.
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Płerwszy dzień .'jdZtu Historyków Polskich
. czora.j ddt).}4 <) się u roczyc ie  o tw a r ­

c ie  z ja zd u  Hi-doi y k ów  Polskic ii .  Uroczy 
stośi p op rzed z i ła  iM:s/a św . ce lebrow a li  
w kaplicy O strob ram sk ie j  przez  .1. E X 
A rcyb isku pa  Jałlhrzytkowskiego, -poczem 
uczeisłnicy Z ja zdu  z ło ży l i  hołd i k w ia t '  
u urny ■/ Srrt f im  P ie rw szego  .Marszalka 
Polsiki.

Punkt nalnie O' g od z  10 m in  la  w 
wype łn ion e  j p o  brzegi, Sali Śniadecki; h 
UŚJB. w obecnośc i p. M n rs tra  W it .  i ( )P .  
W a c ła w a  Jędrze jow ie/a  jako  P io tek ta ra  
Zjazdu, b. p  rem jera Prystura, g en  Ż e l i ­
g ow sk iego ,  gen. D ąb -B ie rnack iego ,  gen. 
L ii w a iow  icza. gen . M ewarczyńsk iego , 
w n  em im stra  K onstan tego  Chylińsk  i ego. 
W'ojewody Ja -zczo fla , X. M e t ro p o l i t y  
Jalbrzykow-iskiego, iks. biskupa M ich a ł­
ku wicza, M e trop o l i ty  T eodoz ju sza , Had 
ży Si ra je  chan Szapszat I Ia chana  kara im  
sk iego , pastora Lopjpe, K e k fo ra USB. dr. 
W .  Stainiewiicza, |> rezyden ta  miasta  dr. 
Małeiszew-skiego i w ie lu  imnycji pr/edsti-  
w ic ie l i  adm in is trac j i  p ań s tw ow e j ,  msly 
tucy j nau'koww< Ii o ra z oko ło  409 c z ł  tri­
k ó w  Z jazdu  p ro f .  S tan is ław  Zakrzew sk i 
w im, Pol. T o w  M iisloryczngo i SI a l e  De 
legac ji  Z ja zdów  zaga ił  zebranie.

W ita ją c  l icznych  uczestn ików  Z jazdu

prot. Za k rzew sk i  p od k reś l i ł  znaczen i"  
roczn ic  h is torycznych , w y d o b y w a ją c  z 
m pom n ien ia  mato znany lak i,  żi w la  li­
nie r ó w n o  800 la, lenni w r. 11,35 Bole­
sław K rzy w o u s ty  w iś i ik ) b ic ia d zw on o - '  
w je żd ża ł  do M agdeburga , b iorąc  w posia 
danie k o ron y  po lsk ie j  ja k o  le n n e  nad  
odrzarus-kie P o m o rze  M im o  od leg łośc i 
m yś l  ,n ais z a zw raca  się stad n a d  brzog i 
Bałtyku, k tó rego  skrawek  za wsze lka  ce 
nę n a le ży  utrzym ać, iprzedews/y.slkiem 
pracą i o rgan ic zn ym  zw ią zk iem  sp o łe ­
czeństwa z m orzem . W sp o m in a ją c  K r e ­
wni (1385) ; b itw ę  nad rzeką  św ię tą  pod  
W i łk o m ie r z c m  14,35, podn iós ł  zn acze ­
nie c y w i l i z a c y jn e  zw iązku  L i tw y  z Po l 
ską, k tó rego  os ta teczne  zw y c ię s tw o  za ­
pewn iła  b i tw a  pod W i łk o m ie r z e m ,  sta­
now iąca  t r iu m f zasady unji i k lęskę m y ­
śli separa tys tyczne j.

Zap ropon ow an y  przez p ro f .  Zakrzew­
sk iego  w y b ó r  prot. S lam i.-Jawa Kutrzeby , 
genera lnego  sekretarzu Pol.  Akadem  ji 
Um ie ję tnośc i na prezesa Z jazdu  przy ję ty  
został p rze z  ak lam ację .  W śród n iem iłk  
nących okTa-silWny p ro f .  Kutrzeba za jm u 
je  miejtsce za s lo tem  p r io y d ja ln y m  i w\ 
gbis/.i prze  m ów ien ie .

Przemówienie Ministra Jędrzejewicza
Dumna i w ie lka  his tor ja narodu p o l ­

sk iego  z potężną silą ro zw i ja ją ca  się 
przez stulec ie  za rów n o  w sw ym  szczy l-  
m m  ro zw o ju  jak  i w M ag icznych  upad 
kacli In la  nii dostępną p r z e z  d ługie  bila 
dla społeczeństwa po lsk iego . Znane są 
lego p r z y c zy n y  .. Alle oprócz p rzeszkód  
zew nętrznych , od nas 'n iezależnych były 
i inne, p rzyzn a jm y  szczerze, nasze w ła s ­
ne. W ielka nasza hU tor ja  n ie zawsze  mo 
gła znaleźć w ie lk ich  h is io ryk ó w , k tó r  v 
do gtębi serca sweigo p r z y ję l ib y  le d/tc 
je  naisze i lak, jak  by ły  one nawet w 
sw ym  trag izm ie  potężne, p rzekaza l i  je 
w sp ó łob yw a te lom . (X ie  na le ży  sądzić, że 
ty lk o  w ie lk ie  zw yc ię s tw a  i c z y n y  są siłą 
i m ocą  inarodu. X ieudano  p ow s ta n ie  <>•" 
r. m a  w  sobie potęgę  n iesłychaną która  
nazaw-sze pozos tan ie  jedn em  z najs iln ie j 
szych  pr/.ezyć naszej, biistor ji.

I Irzelba od  h is to ryk a  w ym a ga i  , by

< umiał, a p rze d e w szy - Ik iem  b y  c l idu  1 
przeds taw ić  itę h istor ję  taką jaką  i-dotnie 
była. Tu  nie wystarczy .'.mędrca, szk ie ł­
ko i >»ko“ , 1 u trzeba charak teru  c z łow ic  
ka k tó ry  z ca łem  wyciu n au k ow em  p r z y ­
go tow an iem  'wyczuć p o t ra f i  w h istorii  
naszej w ie lkość  i godność. Bo lu D i e  mali 
duchem  staną sic na polu s z la c l . e ł i “ j 
p racy  h istoryka p om n ic js zyc ie lam i O j 
c z y z m

\ ie c b  w ie lk ie  roczn ice  h is to rp  p o l ­
sk ie j  natchną ścisłością i o b jek lyw  noscią 
m yś l h is toryczną  polską do p rzed s taw ; - 
tiia d z ie jów  naszego  państwa w ca łe j  j e ­
go  w ie lkośc i.  Ż yczę  panom , żebyśc ie  za ­
ró w n o  w  wasze j sam otne j i żm udne j pra 
c y  naukow e j,  jak  też kszta łtu jąc rzesze 
waszych  zas tępców  umieli,  a pr/ede- 
w «  z yvs tikiem chc ie l i  p rzen iknąć  się dum 
ną h is to r ją  naszego  państwa.

Przemówienie Rektora U. S. E>. prof. Staniewicza

Przemówienie prezesa Zjazdu
D zięku jąc  za zaszczyt, p ro f .  K u tr z e ­

ba zaznacza  łączność w y b o ru  z naszą na) 
wyższą  instytucją  naukową, Pollśką Akn 
dem ją  Um ie jętnośc i.  która  znaczną część 
sw o ich  trudów  po.sw.ęciła h istorji,  zw la  
szcza polskie j, Akadem  ja, zaw sze  o gó ln o  
polską >się czując, sięgała i do  l e j  fu z ie ­
mi, j e j  p o św ię ca ją c  potężne tomy w y ­
daw n ic tw  ili-dow W ito lda ,  aktów unji, 
d o ku m en tów  katedry w ileńsk ie j  i szereg  
monograif ij

P raw da  i dobro  narodu, (o d w ie  g łów ­
ne p ods ta w y  na k tó rych  op ierać  się w in ­
na nauka his tor je Uzasadn ien ie  sw ego  
istnienia zn a jdu je  ona już w  le j w ła ś c i ­
wości lu d zk iego  umysłu, :że ch ce  on po 
znać cały świat w pe łnym  jego o g ro m ie  i 
wszystk ich  p rze ja w ach  je g o  życia.

C z łow iek  który le j c iekaw ośc i  nie 
ma, n iegodny  jest. b\ b y ł  c z łow iek iem . 
Naród, sk łada jący  się z takich ludzi, z żv 
v, ych robo tów , n iegodny  by ; w i c  się na 
rodem. T a  w szechs tronna  c iek aw ość  —  
to p r z e ja w  k u ltu ry  c z łow iek a  i narodu, 
jej na leżen ie  minrą s iły  tej kultury A 
L,>w ,palny c z ło w ie k  chce też w ied z ie ć  co 
óyto  i jak by ło ;  i c h c e  iw iedzieć co  i jak 
naprawdę było . 'N ie  wyisłarczą d o jr za łe ­
mu narodow i le g en d '  i b e zk ry ty c zn e  
zb io ry  w iad o m ośc i  hislory czny cli. Chce 
on pogłęb ien ia  nauk i w d z ie jach , p >w ią- 
zania tak tów  w  zw iązek  p rzyczy  n o w y .

H istorją , ja k ak o lw iek  ona jest. sta­
now i na j is to tn ie jszą  w ię ź ,  k tóra  łączy 
grupę lud/, w naród. Stąd znaczen ie  m m  
ki n istorji ja k o  ob jaw u  ku ltu ry  w ogó le ,  
na rodow e j  w szczegó lnośc i

Znaczen ie  bifitOTji d la  n a ro d ow eg o  by 
tu P o ia cy  szczegó ln ie  m ogą  ocenie. Krze 
piła wspom iiem ami w ie lk ich  ludzi, m ę ­
żów słaniu, w o d z ó w  i p isarzy  p o l i t y c z ­
nych , a le i d op row a d z i ła  do  swmWubóst- 
w ien ia  Po lsk i  daw ne j,  k tóre j  upadek 
m ia ł p rzyn ieść  odkup ien ie  świata T o  
sprowadziło , s k o k i  reakc ję  i d o s zu k iw a ­
nie się winy rozb io rów  w  sa m y m  n a ro ­
dzie. W  da ls zych  przem ianach  id eow ych  
nauki h is to ryczn e j  po lsk ie j,  już w czas ie  
w ie lk ie j  wojny- idea ły  pow szech n o -d z ie  
iow e  n a w ią zy w a ć  się zdawały  do idei 
p r zew od n ich  daw n e j  Rzeczypospo l i te j ,  

g d y  w w yn ik u  tej w o jny  upad ły  państw a  
zd a w a ło b y  się n iesłychanie silne, drowe.

W a ż n e  jes l jednak  n i(, to. c zy  h is lor ja  
tę dawiną Po lskę  przek lina ła , c z y  ją wy 
nosiła nad inne państwa , n ie  to cz\ k ie­
runek ły c h  badań m o g ły b y  chara ik leryzo  
w ać  s łowa p oe ty :  , WTszyst.ko nam dałeś 
co dac mogłeś, P a n ie '1, c z y  też inne s ło ­
wa w  znoszone , Z d y m e m  p o ża ró w ,  z 
kurzem  k r w i  b r a tn ie j "  W a ż  nem b y ło  lo. 
że  w c ią ż  o  tej P o ls c e  mvślaino.

Wi da lszym  c iągu p r z em ó w ie n ia  
przedstaw ił p ro f .  Kutrzeba  w ażn ie js ze  
p r z e ja w y  p racy  p o lsk ie j  lw s lo r jo g ra f j i  za 
ostatn ie  5akcie, c zy l i  od ostatn iego  Z jaz 
du, szc zegó tow o  w y k a zu ją c  dorobek  za ­
r ó w n o  na po ld  w yd a w n ic tw  ź ród łow ych ,  
jak  i op racow ań  konstrukcy jnych . K oń  
cząc przeg ląd  tego dorobku , s tw ie rd z i ł  
p ro f.  Kutrzeba, że m im o  luk, praca c ią ­
g le  idz ie  naprzód, w ytężona , z oddan iem

R y le  ty lko  n ow e  siły m ożna  by ło  w y ra ­
biać —  to> zna jdą  soę w śród  nich napew 
no godn i następcy w ie lk ich  nazw isk  od 
' 'n ro s zew ic za  i L e lew e la  po Bohrzyńsk ie  
go, Balzera. Askenazego . ' l i m o  trudnych 
w a ru n k ó w  p racy ,  kończy- prof. Kutrzeba, 
trzeba niiieć nadzie je ,  że państw o  i ;spo 
łcczeńistwo p o m o c y  nie odm ów i.  Praca 
to b o w iem  dla Państwa i .Społeczeństwa, 
zm ierza jąca  do roz jaśn ien ia  p rob lem u 
b y tu  j w ie lkośc i Państwa.

Po  min. Jędrze jew iczu  g łos  znbr.il 
R ek to r  U .8.R. p ro f .  W .  Staniew icz, k tóry  
w  im ieniu ,,w s k rz e s zo n e j  w o lą  Józe fa  
P iłsudsk iego  uczelni Ratorowc- j"  p o w ita ł  
V I  Z ja zd 1 Hilst. Pol. W ita ją c  ten Z jazd  w  
Uczeln i, m ó w i ł  p. Rektor, w  k tó re j  ongiś 
potęgą w-.iedzy i c za rem  igenjuiszu p o r y ­
wał m łod z ie ż  natszą dn stud jów  h is lo r y - 
cznych  w ie lk i  Lcleiw-el, w y ra z i ł  Z ja zd ow i 
gorącą  w dz ięczność  n ie t . lk o  za łoi, że 
zechc ia ł  W i ln o  i nasze sk rom n e  m ury  
obrać  jako m ie jsce  iw y c h  obrad, lecz 
p rzed ew szys tk iem  za to, że  .n a  czo ło  
swy< h p rac  w ysun ię te  zostały zagadn ie  
nia naiin tu \y Wytnie szc/.ególinie b l isk ie  
i d rog ie  —  za g a d n i in ie  naszej w ie lk ie j  
przeszłości, która ongiś w  jedną  Rzecz-

•1'rczydjum Zja/.ilu Historyków jio ziożrniu lioWu Serca Marszalka w kościeJo św Teresy.

w y b o ry  w ła d z Zla za u
P o  p rzem ów ił  n i e  ])rezesa Z jazdu  na 

stąpiły- w-ybory w ładz Z jazdu , k tóre  ukon 
sty iuowaty  się następująco:

P R O T K K T O R : Min. \VR i ( ) ł ‘. Wac­
ław  Jędrzejewiez.

P R K Z Y D J U M  H O N O K O W K : V\ łady 
sław Abraham , Konstanty Chyliński, Hro 
nisław  Dem biński X. Jan F ija łek  Fry  
deryk Papce, Jan K. koclianuwski, Lud  
w/k Krzywicki, Marjan Zdz.ieeliowski.

P R K Z Y D J IIM  ZJ VZD l't Prezes St. 
Kutrzeba, wiceprezesi: Fr. Bu jak
Slef. I hrenkreutz, O. Haleeki M , Han  
delsnian, S t  Kętrzyński, W ł. Semkowicz, 
Ka*. Tym ieniecki, W ł. Konopczyński. 
Pioro  trzymają: Kazim ierz Tyszkowski 
Tad. M anteuffel, St. Zajączkow ski.

Prezydja  pośzczeigółnyich sekcyj, w 
kiórych toczyć się będą właściwe prace 
Zjazdu:

Sekcja Historji łńihtyeznej: Prezes 
Ludwiik ,K o l jn k o ,wi.S'k i. wiei-pn-zesi: K o ­
nopczyński, Kukieł, Iwaszkiewicz, Skał 
kow-ski, Kościałkowiski; sekretarza ją: B 
Ciórski K. Lopśzy, L  Widćrszal.

Sekcja Hist. P raw a : Prezes —  J. Sie- 
niieński; wicepreześi: H. t.ow-miaiiski J. 
Rofacz, J. Jaworski; sekretarze: Adamus 
i Koranyi

Sekcja Hist. Spoi. i (iospodarezej:
Prezes —  Jan Rutkowski wiceprezes —

śt. Arnold- sek re ta rze :  S t . In g lo l  i S W y  
stoircili.

Sekc ja  H is to r j i  Ku ltu ry :  Prezes —  St. 
K o l ;  w icep rezes i :  K. Hartteh. \. Joze f 
I m iński; s ek re ta rze :  W ł.  T o m k ie w ic z  i
WT Rogatkiewicz

Sekcja  H/stoj-ji i \\ •jskowmśei: Pre- 
ze« -—  Edw. Herkow icz ,  k ie ro w n ik  Biura 
Wfo js- kowo-Hilstory cznogo ; .Mceprczesi:
M ar jam k„ik ie l ,  Otton Laskow sk i.  Rr IM 
w tow sivi; ;s< k re ta rze :  J. G ierg ie lew  icz, St. 
Pluski, M. Rożyc/ki.

Sekc ja  N a u k  P o m o cn ic zy ch  H is t ° r j i :  
1 iczes —  V  ł. Semikow-iCz, w icep rezes i :  
W Sucliodolski, T  E M odelski, L. R iał 
kowlski, J. Jalkuhoiwski Ryszard  Mieni'-- 
ki. S ekretarze :  K. Ruczek . J. Karw as iń  
i-ska i F. Po ho recki

Sekc ja  H is to r j i  S ta roży tn e j :  Prezes
—  L. P io t r o w ic z ;  w iceprezes i:  T  W a M c -  
L ze rn eck i ;  isekretarze: Kaz. Zakrzew sk i.  
Zd/łstaw  Zm ig ryd er -K on op k a .

Sekcja  Nauczan ia  H is to r j i .  w icep re  
j ('si: W .  Kr iopowska, W Moszczeńska. 
II. M rozowskay Cz \anke, H. Poho.sku 
X. B Żehid  z iew  icz; sekretarze : J. Krasie 
ka. J. Dutikięwicz, E ' la loczyńnka  i M 
T-ynói* icz.

Po  w yb o rz e  w ładz nastąpiły  p rzem ó  
w ien ia  p o w i la ln e ,  k tóre  p ie rw s zy  rozpo  
cząt p. Min. W R  i OiP.

f)oispo]i ią  po łą czy ła  P o ls k ę  i L itw ę .
P race  Z jazdu, p rzedosta jąc  się d a le ­

ko poza  s łu p y  gran iczne, ko  ro w an e  li 
ty lko  go rą c e m  p ragn ien iem  zdobyc ia  
prawdy-, rozśw ii  tlą m ro k i  przeszłości, 
p o zw o lą  lep ie j  z ro zu m ieć  te raźn ie jszość  
i rzucą w skazan ia  na przyszłość, w \ ty ­
cza jąc d rog i po k tó r y c h  kroczy ć w 'nna 
racja stanu za ro w n o  Po lsk i  jak i L i i  w y, 
by spełn ić swe w ie lk ie  pos łann ic tw o  dzie 
jow-c.

W  ten sposób iprace te rea l izow ać  hę 
dą w o lę  W o d z a  X'aTodiii, który przekazu 
jąc  W i lm i  -swój móztg i S ere t  pragną ł 
sk ie row ać  m yśli  i uczucia P o la k ó w  tu na 
pó łn oc  d (> W ilna,

P race  te to najcudn ie jsze , ho w ie c z ­
nie ż y w e  k w ia t y  hołdu  z ło żon ego  W i e l ­
k iemu Sercu, co  .-,pi d/i-ś c ich o  u stóp Te j .  
co 'v O stre j -świeci iBramie, Serca co  za 
życia  tak bardzo ,  talk g o rą c 0 p ragn ę ło  
po jednan ia  z b ra tn im  n a rod em  l i t e w ­
skim, a k tóre  M ag icznych  lano w  zrządzę  
n iem hit- przesta ło  w  ch w i l i  gdy  bli^kon 
się już zdaw a ło  krosu  a w vch pragn ień  
i marzeń .

Dalsze przemówienia
W resz t ie .  l iczne p r z e m ó w ien ia  p o w i ­

talne w yg ło s i l i  W  im ien iu  m W ilna pre 
zvdent d r  W .  Maleszew ^ki, im ien iem  
U n iwersyte tu  Jag ie l lońsk iego  pro f.  Wł. 
Semko wicz, zaznacza jąc ,  ż e U n iwersy tet 
K ra k ow sk i  z LTn ją  i L i tw ą  najśc iś le j z o ­
stał od  czasu s w o je j  p o w tó rn e j  lundac ji  
zw iązany . P r o f  H or t łeb  w ita ł w im. m ia  
sta hwow-a, i o f ia r o w a ł  no w o w edany K a ­
ta log  A i-c l i iwum  m. L w o w a ,  prot. B u jak  
w im ien iu  T o w .  N a u k o w eg o  i U n iw e rs y ­
tetu Jana Kazimierzai, p ro f,  H ,ndel- 
smam w  iimieniu Uiniw-ensYtetu Józe fa  
P iłsudsk ięgo  w W a rs z a w ie  i T o w .  Nau 
k a w  ago W a r s z a w s k ie g o  prof. T v m ie n le  
cki im ien iem  I n iw ersy te tu  i T o w a r z y ­
stwa P r z y ja c ió ł  N auk  w  Poznan iu  pro f.  
Zd/ iechow sk i im. T o w .  P r z y ja c ió t  Nauk 
v W i ln ie ,  p ro f .  Jha łkow sK i im. I n i w e r -  
sytetu i T o w .  Nauk w  Lub lin ie , dr. Dra 
gan im. T o w  P r zy ja c ió t  N auk  i K u ltu ­
ry w  Gdańsku, p ro f.  Jakubow sk i w  im. 
Kasy  M ianow sk iego  w- W ars zaw ie .

Instytut N a u k ow o -B a d a w czy  E u ropy  
W sch od n ie j  rep re zen tow a ł  p ro f .  Eh ren 
kreutz. W ile ń s k ie  T o w  Praiwnicze im. 
Daniłow icza sędz ia  Sum orok , B ia ło ru ­
skie T o w a r z y s tw o  N au kow e  dvr. Ł u ck ie  
wicz, który p rzem a w ia ł  p o  b iatorusku. 
akcentu je  szc zegó ln e  zbaczan ie  badań 
nad przeszłością  z iem  1). W  K>. L itew  
sk iego dla narodu b ia ło rusk iego .

Dużą ku ltu rą  odznacza ło  się s y m p a H  
czne p rzem ó w ien ie  przed.sfaiwicieia Inst\ 
lutu Polsko Francusk iego  w W a rs za w ie ,  
które w yg ło szon e  p r z e z  F ran cuza  z wy 
ją tkową popraiw nością p n po lsku  c l io ć  
i o ryg in a ln ym  ak cen tem  cudzoiziemskim, 
nagrodzone  zosta ło  d łu go trw a łem i okla 
skami.

Następnie Sekretarz  Z jazdu  prof.  Tc 
szkowsiki od czy ta !  nadeislane te legram y, 
m. in. od w o je w o d y  Św idersk iego ,  Jfó. 
Iiiskupa ś ied le ch o JPodla,skiego, prof.
Szmidta z Gratzu , min. Leona  W as i lew ­
skiego, p ro f.  Ra facza .  p rezyd . m. Grod 
na. prof. M o jżesza  Schorra z W’ a rs zaw y  
i w ie le  innych  E . G.

(D o k o ń c z e n ie  nu str. 9 -e j ) .
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ffrazeiiia pierwszego 
lotnika

D zisiaj, k iedy statek pow ietrz 
ny opanow ał już świat, kied\ 
oceany i b ieguny stały się dlań 
dostępne, ciekaw e b ęd zie  n ie ­
w ątp liw ie  przypom nieć sobie 
wrażenia p ierw szych , a zapo-m 
n ianych  d zis ia j już przez ogół 
p ion ierów  lotn ictwa.

Było  to 21 listopada 1783 r., 
k iedy Francuz P ila tre  do Ro- 
z ić r ponad paryską dzielnicą 
Passy zaw ie rzy ł swe żyeei apa 
ratow i, który go uniósł w po 
w ietrze. Był to p ierw szy Jot 
człow ieka . l>zie,'r.> lo tn ik  po 
sfugiwał się balonem  pap iero  
wyin, k tóry unoszony byt ugrza 
nem pow ietrzi m Jedyuem ob 
ciążen iem  balonu, poza lo tn i­
kiem  była w iązka suchej słomy 
dla pod trzym yw an ia  ognia. Tak 
jak  w całej h istorji lotn ictwa 
m am y i tutaj p rzyk ład  już nic 
odw agi, ale poproslu  sz.aleńsl 
wa. P ila lrc  de R oz ier u trzym y­
wał się iw pow ietrzu  20 minut 
i udow odnił zdum ionym  wi 
dzom. że sny o Dedalu i Ikarzi 
k tórzy, jak  głosi legenda, .'otein 
ptaka uciekli z n iew o li króla 
Minosa. ob lekają  się w realne 
kształty.

W k ilka dni późn ie j, bo 1-go 
grudnia 178.'! r., p ro fesor Aka- 
dcm ji Parysk ie j, „fizyk  Charles, 
op iera jąc  się na swych d ługo­
letnich naukowych pracach, 
dokonał drugiego w zlo tu  ponad 
Paryżem . N ie byt to już ba on 
pap ierow y, gdyż Charles sporzą 
d/ił go z m aterji kauczukow ej 
przyczc.m pok ry ł go siatką, do 
k tó re j p rzyw ieszon y był kosz z 
balastem. Charles dokonał sw e­
go  lotu w tow arzystw ie  m echa­
nika Roberta nad ogrodem  
Tu illeries , gdzie  zn a jdow a ł się 
wów czas plac sportow y. Na są- 

lednieh ulicach i m otc ie  na 
sekwanie zgrom adź,t się 4ll0.l)(HI 
tłum Lotn icy  w zn ieśli s ię "w 
pow ietrze  i po -  godzinach wy 
lądowe. . szczęśliw ie w od leg ­
łości 40 kim. od Paryża  w m ie j 
seowości Nesles. Balon leciał 
t ik  nisko, !<• ;p:> drodze lotn icy 
rozm aw ia li z napotkanym i w ieś 
niakam i, rozpytu jąc  się ich o 
m iejscow ości nart k tórym i prze 
latywuli. W  ślad za biponem  
podążała kaw alkada jeźdźców  
pod dow ództw cm hr. de Char 
tres. P ierw szym , który po w y ­
lądowaniu pow ita ł ( harle.s‘a 
byt Anglik  nazw iskiem  Ferrer. 
D rżał on ze wzruszenia i zdołał 
w ym ów ii ty lko kitka s łów : 
„P an ie  Charles, ja  p ierw szy'.", 
puczem uścisnął d zie 'n cgo  lot 
uika.

Charles, iwysa lz iw szy  m eclia 
n ika Roberta, w zb ił się p ow tó r­
nie w pow ietrze. Balon z Jżrj- 
szein oliciążem c m w zn iósł się 
natychmiast na HOflO—-4000 mtr. 
w górę W rażenie jednak Clinr- 
les‘a b y ło  tak silne, że przysiągł 
sobie nie robić podobnych eks 
peryme-nlów, a przyrzccz.cn ią 
dotrzym ał do końca życia

Nazaju trz ro zpoczęły  się k!o. 
poty Charles‘a. M ieszkanie jego 
oblegane b y ło  przez tłum y pub 
liczności i m nostw o najw ybit 
n iejszycli osób składało mu w i­
zyty, dełegaę je  składały w ieńce 
lau row e a C lia r ’ e.s byt na ustach 
całego Paryża. Naturaln ie nie 
brakło o fert m ałżeńskich i płn 
m iennych listów.

Charles m ianow any został 
członk iem  A kadem ji Francus­
k ie j i stał się n ieśm iertelnym .

Pełna tabela wygranych w 9-m dniu ciągnienia 4-e| klasy 
33 Państwowej Loterii Klasowej

OGŁOSZENIA
d o

P R Z Y J M U J E

na n a j b a r d z i e j  

d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

A D M IN IS T R A C J A
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o *

UL. B ISK UPIA  4

1 i II ciągnienie
lOu.OOu na nr.: 84575
5.000 na n-ry: 42725 48620 7S393 

1.5-'285 158769 183602
1.000 na n-ry: 2952 4743 8993 

33513 34953 35490 41370 61163
61820 f>4858 69820 71-244 76794
8 j643 97085 103413 107857 108492
109713 113860 124748 1/939 6 130U78
148398 152979 154746 1 7 611 3  180966.

1.000 na n-ry: 2363 36 3 0  31554  
3711-5 52295 51306 57714 66108 
67642 6Sy38 71028 78565 e.3267 
60637 95287 101963 106476 107470 
il 10205 125198 130211 131691 138497 
141046 148790 154008 155u33 155738 
158008 161593 164848 167754 165245 
1/3944 180879 182127 182955 184160.

Po 200 złotych 
276 411 509 y8 51 93 760 838 943 65 

(1036 68 396 630 782 818 65 2162 312 
6ć 490 514 642 65 744 80 950 3182 479 
621 79 757 889 914 50 61 1077 '55 4?0 
Bu 630 967 5041 273 79 368 683 87 ( 051 
222 4 ,3  94 596 666 721 33 929 7098 705 
50 76 470 561 809 8237 70 566 765 923 

9123 126 328 .->45 845 
1<*041 318 42 440 571 691 755 881
t24 }  313 22 433 618 873 74 9/6 78 

'12073 256 340 73 565 613 99 714 664 
f 19 38 13254 338 495 673 778 812 -4^05 
36 41 574 91 619 61 889 15003 116 223 
653 65-* 784 16526 40 632 52 767 850 
H706I 264 346 415 542 656 63 10047 7Q 
270 O? 33? 35S 84 64? 74? <V*> 69 10013 
603 628 921 63 

20015 '6 6  653.689 76o 811 58 21218 
500 76 730 834 963 22191 225 36 37 90 
561 736 □ »  90 908 23085 341 400 68
521 632 720 2412P 92 204 16 34- 44-
96 638 732 49 827 909 25065 156 62 

.272 83 90 99 329 74 516 49 633 755 89
881 26006 53 64 369 576 607 31 99 895
99  900 27070 101 323 41 654 705 873 
85 28003 85 140 223 34 327 45 409 68 
C9 517 37 9,34 35 29254 383 409 14 512 
38 031 796 831 6 1 04 993

30121 927 31076 90 127 82 240 36! 
945

476 625 64 750 79 320/1 270 73 85 M  
322 009 54 60 727 33 933 44 51 74 79 
88 33053 66 178 331 70 -.77 661 34 )47 
48 150 242  301 480 537 658 719 72
857 6 i 35238 66 305 534 699 967 36003 
13 154 214 27 41 76 98 359 4o8 18 
67 533 767 71 8S3 97 929 48 37049 52 
177 325 71 404 60 83 578 603 43 59 824 

38038 152 291 356 53 84 511 51 830 
Cu 39142 349 501 20 625 721 38 55 938 62 

401.37 67 77 367 577 669 196 41291 
339 463 94 599 733 856 979 89 4520? Ssó 
66 453 83 5Só 033 Oi 882 911 43119
87 313 496 692 710 69 77 805 923 35 9.? 
44020 35 230 383 402 52 58 529 41 674 
45273 432 541 707 37 81U 951 46124 
303 346 72 91 549 732 »55 47183 !42 
496 505 60y 11 9u8 91 47039 73 143 226 
355 416 86 517 616 706 49<*51 1-50 27n 
315 fio 65 68 480 81 512 79 614 73 868 

50104 262 9 " 312 5' 575 782 51331 
62 691 822 65 76 5204° 72 175 330 422 
593 646 70 708 801 50 915 530)9 227 
33 48 515 753 882 54021 231 Sy 325 <9 
40 40? 32 504 83 902 5 5®'80 90? 56161 
71 83 225 324 49 43*- 636 733 72 7-. 965 
57110 307 411 37 613 17 750 82 811 
58004 60 147 21? 18 534 36 54 725 81 
832 27 59270 7 9 83 504 6c 80 644 703 
30 993

60645 49 85 246 427 30 88 593 604 78 
863 74 91 928 616,5 4'. -7  79 209 48 
116 55 7.34 4 1 875 988 9C, 62056 59 177 

281 309 539 755 S3d 63063 7? 91 97 166

810 900 42 94170 433 84 508 6i  610
29 72-1 998 95017 24 39 11° yu 372 403 
27 79 562 758 63 841 94 922 35 91 96013 
160 62 258 303 541 890 904 15 20 97088 
2-7 609 758 98056 77 -t-)3 5 53 614 97 794 
82u 50 904 48 97 99170 73 292 391 432 
38 536 7ws 999 

lóuOOO 10 18 127 387 426 530 59 61 
75' 924 101134 259 84 326 502 24 25 
651 69 821 44 942 102149 89 213 41 95 
384 407 69 571 '.46 88 -99 921 103089 
92 107 218 57 322 55i 893 96 10410-
24? 302 403 611 29 47 49 855 922
1050J2 261 597 688 768 872 106091 189 
324 142 538 52 97 642 725 5“ 59 81 819 
908 57 59 82 107054 10? 697 760 877 95- 
68 109072 95 355 460 518 870 945 48 60 
1U9U39 61 168 428 592 600 17 927 33 55 
64 84

110006 47 16J 381 85 503 58 600 729
937 94 111001 72 87 i33 82 92 280 38(
488 689 729 56 58 820 954 112029 94 176 
552 605 53 90 9.5 748 78 39o 915 25
113014 97 254 59 300 522 90 605 23 48 
52 99 703 810

114027 99 182 216 47 482 94 663 730
97 863 115029 181 85 93 220 308 15 405
18 42 72 532 73 605 10 11 87 741 78
116021 61 167 81 216 318 69 413 51 64 
578 636 56 709 869 117037 t>4 165 527
800 901 118030 171 259 88 400 521 713
818 v05 52 55 119283 319 34 77 429 518 
99 637 48 741 991

120013 34 40 450 755 819 75 917 85 
121077 173 ?46 47 63 322 429 615 722 
*51 70 94 9 i9  61 80 122079 164 202 70 
79 420 518 616 733 862 23089 121 262 
78 384 97 463 520 53 77 892 124042 245 
320 41 59 471 637 890 125002 56 218 
395 454 548 784 800 99 126077 134 219
411 601 924 47 127057 70 122  271 413
35 95 525 77 633 736 802 46 52  128041 
70 86 216 413 63 818 931 129058 489 65.5 
706 75 834 39 908 73

130257 373 405 651 777 848 60 131015 
73 238 54 301 22 33 83 452 60 94 533 
829 132061 74 131 323 89 437 50 553 612 
81 92 707 S14 950 61 83 133015 84 406 
574 682 114001 136 37 212 303 43 896 
995 135015 29 201 56 64 848 902 136077 
136 >41 88 .128 78 430 55 545 99 752 
137026 98 169 89 269 368 79 117 25 27 
609 812 ?1 .3 991 138054 125 44 330 40 
48 684 757 652 74 974 78 139146 233 30s 
557 < 0- 13 703 20 807 40 918 6 '

140113 91 290 301 57 413 60 7,58 141047 
273 76 345 52 4-4 8 19 578 704 *45 51 
9< 142046 52 155 61 66 271 734 14J058 
204 8 23 92 383 485 88 599 660 733 94 
859 *41 144183 210 28 49 92 389 483 
c (4 -3 ©-4 91 9o 853 60 901 43 78 145185 
2 lu 68 413 515 605 739 54 838 954 146"86 
157 2 ’ 4 20 34 77 450 66 559 617 732 
85 98? 117122 297 319 447 677 99 852
98 917 08 118213 61 95 308 63 9? 495 
046 866 941 87 149017 410 77 92 562 73 
684 89 99

150105 216 42 421 519 75 616 728 77 
908 ?s 83 151110 24 280 89 402 600 2 
24 31 816 61 928 87 

152166 2V' 439 38 527 724 64 51 877 99 
961 153282 365 5<J2 29 31 83 709 835 70 16 
154151 76 20" 327 67 467 567 655 707 75 
9s0 67 94 153011 49 157 63 97 201 307 24
32 42o 45 538 67 647 80 761 62 847 S2 91 
921 1,6010 127 21! 84 314 400 79 84 96 
640 4? 794 836 50 58 997 157139 C  89 
202 344 504 44 69 614 68 717 29 902 14  
15803 47 92 133 371 418 78 634 713 o" 
°22 52 159062 122 81 273 335 660 718 902 
21

160005 35 39 72 13 135 220 88 315 509
33 636 r® 1 1610 11 ?6 84  122 77 »7  260 399 
490 592  850 633 162044 202 10 33 423 62 
75 76 808 96  163275 331 15 460 651

O B U W I E
wszelkiego rodzaju

gw arantów  un“ eleganckie, m od ­
ne I tan ie nabędzirsz ty lko 

w  pracow n i

Wincentego Puplałły
salino. O g rah rin u fla  u

293 35- 08 4 Id 71 516 3y 84 668 710 a™  7?4
920 65 R.-034 77 142 309 20 472 95 520 
95 702 88 931 70 166057 84 144 203 593 
699 701 80c 11 94 05 94J I 6734A 74
425 79 61? -4 95 lb8116 68 317 33 334 64 
580 91 169508 97 615 53 82 75® 78 

170056 96 364 114 87 484 959 171106 
81 247 429 43 663 7.5 788 800 Id ) 7?.)02 
155 333 J55 509 4? 613 80 776 96 173078 
97 51 -*16 312 459 510 31 621 2,’ 901
174193 23? 735 39 833 989 17SO40 145 82 
2 '6  59 99 346 4.38 97 6?9 56 997 175"48 
? '6  74 308 45 836 71 968 c7 177056 .59 
67 M - 21.3 25 356 4?4 4 7 538 747 818 970 
178002 59 68 142 47 85 96 229 4.37 52 68 
549 633 723 49 960 179079 234 37 52 3l5 
71 81 137 4 7 599 823 86 91<> 57

18006* 103 318 733 830 77 181162 202 
587 628 85 92 794 162043 57 96 481 510 
810 930 18)085 125 320 432 557 86 606 
866 78 914 89 18401? 237 320 4?4 554 92 
756 929

111-cie ciągnienie
P o  200 zło tych :

292 359 661 857 88 1751 2039 3482 522 
740 95 4101 10 453 500 619 965 9543 
6558 647 728 39 7311 8062 81 101 9398 
570 794

10199 348 539 11254 732 903 8 12113 
574 709 13160 27* 339 519 14433 581 
611 864 15114 490 789 062 16194 519 944 
71005 460 18336 19047 462 560 88.3 

20235 715 962 21107 567 68 766 804 
22295 761 79 87 23123 35 36.3 525 675 
21066 181 423 518 46 616 78 719 t5000

849 68 04279 345 50 420 51 93 778 860 
920 80 6806-5 154 225 32-3 3-5 100 o65 79 
991 66026 34 110 33 298 374 660 702 
998 67031 -.0 155 84 95 258 408 46 
509 65 941 68014 267 315 24 44 46 47 
503 12 22 620 59 8" 752 72 872 69037 
1-6 368 72 405 43 568 76 80 658 72* 908 

7u525 875 958 T1C31 70 396 45* 54. 
62 785 *03 93 72070 303 25 30 562 646 706 
0/ 45 49 814 55 84 922 73123 30 262  308 
28 514 94 6 j7  715 21 47 1 1065 88 93 
.67 2*.7 46 ,69 152 7.. 526 813 909 42 
75103 66 450 55 83 517 31 606 -a) 767 
94 95 836
76,175 119 325 39 44- 53 źO 507 42 97 
629 98 714 3 ' 95 824 9/-i 77068 17 ! 91 417 
6C0 7 '1  828 55 60 977 72290 747 67 69 
837 84 70118 b i 252 74 91 351 56 621
76 759 74 872

80120 396 417 731 84 856 998 b'371 
628 37 709 00 82026 49 63 294 529 33 
87 613 29 73 731 938 83025 121 58 91 
224 86 323 27 36 421 535 76 FS 605 731 
32 837 956 05 81 84374 165 523 754 816 
981 85032 153 62 225 26 59 400 23 41 
527 849 86001 2 122 32 244 63 318 508 
18 57 94 651 726 33 36 827 87067 16? 
238 85 95 325 32 445 69 533 46 77 612 
75 795 880 919 21 88u67 142 2,55 421 49 
558 678 826 89005 219 30 54 363 407 13 
38 43 637 80 746 820 

9u042 88 264 643 704 14 66 73 93 817
77 006 13 91022 208 433 515 964 92037 66 
100 55 253 70 O) 32? 127 533 685 776 
811 83 963 93022 87 196 326 70 80 470

f ł t  W 6 315 442 M S  26171 444 W  874
27081 50 112 416 57 89 991 28006 9 33 
90 281 29623 124 739 954 

30296 31, 31019 146 697 930 43 49 
32226 336 58 340 807 94? 75 (3289 683 
704 *4235 35000 51 67 75 85 >39 18
36038 133 242 387 71' 915 38 37032 533 
83 714 955
38026 689 702 41 836 30290 423 57 807 
40 915 83 85

101/0 416 25 641 67 763 66 41367
611 42114 300 70 43116 49 .399 485 584 
86 833 60 74 14?03 86 371 89 63" 59 61 
730 34 60 80 82 935 996 15055 661 847 
46558 677 721 86 959 b3  47667 745 956 
48127 417 20 681 49176 395 511 082 900 

50109 204 63 354 550 71 834 67 51149 
501 861 988 "2324 49 533 3172 637 37
716 72 058 54022 585 66-  915 80 87
55400 2 32  553 95 727 56146 284 331 64 
549 57253 523 711 929 55 58068 92 46
531 971 59024 183 222 301 442

60614 905 61021 39 4 2 1 789 922 925 
62355 538 626 799 942 6313S 284 679 
886 919 61074 65 4 l0  48 528 772 ! 41 
6*"67 101 430 78 830 935 47 66008 76 
97 723 m  907 26 67025 528 644 301 
O8019 356 4-ł7 1 35 69117 273 81 335
459 551

70005 307 540 652 742 813 717yo 823 
70 72243 96 499 73204 32 98 327 71 
74097 543 611 98 865 952 75014 ‘ i 119 
7L 285 361 659 76049 57 - ,  a 93 532 l 
661 738 890 912 18 33 75 77060 103 117
90 509 685 76046 63 85 497 563 79245 
360 151 544 704 883

80039 303 467 522 91 649 787 81290 
346 91 644 66 735 829 91 {2412  567 798 
',12 "8  905 43 83190 721 52 81 926 
84269 475 6o4 739 874 85t>4o 289 *6011 
378 428 63 667 8«0 945 870u- 269 ( 71
76 1 906 88076 173 252 41 379 872 903
'7  89272 623 79 

90187 213 304 77 636 790 91146 512
632 72  919 96 92239 340 55 138 732
995 93'74 -567 *50 94393 803 982 

95215 35 320 75 854 59 96062 2 7 -5 )3  
5? 9712? 302 39 409 10 562 773 959 60 
98240 344 417 19 600 4 700 40 76 815 
50 9? i 09028 145 306 36 923 

100161 773 852 101216 24 51 45u 950 
1027 17 311 592 660 750 83 10301.9 169 
*98 509 070 899 104311 044 876 96
105001 46 175 253 65 905 1062'1 6)2 
5 ° 814 77 939 107110 295 362 559 158 
860 937 76 10825? 361 821 1U9128 370 77 
409 677

110427 96 956 111079 111 41 20 1 77
460 '12497 586 60/ 716 826 983 113264 
388 426 39 98 581 994
■14079 507 632 764 115002 255 6*  171
768 *7 903 116110 71 562 91 - 09 117005
96 205 37 355 423 66o 118519 39 87
119295 350 838 

12004' *5 180 820 59 121105 579 t -5 
62 91 90', 122153 267 431 898 904 ,6 
123IS3 305 50* 622 715 124112 86 125231 
36 353 64 *  91 710 850 981 126151 *_0
20 413 17 684 93 746 960 944 7 1 127393 
876 128066 72 103 312 79 536 654 77 766 
.78 129025 536 684 876

130008 98 162 617 131197 678 7; 11 23
21 92? 13243" 64 516 723 Łtó 84 95? 
133110 ?39 336 53 5 76o 889 134140 455 
8'  959 135019 411 735 136329 59- 637
91 137152 6*  83 i 77 956 13815? 57 622 
7iu 881 982 69 139202 5 694

140151 ?28 78 339 533 628 986 141-92 
51) 1420W 109 89 057 703 £94 143202 
498 60 75! 824 955 144J43. 591 815
14Ó019 511 *0 -36  m  W  *07 979 146042 
7s 79 281 552 9o 624 745 824 147357 
87 473 .26 028 742 148016 143 67 556 
860 1192uo 478 85 602 553 985

15(291 693 929 151226 318 499 778 
914 9?

152432 58 554 780 859 15302) 72 252 
70 875 959 154152 231 338 469 155227 
745 (53 908 156072 469 586 619 *43 
157357 678 99 158060 135 547 744 v23 
73 150241 68 430 511 24 624 879 983 

160001. 110 354 301 161121 71 ?75 607 
13 31 760 162C07 223 301 548 864 93u 
163095 371 414 81 548 164085 214 491 
636 165068 285 166280 611 49 718 167029 
64 178 234 549 84 69? 732 88’  168077 
137 65 844 933 169007 91 306 8 607 762 
883 987

170111 302 32 38 406 735 874 912 
68 71 171297 437 55 582 664 172018 23 
150 256 480 957 .73338 542 649 771 803 
174136 95 296 321 75 45? 533 175633 
704 36 813 176105 24 36 601 768 855 
177274 420 516 95 620 912 178304 596
647 743 808 36 970 179098 219 479 510
648 49 875 983

180006 273 .156 488 563 181136 255 
7 1 811 931 42 75 182047 355 96 432 638 
.58 726 183001 59 324 82 422 774 184171 
860 75 95

lV-fe ciągnienie
ZI. 20.00O nr Nr. 142556 
Z. 10.000 tu Nr. Nr. 2026 56852 

510103 60487 150416 [67315 
Zł. 5.000 na Nr Nr. 8871 135336 

162572
Zł. 2.000 na Nr. Nr, 20365 24435 

41315 52343 66404 77037 82531 
106565 1115023 109270 127828 1400,30 
149815 1 =46111 16UU94 >66399 170013 
173307 181276 

Zł. 1.000 na Nr. Nr. 7*49 8479 
14442 16137 17523 19śfu9 24249 24697

S3SA3 4TH60 530)7 53^
69612 712u2 79125 9 0 ^  90046 92676 
B. 3323 105936 120 11 123305 125900 
126330 142079 16366?! 16905 173151 
177228

Po 200 zł.
'52 366 510 634 50 57 860 1102 315 

79 324 648 33 960 2040 148 70 432 4d8 
V*) 870 95 916 31 3230 764 41W 699 
825 5029 66/ 860 981 6532 660 87 194 
961 T82S 16 8519 863 9283 382 48v &2o 

1036 5 883 11319 33 665 12016 209 p57 
925 1-415 800 14808 15005 145 224
16-.07 671 17017 459 o96 y62 186*6 795 
19027 543

20220 369 05* 21262 323 908 22339 
5 2 1 10 u i 909 33173 394 96 467 <*) 687 
96  651 24449 515 991 25087 784 -36 
2603., 13? 424 92 695 647 27191 393 403  
c6l 88 28386 29164 356 45* 668 ,90 
976

30129 352 574 31247 57 32015 116 203 
32 33 43? *54 691 735 62 970 33199 234 
317 47 34001 406 29 511 635 744 R45 
969 35o05 '6218 *28 932 37142 367 964 
38145 224 472 673 746 71 995 39322 85-! 
964

S>2 99 lOo 217 23 569 608 41333 
403 863 ©160 34T 99 484 511 43012 153 
781 909 44022 116 236 89 361 421 502 
45185 701 57 800 9.53 46412 564 47031 
377 46l 54 a 48-)f>4 76 294 429 53P 661 
88 720 953 49137 51 ?78 *2 96 369 431 
664 837 45 909

50015 1“  365 516 22  49 97 606 51321 
42 r  441 -11 52154 724 56 *2o y 4 ł 
53042 512 26 93 417 19 614 820 73 99 
986 54102 13 251 670 55759 830 6? 56/97 
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Co móws i p!??* powojenne pr.k jl^n e

ozsta jn* gjor u
W  p rzek o n a n iu  s z e rok ie j  op in j i  , ,Le 

gjotn M łod ych 11 b y t  ipoprostu organem  
pos łusznym  za rząd zen iem  p ew n ych  
c z y n n ik a w  B B W R .  P o m ija ją c ,  ile jesł w 
tein słuszności, trzeiba s tw ierdz ić ,  że nie 
■wątpliwie „ L e g j o n  M toJych ' u tw o rzo n y  
zos ta ł  j a k o  o rgan izac ja  ak ad em ick ie j  
m łod z ie ży  p ro rzą id ow e j H egem on  ja  m ło  
d z ie ż y  en deck ie j  na u n iwersyte tach  n a ­
suwała  (konieczność s tw orzen ia  odczynn i 
ka. D la tego  ze  s fe r  s ta rszego  spo łecze i is l  
vva wjiszła m yś l Ol w oczernią g ru p y  m ło ­
d z i e ż y  p ro r zą d o w e j .

„ L e g j o n  M ło d y c h 11 tom  się różn i od 
innych  o rg a n  iz a c y j  id e o w y ch ,  że  tu ta j  
sam a organizacja stanowi przus przed i- 
deo log ją , a id eo log ja  jest rzeczą  wtórną. 
Za ło żen ie  b y ło  —  n a le ży  s tw o rzy ć  grupę  
m ło d ż ie ż y  prorządow t- j  d la  p r z e c iw s ta ­
wień ia s ię endecji.  W  w yk o n a n iu  te go  
za łożen ia  p o w s ta je  „L e g io m 11. Jeis* g o to  
w a fo rm a  o rgan izacy jna , a le  b rak  je s z ­
c z e  k on k re tn ie js zy ch  za ło żeń  id e o lo g i ­
c zn ych  D o p ie ro  p ó źn ie j  ta g o to w a  już 
fo rm a  o rgan iza cy jn a  zaczyna  się w v p e l  
n iać  id e o lo g  ją. I to jest w ysoce  c l ia rak te  
rystyczme dla M -cg  jon u 11. T e n  m om en t  
trzeba p od k reś l ić  z  nac isk iem , bo jest to 
w ażn e  d!la z rozu m ien ia  w ie lu  pó źn ie j-  
s z i o h  p r z e m ia n  tej g ru p y  m łod z ie ż y .  N a  
s tępstwom  tego sposobu  p ow s tan ia  orga  
n iza c j i  są d w a  fa k ty :  a) Id e o lo g ja  „ L e g  
jonu  ukształtow ała się p ó źn ie j  i p rze to  
w y p r a c o w y w a n a  (była s to p n io w o  przez  
sam ą m łodz ież .  Id eo lo g i i  n ie  narzuc i ło  
spo łeczeń s tw o  starsze, k t ó r e  in ic jo w a ło  
powstan ie  „ L e g jo n u  M łod ych  .

b ) P o n ie w a ż  w p r z ó d  była  o rg a n iza c ­
ja a p o tom  iideologjai, p rze to  id eo log ja  
jest czemiś w tó rn em , czemiś do rab ian em  
późn ie j .  Stad te  c iąg łe  zm ian y  deklaracji 
id eow e j.

T e  d w a  m o m e n ty  są w ysoce  charak te  
rys tyczne . T r z eb a  pam ię tać ,  że ,L eg jon  
M ło d y c h '1, n ie  tw o r z y ł  s ię tak jak  różne, 
inne o rga n iza c je  lldeowe, gd z ie  p e w n a  . 
d eo log ja ,  t ra f ia ją ca  d o  u m ys łó w  m łod z i ,  
ż v  zysku je  sob ie  p e w n e  g ro n o  /'WolenUi- 
kćw  i w ten sposób  tw o r z y  s ię  zastęp  lu 
dzi,  k t ó r z y  n a  końcu  dob ie ra ją  sob ie  fo r  
my o rgan izacy jn e .  G dz ie  s łow em  ideo log  
ja sam a sob ie  ż ło b i  ram y o rga n iza cy  jne.

W  „ L e g j o n i e  M ł.“  id eo lo g ja  w ype łn ia  

ła ram y  ju ż  g o tow e .
Id eo lo g  ją, k tó ra  w ype łn i ła  ram y  orga 

n izac j i  „ L e g j o im  M ł.“ by ł radykalizm  
sih  toczny. P o d  w p ły w e m  środow iska  w , 
ł e b s k ie g o  zasady  ra d yk a l izm u  p o l e c i  ic 
g o  za k ie łk ow a ły  -w calym  . .L eg jom e  auT 
ako J ed n ak ow oż  id eo lo g ja  po/nną noro 
b inna k tó ra  n ie  s tan ow iła  sp irytus m o 
vens pow stan ia  organizacji,  n ie  m og ła  
m ieć  g łębok ich  k o rzen i .  W ahania ideo 
w, bytV  od począ tk u  ba rd zo  silne. T o  

też  żadna « » »  o rgan izac ja  nie ‘P r z^  'V 
d z i ła  tak w ie lk id i  w strząsów  jak  właisnfc 

„ L e g j o n " .  .
P a tr zą c  d z is ia j  na k ró tk ą  J'e* zcz®’ ?'*; 

JOŻ c iek a w ą  h is tor ję  „ L e g jo n u  M łodych  
ro z ró żn ić  m o ż e m y  w yra źn ie  t r z y  okresy  
w  ro zw o ju  te j  o rgan izac j i  m ło d e g o  pok  >

lenia. . .
Okres p ie rw szy  —  toczarsy od pow s ta

nia L e g jo n u "  d o  w iosn y  1934 r. Okres 
ten, to  czasy  a ia jw iększego  rozmftcłiti ido 
o w c " o  i o rgan izacy jn ego .  k ie ro w n ic t ­
wie I , L e g j o n u 11 wiidłzimy w ów czas  ludzi 
o  dużych  zdo lnośc iach  i doskona łym  
zm yś le  o rg a n iza cy jn ym . Są t ) czasy  Za 
pas icw icza , Zagórsk iego .  O rgan izac ja , 
rozrus ia jąc  się iw y lew a  sic poza leren a 
kadem ick i i  p o za  111 uranu ucze ln i lra f ia  
na bardzo  podatny grunt. O ś rod k i  poza 
akad em ick ie  „ L e g j o n u  M ł.“  ro z ros ły  się 
7. bkoiscią n a p ra w d ę  im ponu jącą . ,,.Le 
ginu M lo d v c h ‘ - w  tym  ok res ie  l ic zy  cz łon  
k ów  na dz ies iątk i tys ięcy .  T a k  b yć  m u ­
siało, „ L e g j o n "  m ia ł  wsze lk ie  dane do  
tak zaw ro tn ego  temp;, ro zw o ju .  Jeżeli 
v ziąć os try  ra d yk a l izm  spo łeczny , p ro g  
r m akfewidacji k a p i ta l i zm u  i d odać  do 
te m jeszcze  p o sm a k  o rga n iza c j i  w dniu 
dz is ie jszym  u p r z y w i le jo w a n e j  i f a w o r y  
zowane j,  b o  taką op in ję ,  słuszn ie  c z y  nie 
słusznie „ L e g j o n 11 pos iada ł,  to z rozu m ia  
łe bedzie, że o rgan izac ja  ta m iała  szanse

Okres p ie rw szy  jest e tapem  co ra z  wię 
kszego  radyikallizowania się „ L e g jo n u  
R ad yk a l iza e ja  s z ła  z przyśp ieszen iem .

P ro g ra m  sp o łe c zn y  s ta w a ł  s ię curaz 
czerw ieńszy .  Wj, „ P a ń s tw ie  P racy  “  z l e ­
g o  czasu zn a jd u jem y  w ie l i '  a r tyk u łów  z 
u znan ie  ni 'trak tu jących  o  w y n ik a ch  gos ­
podarki w i d z ia ła lnośc i  ku ltu ra ln e j  na 
szego  sąsiada z e  wschodu. Jednocześn ie  
an ty lk leryka lizm  p rzyb ie ra ł  os lre  f o n n y

W  tyim czas ie  zn a jd u jem y  ma łam ach  
.Państw a P ra cy  a r tyku ł  w s tęp n i  p. 
K rahe lsk ie j  p. t. , 15tędy k om u n izm u  u 
P o ls c e1'. Z  treści t ego  artykułu wy nika, 
że  au torka  aikcelptuje w zupełnośc i pro*.; 
ram  k om u n is ty czn e j  partji, ale n ie  z g a ­
dza się na re a l iz o w a n ie  ustro ju  k o m u n i­
s tycznego  s iłam i zew n ętrznym i,  s to jące  
mj poza  P ań s tw em  Polskrem. A u to rka  z 
radością s tw ierdza , że K a ro l  Radek  u z ­
nał sp ra w ę  r e fo rm y  ustroju  spo łeczn ego  
wr Po lsce  za sp raw ę  po lsk iego  św iata pra 
cy  j k o ń c z y 's w ó j  a r tyk u ł  w  ten sposób:

„Czas już podnieść, że wrogi stcsuneli ilo 
tego ustroju (kaJ-pitatisSycznego) nic powinien 
Wtrącali «J.s wlezienia ludzi wyznających zasailę 
nie[n,dlegti;ś( l Polski... f.zas już powiedzieć, że 
Polska Parl.ia kiununi.stvc7.nu powinna przyjąć 
za zasadę wymiecione wyżej siewa K Kutka. 
Zakopanie tomahawku głęboko w ziemi j,omie 
dzy Stołpeirmi i ISiegweloje siwat-zi warunki 
do prowadzenia wyników przebudowy ustroju 
w Rosji, uniknięcia ewentualuyeh błędów wy- 
ljorzystmnia poczynionych dodatnich dośi.iad- 
ezeń i budzi najhpsze nadzieje »  sercach nuljo 
nów lydaków, którzy u!,e widzą już dla Polski 
żadnych wartości w  ulrzjm auig form go-nodnr 
ki kapitalistycznej1'.

W o łn 0 p rzypuszczać ,  że  c zyn n ik i  de 
c y  du jące  w  „ L e g  j o n ie 11 s o l id a ry z o w a ły ,  
się z treścią łych  enunc jacy j,  k tó re  za- 
l i i ieszczono  ja k o  w stępny  artykuł. Żresz 
tą ca ła  d z ia ła lność  „ L e g j o n u 11 w o w ym  
czasie nosi podobne akcen ty . D la tego  nie 
będzie  chylę , iiiiościisłe-, je ż e l i  w  ten fiSjfc- 
s >b stpeścimy dążen ia  id eo w e  „L e g jo n u  
M ł.1’ w o w y to  ok res ie  —  dążenie do za­
prow adzen ia  w  Polsce ustroju socjalisty  
cznego, zachowując całość i su w eren ­
ność Państw a Polskiego.

O kres  d rug i  zaczyna  się na w osnę 
1934 r. w  m o m en c ie  usunięcia grupy lo- 
tychczas k ie ru ją ce j  „ L e g j o n e m 11 (Zapa- 
siawiicz, Sperber, Z agórsk i  i inn i).  Że 
dzia ta ty  tu ta j i$'utgeistj-e ze s t ron y  c z y n n i­
k ó w  starszego spo łeczeństw a, to chyba 
jest bezsporne. \,i"-tawietlic o rgan izac j i  
na ruch m e lis o w y  p r z y  ja sk ra w ym  rady 
ka l izm ie  .społecznym, w yk lu cza ło ,  oczy  
wiście, p racę  wy'chowatwfczą, u altom i as I 
b y ły  w s ze lk ie  dane na w y w o ła n ie  w  sz.e 
rokicl, m asach  d y n a m ik i  rew o lu cy jn e j .  
T e g o  c zyn n ik i  n ad rzędn e  n ie  chcia ły . 
Na tern w ięc  tlle następuje przes i len ie  w  
„ L e g jo n ie  M łodyyJ i ’1. N o w e  w tadze  roz-

p o c z m a ją  dziatah iość od uroczy ,tego o 
św iadczenia , że w s trzym a ją  narasta jące 
tendencje  d o  przekszta łcen ia  „ L e g j o n u "  
w m asow y  ruch p o l i tyczny  i p rzy w rócą  
mu fo rm y  organizacji,  ideow o-w  ychow a 
wcze j.  Okres ten jest pod  k a ż d y m  w zg lę  
dem ókresc m prze jśc iow y  m Brak w yra  
Znej linji. W id a ć  wahan ie . N a zew n ą łr z  
uiiaiyniają się w y r a ź n ie  sprzeczne  prądy 
niutu jnee w ew n ą trz  o rgan izac j i .  Składa 
ne są raz I>o ra/ zapew n ien ia  o przelk.sz- 
tałcen/iu w o rgan iza c ję  id e o w o -w y c h o w a  
wcz.ą. a Tazem  z tein w iiioc/ne am b ic je  
po l i tyczne  na bliską m etę. P rosa  . .L eg jo  
nu " w tym  okres ie  w ykazu je  m niej już 
radykalizm u społecznego, natomiast ezę 
sto się m ów i o nacjonalizm ie. . .Państwo 
P r a c y "  wy raźn ie obn iża  p o z io m .  N iema 
le j  s i ły  p rzek on an ia  i rozm achu  co  za 
czasów Zagórsk iego .  Zasadn icze  cechy te 
g o  okresu — b rak  'w yraźnego  p ionu, wa 
lianie od w ypadku , d o  w yp a d k u .

Okres drugi zam yka  s łynny list sonjo 
rów i nieco późn ie jsze  o św ia dczen ie  b. 
p rem jera  Jędrze jew  icza. W  sposób  gw a ł  
town\ „ L e g j o n "  traci s tan ow isk o  organ i 
ząicji upr/yw ;]e ,owane j,  za jaką  w prze 
konaiiLu ogó łu  uchodził

l.ist sen ja r ó w  —- to w it lki egzam in  
dla „ L e g jo n u  M ło d y ch " .  T e r a z  m ia łyby  
się u jaw n ić  p ra w d z iw e  w artośc i id eow e  
i o rgan iza cy jn e  t e j  grupy. P-o liście son 
jo r ó w  i o św iadczen iu  pr ,  m jera  Jędrzejo- 
w icza  za ry s o w a ły  się dla. Leg jon u : '  
d w ie  d rog i :  p ie rw sza  —  ro zw ią za ć  się, 
d ruga —  pos taw ić  k ro p k ę  nad  i i już bez 
żadnych  og ran iczeń  p rzeksz ta łcać  się w 
spo łeczn ie  rad yk a ln y  ruch po l i ty czny  

Legjon  M łodych ''1 w ynalaz ł trzecią d ro ­
gę. K ie ro w n ic tw o  p os tan ow iło  nie r o z ­
w ią z y w a ć  sic i  nie bu n tow a ć  się, e g zys to  
wać, a le  n ap raw ić  b łędy ,  usunąć to, co 
raz iło  sen jorów . N ieb a w em  po  op u b l ik o  
wuniu listu sen jorów zebrała  się Rada 
G łów na . L. M ł."  O to  w ch w a h  R ady  
G tówne j:

„Rinlu Główna stw ierdza, że „I.egjon  Mlo 
dyi'h“  jest i jiuzoslanie w  obozie 1I;iJ'.szalk;i Jó  
zeta fit.sud.skieg^ł.

Ruda Główna uw aża za konierzne konsoli 
dacie nileitego pokolenia radykainejto obozu 
.Marszalka.

Rada Główna wita uchwalenie no w rj kon- 
stylueji, jako krok naprzód w dzieli' naprawy  
uaknaju Racezypoapoiltej.

Itada Główna wzywa wszystkirli Legjoni 
stów J o  subskrybowania Różyczki lnwestyryj- 
uej. która w pewnej mierze pozwoli Państwu 
do wprowadzeni:! planowej iikeii rozbudowy  
kran i zajęcia aktywnego stanowiska w walee 
z trapi jeyns ś wiat bezrobociem .

W y s o c e  charak terys tyczne !  l i i i  s ło ­

wa o zm ia n ie  ustroju, nic  z rad yk a l izm u  
spo łecznego , aiic o  o rga n izo w a n iu  p racy  
zm ie r za ją c e j  d o  oba len ia  kap ita l izm u . 
N a tom ias t  s ło w a  u znan ia  pod adresem  
n o w e j  konstytucji,  k tó rą  parę  tygodn i 
p r zed tem  określono, ja k o  „k u k u łcze  j a ­
j o 1 k on serw atys tów . P o za tem  w e zw a n ie  
do su bsk ryb ow an ia  p o ży c zk i ,  c z i l i  za 
p o w ied ź  przejlścia d o  k on k re tn e j  p racy  
p o zy tyw n e j .  Jak m a w yg ląd a ć  d z ia ła l­
ność „ L e g jo n u  1 w  c h w i l i  obecnej m ó w i  
a r tyk u ł  w stępny  numeru 5-go n o w e g o  
organu „ L e g j o n u "  .Po lsk ie  Pań stw o  Pra 
c y 11,

„Wiitiiiśnu wszyscy —  w miarę sil swoich 
i możliwości —  stanąć do realnej pozvtywnej 
pracy dla Państwa i społeczeństw a, Wszędzie 
tam, gdzie odczuwa się potrzebę i konieczność 
ofiarnej, bezinlerpsownpj, a  intensywnej pracy 
—  winni śpieszyć młodzi Legjoniścl ...

„W dzisiejszej rzeczyv,istości polskiej zna| 
dujemy wiele —  aż za wiele jeszcze —  odcin 
ków, gdzie znajdujemy miejsce dla naszej prui 
c>, ażeby wymienić tylko przy kładowo samorząd  
tery tor jalny, miejski i terenowy, izby przemy­
słowo —  handlowe, rzemieślnicze, rolnicze czy 
Izby pracy, związki zawodowe, organizacje spól 
dzieleze, wreszcie organy samorządu naukow o 
zawodowego lekarzy, prawników 1 t. p.".

Po  d yn a m ic e  t ew o lu cy jn e j ,  po  s ło ­
wach  p e łn ych  siły o n a ty ch m ia s tow e j  li 
k i i  idacji, kap ita l izm u , o. w yk o ń czen iu  re 
w o lu c j i  m a jow e j ,  prze jśc ie  do... p r a c y  w  
izbach  p rzem ys łow o - l ia in d ow ych  i t . j ?  
Salto m orta le  b a rd zo  duże. S tw ie rdz ić  
trzeba, że ,,L eg jon ‘* w danym  w ypadku  
dynam iki rew łUucyjnej nic u jawnił. Bvć 
m oże  jest tD taktyka.

W  , P o sk iem  Pańslyyie P r a c y 11 też się 
zdarza ją  —  chociaż, rzadk o  —  ar tyk u ły  
i w /m iau k i o po trzeb ie  r e fo r m y  ustroju. 
D om in u je  inna nuta. Gros m ie js ca  z a j ­
m u je  po lem ik a  z sen joranti, usiłowania  
przeproszenia i przekonania swoich da ­
wnych protektorów . Stanow isko  to  w v  
g ląda iv sk róc ie  w len sposób: k i e r o w ń  
cy  obozu  PilsmUezyków p ow in n i  m ie ć '  
przy sobie grupę  m łodzieży ' .m łodz ież  po  
m n u a  być  im  potrzebna. „ L e g j o n 11 b y ł  
jest na jlepszą  grupą d y sp o zy cy jn ą .  N ikt 
n n y  „ L e g jo n u  M ł . "  P i łsu d czyk om  nie za 

s tąp : a p rze to  na le ży  p rzeb aczyć  dawni* 
błędy i nanoiwo „ L e g j o n "  d o  serca przy 
garnąć.

W  p ienwszy ii i  n u m erze  .P o lsk iego  
Państw a  P r a c y "  k tó ry  za w ie ra ł  p ro g ra  
m o w e  en u n c jac je  ' „ L e g j o n u "  p 0 liście 
s en jo ró w  zn a jd u jem y  a r tyku ł konren 
dauta g łon inego  p. W i to ld a  B ie lsk iego ,

Ptero.

(D ok oń czen ie  art. na sir 8 -e j).

Z zawodom o puhar Gordon-Bennetta

Polsk ie  ba lony kuliste, b iorące udzia ł w  m iędzyn arodow ych  zawodach o  pułuir G jrdon-Pen-nctta: ,,Kościuszko , na którym  -lecą kpt,
H yjiek, dw ukrotny zdobyw ca 'puliaru i por. Pom aski i P o lo n ia 1, p ilo tow a jiy  przez kpt 15urz\ n>kiego i .|>or. W ysock iego .



KIJRJER44 sc dnia 18 września 1935 r.

Rozstejn* drogi Legionu Młodych
którego  t r e w ią  jt>st p r z e k o n y w a n ie  sen- 
jo row , że  „ L e g j o n "  jest potrze*l>ny.

„Mimo tuką, ozy inną subjcklywną ocenę 
dzSałalnośoi ,.Leg]ouus M łodych", jest faktem  
niezaprzeczonym, Iż właśnie en 1 mir/dzież znaj 
dająca się w .sferze op ływ ów  młodiolegjonowyein, 
stanowi dzisiaj jedyne oparcie się w młodzieży 
starych Piłsudezj ków. To  może podobać się, 
lub nie, jest to jednak fakt, a  fakty to m aja do 
siebie, iż natęży z niemi liczyć się i brać je pod 
uw-igę".

I  n ieco  tlailej, w  tym że  a rtyku le :
...,,ze spokojem możemy stwierdzić iż na od­

cinku młodzieżowym wiernie trzymamy sztan­
dar Pierwszej Brysjaidy ,nie sprzeniewierzy!i.ś 
my się moralnym m m m m , obowiązującym w 
żyeiu publiczm-m i że na odcinek walki o  no­
wą !*■ Iskę, którą my opuścilibyśmy, brak jest 
zastępców gednyeh iniuna Młodej Pierwszej Itry 
gdy. Aiusfmy zatem trwać, a więc trwać będzie 
my. Jest tu nasza opowiedz i nasze stano­
wisko*.

W  tym że  n u m erze  a r tykuł  p. Il-orki 
p t. „C z y  zn o w u  o d  p o c zą tk u "  p r z ek o n y  
wu-jącyi de  „ L e g jo m "  jest -ni-eza.-vl«'-pionv 
i że Z w ią zek  M łodych  Naro-dc- we ów był 
by gorszą  g rupą  dysp o zycy jn ą .

A  zatem  m o tyw e m , d la  k tó re g o  „Lt-g- 
j o n "  p ragn ie  zachow ań  wwo-ją o r g a n iz a c ­
ję  p r z y  życ iu  nie  jest odczuc ie  po trzeby  
w a lk  i o /likwidację k ap ita l izm u , a le p o ­
czucie , że starsze 'Społeczeństwo obozu  
rzą d zącego  pogrzebu je g ru p y  d y s p o zy cy j  
nej w aśn ie  takiej, jak  „ L e g j o n " .

Sądząc na 'podstaw ie  „P o ls k ie g o  Pań 
stu  a P r a c y " ,  „Lcgjon M łodych44 podiął 
po liście sen jorów , w alkę nic o program  
społeczny, ale w alkę o odzyskanie stano 
wiska grupy dyspozycyjnej. Na podsta ­
w ie  organu g łó w n e g o  „ L .  M ł.“  jest to b a r  
dzo  oczyw is te .  S p ra w y  p ro g ra m o w e  są 
na s za rym  (końcu i rzadko . Jak już raz 
za zn aczy l iśm y  gT<X, m ie jsca  za jm u ją  a r ­
t yk u ły  przeprasza jące .

Np. 'w nr. 6 „ P o l .  P. P . “  a r tyku ł „ P o  
prostu i z s e r c a 1 będący^ g o rą cy m  ape ­
lem do s en jo rów .  W  n im  takie pasusy:

„Odeszliście cd  nas,- ale to nie znaczy obyś 
my się rozsiali. Nie wierzcie tym, którzy wam  
mówią, że krokiem swym zepchnęliście ,,Leg 
jon w ram iona opozycji. Tak jak zostaliśmy w 
swyeli formach organizacyjnych, jak  zostaniemy 
przy swoich założeniach ideowych —  tak sa­
mo jesteśmy i będziemy nastawieni uczuciowo 
—  inimo, że zi staliśmy przez was boleśnie 
skrzywdzeni... Argumenty, któreście wysuwali 
były częściowo słuszne, ale właśnie ta słuszność 
odnosiła się na najście do dość dalekiej przesz 
łnści do tej przeszłości, z którą jak saini wie 
cię, walczymy i po której jak wiecie równ:f-ż, 
śladu ani popiołu u nas nie zostało... Może i dziś 
jeszcze mamy szrereg wad i popełniamy szoreg 
błędów —  bi ć przecie jesteśmy tylko ludźmi, 
ale intencją naszą i to nie ad  ‘JO kwietnia, ale 
znacznie, bardzo znacznie wcześniej było, jest 
i będzie wady nasze wykorzeniać, a błędów u 
nikać4',

„.Mówiono nam, że mlejsoe nasze w  obozie 
i w Waszych sercach ma zająć grupa neolitów  
endeekieh. wychowana w atmosferze jadu i nie 
naw iści do w izystkiegc, co związane jest z oso 
ba Komendanta .. ale my temu nie wierzymy...

W  glebi swej duszy jesteśmy przeklinani, 
że to wa&ze wystąpienie jest jednem wielkim i 
nieporozumieniem, że wam bardzo niesporo by 
lo te listy podpisywać, że mimo wszystko n.i co 
wskazywać zdawałyby się pozory, pozostaliśmy 
sobie bliscy, ż-e la wielka niezgoda i nieporozu 
mienie, choć przypominają gorącą sprzeczkę, nic 
jednak sprzeczkę o jra  z synem. Zaś te wszyst­
kie szakale, które w ten sposób staraja się swe 
irzy grosze wsadzić i coś na tein skorzystać, o 

" jakże bardzo przypominają dalekich krewnych, 
którzy sądzą, żc po wydziedziczeniu dzieci przez 
rodziców sarni spadek po nich przym ią".

A r t y k u ł  k o ń c z y  naiśtętpiijący u stęp :
„Wiiecie tak dobrze jak  i my że na nas 

możecie lic; ye napruiwdę. Czy o wszystkich
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

K o le ju o  j-aden za  d ru g im  p o r y w a l i ś ­
m y j.a k lucz , usiłu jąc zam kn ąć  przek lę tą  
k łódkę —  lecz bez.skuiteczink’

—  M ło tka !  —1 k r z y k n ą ł  bucha lter
N cba-wiun zna laz ł -się m łotek . P o ło ż y  

lb  my klucz na kam ien iu  i zaczęli ii m\ 
p r z y k łe p y w ać, b y  w  ten spo/sob w yd łu  
żyć  bródkę.

Z n ó w  p róbu jom y . T y m  razem  klucz 
w ca le  n ic  w łazi d o  o tw o ru ," '

—  P o d p i łow ać !  —  sk om en d e ro w a ł  bu 
chailter.

U da l iśm y  się d o  .swego m ieszkan ia . U 
kra in iec  pos iada ł <w s w o im  ku ferku  róż 
me rupiecie, w y d o b y ł  jak iś  s tary  s tęp io  
my p iln ik  —  i zaczęła się praca.

( ’D o k o ń cz e n ie  art. ze słr. 7 -e j )

innyh można tak powiedzieć? Od co  wiedźcie 
sobie sam i".

Z tych sa-mycli pobudek  n ie w ą tp l iw ie  
w y n ik a  ob aw a  Z w ią z k u  M ło d jo h  Nar o 
dow .ców „ w a lka  z k tó r y m i  za jm u je  n ie ­
w sp ó łm ie rn ie  wiele m iejsca. Zapew ne , 
że „ L e g j o n "  o Me ch ce  pozostać  o rgao i  
zac ją  m ło d e j  ław icy .-spo łecznej,  n iem a 
po w od u  do  zachw yca-nia się Z w ią zk iem  
M łodych  N a ro d o w c ó w ,  ż e  go  w ię c e j  z ni 
nri w inno d z ie l ić  nilż łączyć. A le ż  p r z e ­
cież Z w ią zek  M łod ych  N a ro d o w c ó w  jest 
bi zw ą tp ien ia  n a jm n ie j  gro-zną grupą 
p raw icow ą .  P. I lonko, au to r  cy tow an ego  
artykułu, sk ie ro w a n ego  p r z e c iv ik 0 Z. M  
N. podaje, że  o rgan izac ja  ta l ic zy  w  ca 
łaj Po lsce  300 c z ło n k ó w .  Z jak ich  w ięc  
p o w o d ó w  ty le  m ie jsca  pośw ięcać  talk dra 
bnej o rgan izac j i ,  zwłaszcza-, że na p ra w i  
cy  są inne u gru p ow an ia  -o w ie le  n ie b e z ­
p ieczn ie jsze  i silne,, jak  mp. Obóz m łode j 
endec ji p o d le g a ją c e j  jsitromnilct-YU. Dłaile 
go w y d a je  się, że -te o b a w y  j te ataki tiic 
są star d e  ui ideologieznem  progratno- 
wom. że jest to obaw a  przed konkuren  
Icm na stanow isko grupy dyspozycyjnej. 
T o  w szys tko  nie zdradza  dynam izm u  i- 
d eow ego ,  godlnego g ru py  m ło d ego  pako  
lenia.

W  petwnej m ie r z e  jest to- zrozum ia łe  
ze w zg lędu  na gen ezę  p o c z ą tk ó w  „ L e g i o

—  Już dość!
Ruszam y do- d r zw i  k ar to f lanego  ban ;

ku
A ps iak rew ! !

S p i łow an o  zadużo, Znó-w języczek  nie 
zahacza. Zirytnwa-n\ bucha lter  p o ryw a  
za m ło tek  i z wśc iek łośc ią  zn ów  uderza 
po kluczu.

—  A  b o d a j  cię ....
B ródka  od lec ia ła  od  k lucza.
Go robić?
W róc i l iśm y  d o  d om u  w z łych  h u m o ­

rach. W s zy s c y ś m y  zw a la l i  b iedę na bu 
cha-Ltera, ja k o  że  on d a ł  pom ys ł  znojgre 
łrzeniia- się w  k a r to f l e  i teraz -naraził 
p rzez  to nas w szys tk ich .  V t  jbardzte i zi 
rytowani- b y l i  j e g o  k o led zy ,  stróżo. Gdy 
się w-ykryje k radz ież  'nie un ikną Siekir- 
ki, a m o że  jeszcze... c zegoś  gorszego . 
K rad z ie ż  m ien ia  p a ń s tw o w ego  w- oboz ie  
karana jest ba rd zo  srogo.

W y s y p a l iś m y  kar to f l i  sp ow ro tem  db 
składu, p o zo s taw ia ją c  sob ie  ty lko  na dzi

nu  M ło d ych " .  T u  się w łaśn ie  mści brak 
g łęb szych  fu n d a m en tó w  p o d  id eo łog ję  
N ie w ą tp l iw ie  e l ita  „ L e g jo n u  M ł.“  g o r ą ­
co  u w ie rzy ła  w  d o g m a t  rad yka l izm u  spo 
łecznego, a le  p r z y  nastaw ianiu  na -gorącz 
k a w y  ruch p o l i ty c zn y ,  zasady  te n ie  m o 
g ły  zna leźć  pog łęb ian ia . N ie  b y ło  d ok try  
uy konsekw en tne j ,  b o  n ie  sz ło  się w  głąb, 
aile wszerz, a idąc w sze rz  w ys ta rcza ła  ra 
dykal-na frazeo-logja. „ L e g j o n  M ło d y c h "  
by } b od a jże  jedyną  o rgan izac ją  m łodego  
poko len ia , kltóra n ie  m ia ła  ani jednego  
organu, p r z e zn a czo n ego  d la  -uzupełnie­
nia w ykszta łcen ia  i w j  rob ien ia  id eow e  
go, jak  Z. P . M. 1). ma- „ P r z e m ia n y " ,  jak  
endecy  m a ją  „G ło s " ,  jaik Z w ią z e k  M ło ­
dych  N a ro d o w c ó w  m a „A w a n g a rd ę " .  
D la tego  n ie  posz ło  się da le j  p o za  kaitego 
ryczną n eg a c ję  kapitalizm,u. A  to n ie  w y  
starcza

P rzys z ło ś ć  „ L e g j o n u "  za leżeć  będzie  
niewątpliw ie- od pogłębienia- zasad ideo 
wych , od  s iły  w ia r y  w  te zasady  i od u-ko 
chato i a tych zasad. T y lk o  w ów czas  m oż  
na m ieć  n ad z ie ję  nu przysz łość , jeś-li się 
nadal p ó jd z ie  nie w szerz  ale w g łąb . W y  
maga-łoby to d u ży ch  p rzem ian  i da leko  
idącej rew o lu c j i  w ew nętrzne j .  T r z eb a b y  
zasadn iczo  zm ien ić  do tych cza so w e  nasta 
w ien ie ,  zm ien ić  pods taw ę  d y sp o zy cy jn ą  
na p ro g ra m o w o  ak tyw ną . Ptera.

s ie js zą  ko lac ję .  R o zp a l i łem  og ień  w  p ie ­
cu i pos taw iłem  k oc io łek  z w od ą  na k a r  
lo l le .  U kra in iec  iw-ybrał jeden  z w i ę k ­
szych  k luczy  i z g r zy ta ją c  n iem iłos iern ie  
p i ln ik iem , zaczą ł  g o  przyslo-sowy/wac do  
k łódk i.  B ucha lter  u-s-iadł na p ry c zy ,  skrę 
c i ł  pap ierosa  z m achork i  i sp lu w a jąc  p o  
ka/dem  zac iągn ięc iu  się d y m e m  d a lek o  
przed  siebie, o-dpowiadał p o g a rd l iw e m  
m ilc zen iem  na zrzędzen ie  tow arzyszy .

N adz ie ja  nasza b y ła  w  U kra ińcu  so lid  
nie w  m ilc zen iu  sk r z y p ią c y m  p iln ik iem

R a jd e m  ro z leg ł  się dżwuęk pada jące  
na pod łogę  żelaza i p r z e k le ń s tw o  c t-he 
go- p ra co w n ik a :

—  A trasca tw o je j  ma/tery! —  Ostatni 
k lucz, któirj d aw a ł  n ad z ie ję ,1 że uda się 
p rzys to sow ać  do nasze j  p o tr zeby ,  ró- 
,\ nież ro z le c ia ł  s ię na d w ie  części.

B y l iśm y  bezraidini.

—  Co rob ić?
Jutro zrana przyjeżdża z Filim onnwa

Łacyj o rga n iz ic y j, z k tór( mi -współpracuje po 

ia rn ic tw o  jak  L  O. P . -P., Polsk i C zerw ony 
K rzyż i t. p., t) z  d o tacy j P . Z. U W ., 5) z im ­

prez dochodow ych , .zabaw i t p.

Społeczeństwo p rzychodzi też z -wydatną 

pom ocą tam, gd zie  już izostata zapoczątkow ana 

praca p rzy  budow ie remi/, przez Fundusz P o ­

w ia tow y . Fundusz ten juiż pooh 'ub ić się m oże 

2 aow em i rem izam i w Suknie-wiczach i P o la ­

nach. U d zie l.ł też k i'ku  długoterm inow ych  po - 
życzek  na budowę dalszych rem iz.

D okon ajm y szczegó łów szego  przegląciu na­
szych kad r fcitrażżickich ir»a teren ie pow iatu . 

An lonow o, Bicniuny, Borany D orże , Graużysz- 

ki. Knzywsk, P robościszk i, Wąst-awinięta w yk a ­
zu ją staty ro zw ó j, po-mimo trudnych w arun ków . 

Gudogaje don iedaw na mato ruch liwe, po zm ia 
nie zarządu siaty się czynn iejsze . Straż w  H o l-  

szanach jest ju ż częśc iow o  zm otoryzow an a dzię 

ki energ icznej p racy Zarządu i Korpusu. W  Kon 

wiaiisizkach i W ie lk ich  Lcp iach  istn ieją S traże  

FJożarne od niedawna. N ie  m ogąc z braku na 

razie  środków  zd ob yć  się na w łasne rem izy  u-\— 

b udow an o  tu p row izo ryczn e  szopy d 'a  ochro 

ny sprzętu. W  K rew ie  i Sołach Zarządy ub ie­

gają się o n abycie  m otopom py. N ie różow o  atoći 

przedstaw ia się sytuacja finansowa h istorycz­

nego miasie-czka K rew o, doszczętn ie w  czas ie  
w o jn y  zru jnow anego.

E nerg iczn ie  p racu je  Zarząd Straży w M uro­
w anej Oszm ionce.

W zo ro w a  jest Straż w  Oszm ianie —  zm o­

to ry zow an a  i zaopatrzona w  potrzebny sprzęt. 
Chlubą tej S traży jest św ietn ie w yszko lon y  

Korpus, k tóry  z  b łyskaw iczną szybkością p o ja ­

w ia się tam , gdzie  go  w zyw a  zagrożony byt 
współm ieszkańców . Ruchliwa jest Straż P o ­

żarna w  Polanach. W yb u d ow ała  w  tym roku  

gospodarczym  sposobem  i  tanio rem izę, osza­
cowaną na 5000 zł.

W ys iłek  Straży w Sm orgon iach  id zie  w k ie­

runku ca łkow ite j m o to ry zac ji ju ż  -posiadają tu 

jedną m otopom pę Znaczne postępy w p racy 

w ykazu ją  Susn iew icze. W  te j chw ili p racu je  

Zarząd tam tejszej S traży nad wykończen iem  re­
m izy .

Dane te należa łoby ocenić bardzo op tym i­

styczn ie, jeś li się zw aży , że  jest to dorobek  ostał 

nich k rk u  lat. Są jednak  i c ien ie, Do p racy s ta . 

nęli -w poszczególnych  m iejscow ościach  najleps-i 

i n a jm ądrze js i; ci,« k tó rzy  w  dobrze  grozum  «  

nym  in teresie  w łasnym  um ieją śpieszyć w  k a ż­

dej chw ili na ratunek bliźn iem u. P racow ać  n a io  

m iasl m usim y nieustannie nad uśw iadom ien iem  

rzesz w ieśniaków , k tórzy  n ieraz n ie  dopuszcza ją 

S traży do pożaru  od  -piorunu .w m niem aniu, 

że grzechem  jest -przeriwrjtawiać się w  ten  spo­

sób woli tej w yższe j sity. Inni uw ażają, że swo- 

jem i środkam i do-muweuii sku teczn ie jszy dadzą 

opór szale jącem u żyw io łow i. Jeszcze w iększe  

trudności p iętrzą  -się n ie ra z  przed  strażam i 
gdy trzeba zdobyć trochę grosza na n a jkon iecz­

n ie jszy  sprzęt, c zy  budow ę rem iz. W yn ik a  to* 
oczyw iśc ie  z bnaku ,zrozum ien ia dla naszej o- 

fia rn e j pracy, dla n ieustannej czu jności Straży 

nad bezpieczeństw em  -współobywaU li P raca  na­

sza pó jd zie  teraz w  2-ch k ierunkach jednocześ 

nie. Uśw iadam ian ia 'udności oraz grom adzen ia  
funduszów na rozbudow ę p laców ek . W  tym  

drugim  celu  zw róc iliśm y  się przed  tegorocznym  
„Tygodniem Przeciwpożarowym '', który ustalony 

zestal na czas od 15— 22 września, do wszyst 

kich radnych aby p rzysz li z pom ocą w  roz- 
sprzedaży 10-ciogroszowych znaczków  pod has­

tom „k a żd y  m ieszkan iec 10 gr. na Straż P o ­

żarną, a ona będzie  go  wtedy m ogta m o ż liw ie  
skutecznie zabezp ieczyć od n iebezp iecznego  ży 

w iołu . „K on tak t z p rzedstaw icielam i ludności > 
Sam orządzie  zosta ł szczęśliw ie  n aw iązan y ." 

Nasz a p tl został szczenze p rzy ję ty . W  dobre- 

skutki tego  kontaktu n ie  w ątp im y.
Dr. Henryk Prrls.

k ie ro w n ik  m agazynu . C o  bad/u g'th za ­
sianie /skład od‘emkniQty?

—  -Powiesić k łód kę  ma dSrz-w iach - za 
w y r o k o w a ł  bucha lte r  —  p o w ie m y  'kie­
r o w n ik o w i ,  (że w id o c zn ie  zajroarmiał 
zamknąć.

W y b ie g  n ie  m ia ł  w ie lk ic h  szans po 
w odzen ia ,  lecz nic inn ego  nam  n ie  p o z o ­
s tawało .  U czyn i l iśm y ,  jak  r z e k ł  bu ch a l­
ter, a ja tym czasem  da le j  p e łn i łem  swe 
fun kc je  kucharza .

Nieba/went ośw iad czy łem , że  ka r to f le  
już się u g o to w a ły

O b iera jąc  łupiny z gorących , sm aku  
w ity ch  ka r to f l i ,  m a c za ją c  j e  d o  w ysypa  
ne j na gazec ie  „ I z w i e s t j a "  soli, tledekło 
■waliśmy się jad łem , k tó rego  d a w n o  n ie  
m ie l iśm y  dosvta .

l lumo-ry n am  s ię  p op ra w iły .  Co- bę 
dzie, to b ęd z ie

A m o ż e  /się uda w yb rn ą ć  ca ło  z p r z y ­
g o d y ?

(D . c. n.)

WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
Dżiał&lftoSf Oszmisńskiegc Oadiiatu Powiatowego

Związku Straty
(Z  okazji ,.Tygodnia

O ekonom iczne i knUuralne podn iesien ie 

kraju  w Rosji, jak  w iadom o, m ato się -trosz 

czo-iio. T cm  b ard zie j n ie  starała się adm in istra­

c ja  zaborcza o lo na ziem iach naszych. Zanied­

bane leż b j f o  ca łkow ic ie  bezpieczeństw o pr-ze 
c iw pożarow e. Dość pow iedzieć, że na oaty po­

w ia t oszmi-ański -przi d w o jn ą  była jedna straż 

pożarna w samem m ieście pow ia low em

Musieliśmy i na tom polu tw orzyć  -rzeczy 

now e —  z niczego.

W  dziedzin ie obrony p rzec iw pożarow e j była 

to  -potrzeba tem p iln ie jsza , że budow n ictw o i 

k rycie  budynków na W ileń szczyźn ie  jest tak 

łatw opalne, .iali w  żadnej nasze j dzieln icy. 

Grono ludzi olia-rnych pośw ięca sw oją  pracę, 

zapał i w o ln y  po zajęciach czas i osiąga pow aż 

ne w ynik i, 7, m rów czej pracy i żm udnych za­

b iegów  w yras ia  na leren ie pow . oszm iańskiego 
2t straży pożarnych. P rzyk ład  i in ic ja tyw a d zia ­

ła skuteczni-. Ludność o rgan izu je  się do w a lk i 

z tym  żyw io łem  1 pokryw a stop iroW o teren po­

w iatu siecią ochotn iczych  Straży Pożarnych . 

\\f p ierw szych  latach ca ły  wysił.-k sk ierowany bt t 
na Zdob jc ie  n a jp rym ityw n ie jszego  sprzętu, jak 

w iadra drabiny, bosaki, tłunrnice, późn ie j za 
beczk i i sikawki. Prze-z pew ien 'czas prace po 

szczegó lnych  Straży nie b y ły  skoordynow ane i 

Zarz.ądy na własną rękę szukały źródeł doclio 
dów, by  zaopatrzyć się w  potrzebne uiensyija 

Czerpano dochody t dotacy j i im prez. D otacje 
sam orządów  z reguły b y ły  miale. Ale i prelim i 

nowane w  budżetach  gm innych sumy nie zaw ­

sze m ogłV być wypłacane. N ieskoordynow ana 

prac? n ie dawała należytych  w yn ików . D opiero 

od r. 1929 z chw ilą  powstania Naczeln ictw a

Pridrnych R. P.
Przeciwpożarowego)
O kręgow ego  prace poszczególnych  Straży stają 

się w ięcej p lanowe

Z chw ilą  wydan ia  -nowego statutu Zw iązku  

S traży Po-żarnych -R. P. w szystk ie istn iejące 

na teren ie pow iatu  straże u tw orzy ły  O ddział 

P ow ia tow y  Zw iązku  Straży Pożarnych  R. P . z 
siedzibą w O szm ianie ja k o  część sk ładow ą Zw ią 

zku Straży Po-żarnych R. P

Zarząd Pow ialow-y, obok p rac  w yszko len io ­

wych, za ją ł się p rzew ażn ie uzupełn ien iem  sprzę­

tu pożarn iczego  i w obecnym  czasif ju ż  ws-zyst 

k ie  straże posiadają najn iezbędn ie jszy  sprzęt, 
a Straż Oszniiańska posiada a-utom otopogotowie 

i 2 m otopom py, z-aś Straż Sm orgońska jedną 

motopompę.
W  dobie obecnej najw iększą b o ’ ączką życia 

strażack iego w  pow iec ie  jest brak  rem iz stra 
żackich, gdyż. iy lk o  2 straże, a m ianow icie  w  

Oszm ianie i Sm orgoniach posiadają rem izy  mu. 

ron ane, oraz Straże w  Sołacli i K rew ie  p row i­

zoryczne szopy drewniane, pozostałe zaś Stra- 

tże p rzech ow u ją  sprzęt pożarn iczy w stodołach, 

przyc.zem opłacają  za ten lich y  schow ek  k o ­

morne.
T o  też z in ic ja tyw y  Zarz. Oddz. Poiw w  

Oszm ianie, Rada P ow ia tow a  p rzy ję ła  regulam in 

tw orzen ia  Pow iatoweg-o Funduszu B u dow y R e ­
m iz Strażackich w  pow iecie , a  w  zw iązku  z tem 

w -roku uh. powstał p rzew idyw any regulam inem  
P ow ia tow y  Fundusz B udow y Rem iz, który ma 

się składać: 1) z  udzia łów  poszczególnych  Stra­

ży, .istn iejących w po-wiecie, w ynoszący  l(P/o 

ich budżetów  d la  straży n ie posiadających  re­

m iz i 5°/e budżetów  dla straży, pos iada jących  

rem izy, 2) z dotacyj sam orządow ych , 3) z do-
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Pierwszy dzień Zjazdu Historyków Polskich
(iDokończenie crt. ze sir. 5-ej)

Na iwnioselk P rezesa  Kńtrz.oby Z ja zd  S&kęlei jirot. Ku trzeba , ja k o  prezes 
u c b w a ł i ł  wyisłań deipeGze h o łd o w n ic ze  Z ja zdu  p ośw ięc i !  w sp o im i ien ie  trzem  

3 Pana  P rezyden ta  R zeczypospo l i te j  w ie lk im  Z m a r ły m  h is to ry k o m : D o b rzyń  
d o  Pana Prezesa  R a d y  Ministrów. kietm i, A sk e n a zea m  i Sob iesk iem u.

Odczyt inauguracyjny

Wanda Dobaczewska
laureatką nagrody literackiej Im. filomatów

Z akoń czen ie  p ie rw s ze g o  pos iedzen ia  
p len a rn ego  Z ja zd u  s tanow ił  św ie tn y  o d ­
c zy t  p ro f .  Kolarnkuwskiego p. i. ,,Jag ie łło  
n ow ie  i U n ja “ , w  k tó r e n i  zn ak o m ity  l i ­
c zo n y  i znaw ca  epok; p rzed s taw i ł  z w ie l  
k ą  erudyc ją  stosunek w ie lu  'przedstawi 
■cieli tej dynastj i  d o  p rob lem u  Unji.

Oma w ia jąc  k w e s t y  jed n o l i te go  państ­
w a  n a  zasaid!zie m o n a rch j i  J a g ie l lon ów  
w  P rzec iw s taw ien iu  d o  zasady  w o ln e j  

ek1 ■ j i  d la  ca łe go  państwa , p re legen t 
u w yd a tn i ł  falki, że  Jag ie ł ło  d ą ­
ż y ł  o,, u stanow ien ia  m o n a rch j i  d z ied z icz  

1 'd iaw a , ż-eby m o ż n o w ła d z t ­
w o  p o  - k i , . ib^dące za k o n c e p c ją  e lek cy j

nosc i tronu, u ie  od d a ło  k o r o n y  kom u ś 
z poza  dynast ji Jaigiełkmów, sk łam  da 
Jagie łłę  do o f ia r o w a n ia  k o r o n y  w ie lk o  
ks iężęce j W i to ld o w i .

P r z e p ro w a d z ić  to  udało się K a ­
z im ie r zo w i  J a g ie l loń czy k ow i,  któr\ już 
ja k o  W .  Ks. L i tew sk i  Objął tron polski 
d ro g ą  e lekc ji .  S i łą  f a k tó w  i zw ycza ju  
L i t w a  zostawa ła  d z ied z ic zn em  (księst­
w e m  ,1 a g iei lon ó w .

D o p ie r0 Z y g m u n to w i  Au gu stow i uda 
ło s ię  z r e a l i z o w a ć  p ro g ra m  jed n o l i tego  
państw a  e lek cy jn ego  na .Sejmk 1569, 
u w zg lędn ia ją c  zresztą  p e w n e  od ręb noś ­
c i adm in is tracy jn e  l i tewsk ie .

Jury d o ro c zn e j  nag rody  l ite rack ie j  
im. F i lo m a tó w ,  p rzeznaczone j  dla l i t e ­
rata w i leń sk iego  p iszącego  po polsku, na 
posiedzeniu swcin  w dn iu  16. '9. Tb. j e ­
dnog łośn ie  p o s tan ow iło  p rzy zn ać  t ę  na 
grodę Wtonsćteie Dobaczeiwskie j za p o ­
wieść pod ivt. „ Z w y c ię s tw o  Józe fa  Ż o ­
łęd z ia 1', b io rąc  -pod u w agę  wartośc i lite 
rachie, spolt e z n o jpąń s tw ow e  i id eow o -  
m ora lne  te j  pow ieśc i .

Sk ład  ju r y  b y ł  następu jący :  p r z e w ó d  
n ic zą cy  p ro f .  K o n ra d  Górski, c z ło n k o ­
w i e - Tadeusz  Ł op a łew sk i ,  A d a m  Ł y s a ­
k ow sk i,  H e len a  O b iez ierska  i L e o n  Sien 
k iew icz .  N ag rod a  w yn o s i  z ł  500.

Pu b l ic zn e  w ręczen ie  n a g ro d y  odbę- 
d z i  się w  W i ln i e  w  loka lu  Zw . Za w o d o  
w y c h  L i t e ra tó w  P o lsk ich  w  dniu  9. 10. 
r. b.

P o W c i y c i .  o « » > f e ^ „ S a l i S m u , k

o tw arc ie  w y s ta w y  b i l v l j o t ^ 7.um z0Jr „ ani 
z o w a n e j  p rze z  B d d jo tek ę  & i y Versvtec  
Itą

Wystawa Bibljotatzna
A da m a  Ł y s a k o w s k ie g o  p. Mimilstei Jęd ­
rzejowie?, d okon a ł  o tw arc ia  wyisfawy.

L ic zn e  i c iek a w e  ek spona ty  w y s t a w y  
stainowią i/ywą ii barwiną i lustrację  prze 
sz lośc i ba rdzo  s ze rok o  ]K>jętej z iem  b. 
W .  Ks. L i tew sk iego .p o p r z e m ów ie n iu  dyr .  Biibljoleki dr

Obrady w sekcjach
P o  po łudn iu  od  gouizimy 16 do  19 od

byw ały  się wiaściwe prace Zjazdu __
o b ia d y  w  Sekcjach

P ra ce  te ro zpoczę ła  Sekcja  I —  z j,; 
s to r j i  p o l i ty c zne j ,  re fe ra tam i i dyskusją  
w- A u li  K o lu m n ow e j .  P o d  p r z ew o d n io !  
w em  prezesa  S e k c j i  p ro f .  L u d w ik a  Ko- 
la n kow sk iego ,  w yg ło s zo n y  zosta ł cyk l  
r e fe ra tó w  d a jących  w y c ze rp u ją c y  p r z e  
g lą d  d o ty ch czasow ego  stanu badań nad 
ca łośc ią  d z ie jó w  Litwry, u w zg lęd n ia ją c  
w  Lem i okres  pogańsk i,  a k oń c zą c  na 
p ie rw s z y c h  latach X X  w ieku. R e fe r e n ­
ta ni, p os zc zegó ln ych  d z ia łó w  by l i :  p ro f .  
Stanisław Z a ją c zk o w s k i  —  okres  p rzed  
rok iem  1.385, p ro f .  O ska r  H a l ic k i  —  ok 
res m i alktu k rew sk iego .  d o  U n ji  L u b e l ­
sk ie j ,  p ro f .  R y s za rd  M ien ick i  —  od Un ji  
L u b e lsk ie j  do  końca  X V I I  w ieku, ś-ciiśłe 
■do t. zw . k o e k w a c j i  p ra w ,  czy l i  z r ó w n a ­
n ia  p ra w  L i t w y  i  K o r o n y  i fo rm a ln ego  
w p ro w a d ze n ia  ję z y k a  po lsk iego  d o  u rzę  
daw an ia ,  n ie  w y łą c za ją c  sądow n ic tw  a 
n a  z iem iach  W .  Ks. L i t ew s k ie g o  zam iast 
d o ty ch czasow e j  rusczyzny , (w yp ierane j  
-zresztą ju ż  od  lat k i lkudz ies ięc iu  p r z e z  
s i ln y  w p ły w  p o lszczyzny .

W ie k  X V I I I  —  re fe row a ł  p ro f .  W iad .  
K o n op czyń sk i  w res zc ie  okres p o ro zb io  
TOw y  p f o f .  Janusz Iw a s zk iew ic z  1 pro f.
H enryk Mościcki.

J e d n o c z e ś n i e  w  sa lach  wy kła'dov vch  
ob ra d o w a ły  Sekcje  I I I  i V . Sekc j i I I I  -  
ą^ iał hiistorji spo łec zne j  i g o sp o d a rc ze j
—  p rzedysku tow a ły  następu jące  re f  era 
3y: K a z im ie rza  Dobrow oŁJk icgo  —  M i ­
g rac j i  ludności t e ry io r j i  ni Rzeczypo-spo
l i t e j  Lr. Bujaka —  Źródła  d o  h is to r j i
ludnośc i w- Polsce, R om an a  J ak im ow icza
—  W sch od n ia  g ra iu ca  osadn ic twa  m a ­
zowieckiego-, i  O lg ie rda  C za rn ow sk iego—  
re ferat po ru sza ją cy  zagadn ien ia  liiistory 
•cznej m e tod y  s iatystycz 11 o-dc-mograficz 
ziej terytoirj umi d. Lilv>y i Rusi.

’A re szc ie  z Sekc ji  V  —  p o ś w ię c o n e  j 
s p r a w o m  h io to r ji w o js k o w o ś c i  p ik . 01 

tem L askow sk i odczy ta ł  in te resu jący  re 
f e ra t  o . .O d rę b n o ś c i  wo-js,koyvości s t a r o ­

p o ls k ie j  .

\ a  teni w  du iu  wczorajszym program

p ie rw s ze go  d n ia  p rac  Z jazdu  został wy 
c z e rp a n y .

W  p ó źn ie js z y c h  godz inach  w ie c zo ro ­
w ych  gośc ie  yvileńscy sp o tk a l i  się raz jc  
szcze  a le  ju ż  w a tm o s fe rze  tow arzysk ie  
g o  nastro ju  z przedtslawiciedanń spole  
czeństiwa w i leń sk iego  na Raucie, w y d a  
n y m  z o k a z j i  Z ja zdu  przez  p ań s tw o  w-o 
jeyvodow*stv\ 0  Jaszczo łtów  w salonach 
pa łacu  R zec zyp osp o l i te j

E .  G .

historyczna w  Bibijoiece  
Uniwersyteckiej

W  zw ią zku  z V I  p o w s z e c h n y m  Z ja z ­
dem 11 .sto ryk  ó w  P o lsk ich  jest o tw arta  
yv Ri-btjolece U n iw e rsy te ck ie j  yv W i ln ie  
(ul. Un iw ersy tecka  5) W y s ta w a  na te-mat 
„P o ls k a  i Libwai 'w łącznośc i d z ie joyye j 
do r. 1863“ . O be jm u je  ona r ęk o p is y  i 
druiki. p o r tre ty  i ryc iny ,  p ie c zę c ie  i p a ­
m iątk i,  ak ty  U n ji  Jag ie l lońsk ie j ,  Statut 
L itew sk i,  l i te ra tu rę  h is to ryczną  po-l-sko- 
liteyyską.

W y s ta w a  jest dostępna  bezp ła tn ie  
cod z ien n ie  w  godz  10 do  7 w iecz ,  do 
dnia  29 wrześn ia  1935 r.

„Tydzinń Dziecka"
W  Tea trze  M iejskim  na Pohu lance w  dniu 

21 w rześn ia r. )> o godz. 16-ej p. M uraszowa 
-wysławi w ra z  ze swojtymi uczeiiicam i balet-pan- 
tem inę p. n „C.iukiwny prtnniciV‘ .

Pan i M iiraszow ayp fia row .d  i sw oj występ 
bezpłatnie.

Bilety rozdane będą przez Kom itet „T y g o d ­
n ia " o rgan izac jom  i zakładom  ojyiekującym  się 
dziećm i.

C-y taryfa elektryczna niegule 
zniżce?

W  zw iązku  z ro zp oczę lem i p rzez m agistrat 

pracam i wstepnein i p rzy  układaniu now ego pre 

linunar/.a budżetow ego szereg o rga n izacy j p ro ­

jektu je wszcząć pon ow n ie  akcję o  zn iżkę cen 

prądu e lek trycznego .

Jak się dow iadu jem y, Zarząd  m iasta stoi 

n ieustęp liw ie na stanowisku u trzym an ia  dotych  

czasow ych  cen, obaw ia jąc  się, b y  e\venlua'na 

zn iżka n ie  poderw a ła  -równowagi budżetow ej 

m ia s lf  k tóra  w  g łów n e j m ierze  op iera  się na 

loehodach  z e lek trow n i.

Projekt obnażenia taksy notarjalnfj.
Jak s ię  dow iadu jem y, opracow an y ostatn io  

p ro jek t taksy n o tar ja ln e j -przew iduje obn iżen ie 
-wpłat za czynności notarjuszów  przy w ykreślan iu  
z w yk a zó w  h ipotecznych . D otąd  pob ierano za 
te czynności .’>() procent no-n ia lnej taksy, nowa 
ta ry fa  p rzew id u je  za nie tv 'k o  20 procent taksy. 
1’ ozatem  re fo rm a  optat notarju lnych  id zie  w  kie 
runku u łatw ien ia drobnych  tra.nzakcyi w łas ­
nością nieruchom ą, tak, b y  n ie b y ły  -one uciąż- 
-hwe illa  m a ły  h ro ln ików . O p łaty zju drobne 
akta sprzedaży obn iżone m ają być z 30 zl. na 
20 złotych .

Strajk robotnikó# zatrnanionyeh  
p n y  Zielonym Moście

W czoraj- robotnicy zatrudnieni pezy odna- 
,v- unia 11..ostu Zit Innego ogłosili .strajk. Powodem  
strajku były zaLegłości w w ypłacaniu zarobków  
n  trdnii zycli. Nałoży z-azn uczyć, że roboiy te 
w ykonuje firm a pryw atna.

/uległości sięgają 8 tygodni.

LEKARZ-DENTYSTA(KA)
poszukiw any na prow incję. D o go d n e  w a­
runki. D ow iedzieć się: W ilno, S tefańska 24— 18 

lub: Lew in , Baranow icze, Hotówki 4

Napad rabunkowy w pow. Święrtańskim
chem i ostrzem w  głowę pierś i plecy.

Krzyki ciężko rannego ściągnęły sąsiadów, 
na widok klóryeh złodziej rzucił się do ucieczki. 
Sąstcdzi odrazu zorjentowali się, że Mackiewicz 
padł o fiarą brutalnej napaści i urządzili pościg, 
w wyniku którego złodzieja zatrzymano. Okazał 
■się nim niejaki Kazimierz Gurcwiez, zamiesz­
kały nr zaścianku Cejkinle.

Ciężko rannego Mackiewicza przewieziono 
do szpitala w  Nowo-Śiwięeianach, gdzie walczy 
ze śmiereia. (cl

W czoraj w  godzinaeli ranny eh powiadom io 
no urząd śledczy o  następującym wypadku, któ 
r; iniał miejsce we wsi Maksimuńce, gminy dau 
gicll.i icj tpi w. św.ięeiailski).

W ioczorom do dontu zamożnego mieszkańca 
wsi V*fr 111 a Mackiewicza, w  czasie jeg<ł cliwilo- 
wej iiic»-b°enoścl, przedo.slat się się złodziej któ 
ry zaczął szperać po mieszkaniu. Zaabsorbowa  
n> „vobotą“. złodziej nie spastrzegł powrotu 
Mackiewicza. Gdy właściciel mieszkania chciał 
złodzieja zatrzymać, ten porwał siekierę i rzucił 
się na Mackiewicza, zadając mu szereg ran obu

Udany popis „Merkurego44
w O rm ian ie

W  Ot zmianie -od dłuższego czasu dokonywano  
większych kcadzjeży mieszkaniowych, lecz zło­
dzieje tak sprytnie zaeirrali za sobą ślady, że

d w a c a ira i

Osada bagien­
na z przed 

250u lat
Eksped. ard ienk i- 
g iczna Uniwersyte 
tetu Pornatisk iego 
od i 1-yiii na półw ys 
pie je z io ra  B isku­
p ińsk iego  w  pow 
żn iński.111 p ierwszą 
w  Europ ie warów 
-ną osadę bagienna 
i  przeil 2,id0 lat’. 
N a  zd jęciu— część 
odkopan ej u iic j 
okrężnej i muru 

•obronnego. W idok  
z boku

policja nie m ogła dać z nimi rady.
W niedzielę nad i-aiiifin znowu zaalarm owa­

no policję wiadomością o  większej kriidzieży- 
Wojew Ćid/Iia policja postąiunwiłu odkomendepo 
wać. do t b ' lniany z W iln a  psa „Merkurego", 
który pojechał tam z przodownikiem.

„Gościnny występ-- ..Merkurego-1 w Oszmia- 
nie przyniósł sukces. Pies odrazu natrafił na  
trop i zaprowadził policję do legowiska złodziej, 
skiego, gdzie w  czasie rewizji znaleziono część 
rzeczy pochodzących z ostatniej kradzieży.

Zatrzymany z dowodami zlodziij przyzna* 
się do winy. U )

Na wileńskim bruku
n ieo str o żna  JAZOA.

W czora j w  godzinach rannych na ul. W ł  
ieńskiej samochód wojskowy najcehai na prze- 
cliodzącego przez jezdnię Gi letniego Szymona 

Pieczkówskiego zam. przy ul. W ileńskiej 17.
Pcrszkodow anego przt-w., zlo.io clo amb.ll' 

tnrjuin pogotowia ratunkowego. (e j

Kina i Filmy
„5 E  Q  U  O  1 A“

(K ino Gasino).

Młoda dziew czyna, córka  p isarza, kochająca 
szczerze  p rzyrodę  i zw ierzę ta , p rzygarn ia  d w ie  
m ałe s iero ty  je len ia  i pumę. W b rew  .pesym isty­
czn ym  p rzepow iedn iom  o toczen ia  —  udaje siię 
je j  w ych ow ać tych natura lnych  wi ogów —  w  
p rzy ja źn i. \V'ypuszcz-jn e  z czasem na w o ’ność 
zw ierzę ta  ży ją  -i nadal iw zgodzie , a pum a ratu je 
naw et sw ig o  p rzy ja c ie la  —  je len ia  z c ię żk ie j 
opresji.

lteżyser film u —  Fran k lin  um iał w  sposob 
w y jątl ow o  p rzy jem n y i c iekaw y pokazać tę całą 
n ieskom plikow an ie  —  wzi uszającą h isto rję  P o . 
dziwia.111,' p iękne lasy k a lifo rn ijsk ie  latem  i z i ­
mą, w .pogody i  w  burze. Na teim m a low m czem  
t 'e  zachw ycam y się, m oże n a jbardzie j —  fo lo  
geańc.z.iiemi zw ierzętam i —• je len iem  i pumą. 
P iękny zgrabny b ieg p ierw szego,, kocia zręc z ­
ność i g ra c ja  d rug ie j —  to p raw dziw y, poem at 
ruchów  -na film ie. Podziw iać  najeży w y ją tk o w o  
um iejętną tres iyę  zw ierząt. W  jak i sposób reży . 
ser m óg ł osiągnąć, by puma i je leń  b aw iły  &V? 
jak  dw a koc iak i —  pozosta je  je g o  ta jem nicą; 
e fekt natom iast jesL p ierw szorzędny, artyści naj 
b ard zie j naturalni- i szczerzy. F ilm  ob f.tu je  w  
m om enty n apraw dę em ocjonu jące, napra. zaba­
w a  dziecka z kobrą, lub prześladow an ie je len ia  
p rzez kłusownika. Mom ent, gdy je leń  strąca swe 
go  prz* ś 'adow cę —  typow ego  szwarc-charakteru  
i m ordercę  zw ierzą t —  w przepaść, p rze jm u ją  
m łodocian i w id zow ie  oklaskam i

„Secjuoia" ma szlachetne tendencje p ropa­
gandow e —  mitość do zw ierząt. O b raz tak i ieet 
n iew ą tp liw ie  b ard zie j skuteczny niż szereg a r­
tyku łów  i m ów  w ym ierzon ych  p rzec iw k o  polo 
waniu. W śród  na-ttoku szab lonow ej tandety amo 
ryaań sk ie j oJ>raz ten w yróżn ia  się w y ją tk ow o  
korzystn ie  swą dużą wartością artystyczną. Na. 
naje się on doskonale spowodu szlachetnej ten­
dencji <i w artości —  dla m łodzieży.

Nad -program —  P A T  oraz m iła groteska 
kolorowŁ M etra z cyk lu  .H a p p y  H arm onics“  
p. t .Rad jo w  sk 'ep io  lalek . \. Sid.

NOWY PUDER 
00 T WA R Z Y

0 „MATOWYM 
W YGLĄDZIE"

u  Poiwó|G8j Piance K n u j
W y n a la z e k  P a r y s k la g a  Chanr .ka  

Przewrót w  dzłcdztnia
pudrów ao twarzy

J}"? J‘k •faV 1C°bieCJ P™bU- "•wi.eąe.■tory został oLacnie, dzięld nauca. ro i oąi
j,POSf be.nV  ’:tór-v i » t  wyn łciem k; 
oocieitan Ga icuikici, chemików— aaji 

a> j  pu «r, przesiey jny liadmiokrotnio 
jad wab uta, jest zt ie ».-n y  • pod ,ó,aą JP ! 
I imow| , le n  spotuc fabrykacji zoita, m  
priez firmę Tokalou Nowy P u dc  T e W j r  
jedynym pudrem, lr‘ ói y a o.na zatoiować ra
Bar* n n f  H e w in n a    » ■
r ” / - '  *w ry  nocna zatoiowtt
■fc pozbawioną potysku nota przez cały

u e  . leżnie ed sw e ; zajęcia. Jedyny | idee, M n  
nadaje cerę o „matowym wyglądzie “ i wepaeutt* 
Iwieżoić dziewczęcej urody. Wypróbej fo  ■ i m  
]es < ze, .  zobaczysz jakie c> n« i »  łmeeytiaIąa* 
piękno. SkonzL .ujesz, jak całkowicie eamleeep 
lec. a »y  Puder Tokalee od w fzy .'i aii i  *rea 
pudrów, penie waz |est jedynym p iw m a, a fa n | n  
aa tajemnicy „matowego wygląda".—
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K R O N I K A
Dziś: J óze fa , 'reny 

Jutro: Januarjusza B. M.

W schód słońca— godz. 4 m. 57 

Zachód słońce— godz. 5 m 30

Spostrzeżeniu Zakładu Meteorolngji 0. S. B 
w Wilnie z linia 16.XI. 1935 r.

Ciśnienie 75.5
Tem peratura średrr i - f  15
Tem peratura najwyśisiza +  19
Tem peratura n a jn iższa f  11
Opad —
W ia tr pohidn.-zachodni
Tend .: bez .zmian
1 w agi: Chmurno.

Trzepow  iednta pogod y  w -g P IM 4a do wici-z,> 
1^.1X 1935 roku.

N a jp ierw  w zrost zachm urzen ia aż <F> desz­
czów , p ó źn ie j pogoda znńienna.

Tem peratura bez w iększych  zm ian
Dość siibie w ia try  z półudnio— zachodu i po 

łudnia.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dzis r  nocy dyżuru ją następu jące apteki: 

fundzitła (M ick iew icza  33); Narbuta (Sw. Jańska 
2j; T u rg ie la  (N iem iecka 15); Kaca (P iłsudskiego 
30). Ponadto dyżuru ją w szystk ie  apteki na przed 
m ięśniach p rócz S.nipiszek.

RUCH  P O P U L A C Y J N I.
—  Zarejes trow an e u rodziny : 1) Iw anow  

Leonard ; 2) Galpern Ester; 3) ś zap iro  Lopm an ; 
4) Lom ański W Todzim ierz-P ia tr; 6) Lew- Izraol- 
Jakób; 7) Reraakówna Ita ; 8) Saw ko Czesław 
M arjan; 9) Gili Tusk a Fe jga .

—  Zaślubiny: 1) M m ilowski —  T rzec iak iew i- 
raówna M arja ; 2) k rem  Ilirs z  Abelew.sko 
Musia, 3) B fażew icz Stanisław Sznw ieców na 
Stanisława; 1) Bu tajło  Edm und —  P ieciunkie- 
w iczów na 4-eokadja.

—  Zgony: U rbanow iczów na Zuzanna lał 
79; 2) So 'a tycka Anna, lat 66; 3) W a len tyn ow icz 
Józef, lat 54, robotn ik

PBZYB5 L I 110 W ILN A
P O  H< te 'u  G eorges4u: Bułhak Emanuel, zie. 

miunin ? W in szaw y  Kallenbach Zygmunt, urzr; 
d lik  z (Varszawy; rotm . R eliszko  7 N ieśw ieża; 
Matuszek Bohdan z W arsza w y ; D ąbrowski Jan 
z W a rs za w y  *

O SO B IST A .
D yrektor W ileń sk iego  Okręgu P aezt I 

7 d e g ra ió w  inż M ieczysław Now ick i, p o  -zakon 
c ze n ij b tygodn iow ego  urlopu w ypoczynkow ego, 
w dniu 16 b. m. ob ją ł urzędowanie.

MTE.TSKA.
W o d o c ią g  na Antwkolu. Zarząd m iasta 

przystąpił, jak  eię dow iadu jem y, do opracow an ia  

planu robót w odociągow o-kan a lizacy jnych  na 
rok przyszły . P lan  ten sk ierow any zostanie jesz 

"rac '\v ciągu roku b ieżącego do Funduszu P racy  

celem uzyskania odpow iedn ich  dotacyj. M. in. 

m agistrat p ro jek tu je  w roku przyszłym i przystą 

pic d:> zaopatrzen ia  w w odociąg szeregu u lic w 
dzie ln ie j an tokokk ie j.

—  K«>ń wypiera auto. W iln o  uależy da rzędu 

nielicznyioh ju ż w  L u rop ie  m iast g ilz ie  na u 'i- 

cacli rzuca się odrazu w  oczy k ró low an ie  konia 

W szędzie b ow iem  w w ięk szych  m iasłaeb kań 
w yp a rły  ju ż daw n0 został p rze z  auta. W  W iln ie  

sytuacja jest odw rotna: koń w yp iera  anta. D o­

w odzi tego fak t p rzybyc ia  W iln u  w ciągu b ie ­

żącego roku oko ło  50 nowych dorożek  konnych, 

gdy jednocześn ie liczba taksówek zm niejszyła 
się :> 12.

Źródło tego k ry je  się w  sy tu ac ji gospodar­

czej, która każe szukać najtańszych środków  
lokom ocji.

—  Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej,
m agistrat zam ierza zw ołać  na 26 b. m. Porządek  
dzienny Rady M iejsk ie j ustalony zasła jiie na jed 
nem z najb liższych  posiedzeń zarządu miasta.

Zasiłk i p ien iężne d la  najb iedn iejszych . 
W  uh. m iesiącu w ydzia ł op iek i społeczmej Za ­
rządu m iasta udzie lił zasiłków  doraźnych  na 
sumę około  6(100 zł. W  porów naniu  z 'ipcem  
dość zasiłków  zm nii jszy ła  się, co .tłumaczy się 
zm niejszeniem  eksm isyj m ii s.zknniowych. W  cią 
gu b ież m iesiąca ilość cksm isyj zaczyna ponow 
nie w ykazyw ać  tendencję zw yżkow ą .

G O S P O D A R C ZA .
Protesty w t‘ ks!.mve. Na teren ie  w o jew  w i. 

leńskiego zaprotestow ano w  ciągu ubiegi, mies. 
1340 weksli na sumę 1.124.000 zł.

L iczba protestów  n iezn aczn ie  ale sta 'e m a­
leje, co tłum aczą zm niejszen iem  obrotu wekslo 
w ego, w yw ołan ego  p rzeżyw an ym  w cli w ili obo­
rami k ryzysem  zaufan ia w  życiu gospodarrzem .

—  Egzekucja podatku lokalowego za H-gi 
kwartał. W ładze  ska rbow e p rzystąp iły  do p rz y ­
m usowego ściągania za ległego podatku lokało 
vv"3o  za drugi kw arta ł r. h. (ii, k tó rzy  .zawczasu 
me' p rosili o odroczen ie łub ro z ło żen ie  na ra ty, 
nie korzysta ją  obecnie z żadnych ulg.

H A R C E R S K A
—  15 b. m. wileński hufiec harcerek roz­

począł zimową pracę. P o  nabożeństw ie  w  koś­
c iele  Św. K azim ierza  14 drużyn w liczb ie  230 
druhen udało się ze sztandaram i do O strej 
B anuy, by rozpocząć now y okres od uczczenia 
Serca M arszałka Piłsudskiego, P rzew odn ika ideo 
w ej pracy harcersk ie j. Następnie d rużyny udały 
się na dziedzin iec szk-oły ...św it", gdzie, .złożono 
raport now-om ianowanej h u fcow ej w Peńsk ie j 
<lh Joannie Kopcińsk iej, poczem  odbyła się król 
ka gawęda na temat w akacy jn e j pracy drużyn 
i p ro jek tów  w spólnej ak c ji hufca.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE .
—  Doe. dr. Stein  Edmund, pro f. Instytutu 

Nauk Judaistycznych w  W arszaw ie , k tóry  p rzy ­
był do W iln a  na VI Z jazd  H is to ryk ów  z re f  era. 
leni p t . : „H e llen izm  a ju da izm 1' zapoznał się 
w czora j z w ażn ie jszym i w iłeńsk iem i zabytkam i 
żydow.skiem i. M i. za trzym a ł się d łu że j dr. 
Stein w  Bilbljotece Sira.szuna oraz w Żydow skim  
Instytucie (Naukowym , Jiw-o. (m)

—  W  „U n d ze r T ea te r '1 w ystępu je  u talen to­
wany ak tor żydow sk i M eksy Sztejn  z sztuką 
To łs to ja  ]>. t „Ż y w y  trup'

R Ó ŻN E
—  RZECZY Z G U B IO N E — Z N A L E Z IO N E .

29 u'b mięs. w autobusach m ie jsk ich  zna leziono 
obrączkę dam ską złotą.

16 b. m. zn a lez iono w autobusach: parasolkę
damską/i b e r it

R zeczy sn do odebrania w  D yrek c ji K om u­
n ikacji m ie jsk ie j —  Jagiellońska 14

Tratr I muzyka
TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LAN C E .

—  Historycy polscy w Teatrze Miejskim.
Dziś, w  środę dn. 18.IX (o  godz. 8 w iecz.) Zarząd 
M iejsk i p rzy jm u je  w  T ea trze  M iejsk im  H isto­
ryk ów  polskich, p rzyby łych  w liczb ie  kPkuset 
na Ź jazd  H istoryków . Odegrana będzie kom edja 
am erykańska W szystk ie  praw a zastrzeżone11—

z M M aszyńskim . Społeczeństwo w ileńsk ie ma 
okazję  lo w ila ć  h isto ryków  p o^ k ich  <w teatrze. 
Pozosta łe  b :!ety do nabycSa w  kasie ..Lu tn ia1* 
i Pohu lanka. Ceny m ie jsc  zw yk łe .

TEATR  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA 41.
..Skowronek1 dla garnizonu wileńskiego.

D zis ie jsze  w idow isko  przeznaczone dla R od zin y  
W o jskow ych , w ypełn i wspan iale w ystaw iona, 
m elodyjna op. LeJiara „S kow ron ek 11. Początek, 
o g 8.15 w Jutro w  dalszym  ciągu „S kow ron ek 11" 
Loha-ra.

—  WjdowLsko propagandowe w „Lutni".
W obec  w ie lk iego  pow odzen ia  w piątek n a jb liż ­
szy grana będzie p ięk n a  operetka, osnuta na 
m otywach Szuberta „D om ek  trzech d ziew czą t11 
w obsadzie p rem jerow ej.

TE ATR  „R E W J A 41.
—  Dzi.ś, w środę, 18 w rześn ia  2 seanse' 

(c  godz. B m in, 30 i 9-ej) program u o fascynu ją­
cym  tytule „Rewolucja francuska41, w k tórym  
szczery suki es osiągnęli K onrad  Ostrowski^ 
Belska, Ze jm ów na, Jakwztas, Czerw iński, Szcza 
wińska, Szom ańska i zespół ba le tow y

R A D J 0
W L N O

ŚRODA, dnia 18 w rześn ia  1935 roku.

C,30 Pieśń ; 6,33: Pobudka do  g im n astyk i; 
6,34: Jinin. u,50: M uzyka; 7,20: Dzienn ik  por. 
M uzyka; 7,50; P rogram  dz. 7,55: G iełda ro ln icza ; 
8,00 Au dycja  dla szkód; 8,10: P rze rw a - M, 57- 
Czas; 12 00: H e jna ł; 112,03: D zicu ik  p o b k r  
12,15 P ierw sze  jaskó łk i sezonu, 12,30- M uzyka 
rom antyczna; 13,25: ChwTka dla kob iet, r  10: 
M uzyka pcpularna; 11,30: P rzerw a : 15 15; O d­
cinek p ow ieśc iow y; 15,25: Życ ie  kulturaln i m ia  
sta i p row im  j., 15,30: T r i0 S ła iijs law a Itym o- 
w icza ; 16,00: W ęd rów k i dookoła  globu „Ś w ię to  
chryzantem  w  J ap o i.ji11;.1 10.20: e w a n e ty  w j  
kam e Bralimisa; 16,45: 'Rozm ow a m uzyka ze 
słuchaczem  rad ja ; 17,00: W  dżungli p o lesk ie j; 
17,15: W  h iszpańskim  rytm ie ; 17,50 Świat sie 
śm i"je ; 18,00. R ec ita ’ -skrypcowy G rażyny Bu- 
cew iczów n y; 18,30: P rogram  na czw artek ; 18,40 
W esołe p iosenki 19,00 P łodozm  mi w  drobnom  
go tp odarstw ie ; 1910: Skrzynka ogólna, 19,20: 
Chw ilka sjK iłeczna; 19,25 K oncer reklam , wy; 
19 35: W iad . sportow e; 19,50: S im o lo ty  i Ju­
dzić  —  r e P- -'0,00 M ałoznane w a ice  k on certo ­
we; 20,45: D zienn ik  w ieczo rn y , 20,55: O brazk i 
z Po lsk i; 21,00: I I I  audycja z cyk lu  .T w ó rc zo ś ć  
Fryderyka Chopina11; 21,35, Kw adrans p oezji 
Konstantego G ałczyńskiego; 21,30: Zdobycze
..ledycyny —  odczy t; 22 00: M uzyka lekka; 23.00 
Kom . met. 23,0.5: M uzyka taneczna:

SSFSig M A Ł Y  P U Ł K O W N IK
Ju trd  p r e m r e r a .  F ilm  n iezapom n ianych  wrażeń

LL6J0H  NIEUSTRASZONYCH
W  -Oli głównej W a lla c e  B e e r y .  NO W O ŚCI Po raz piurMszy r-s ekranie k o l o r o w y  2-a k t o w y

dodatek  p. t. W e s o ł y  b '.egu ri.

D z  i i  ! D awno n ie w idziany, na jg łośn ie jszy gw iazdor ekranu

I W A N  K 0 Z 7 - U C H I KH E U H P
oraz urocza _    _  _

! aŻ . FE“ »?, W o c  S € a m a n u a ł o w a
Reż. A l. W o łk ow . Prod. J e rm o ia jew . —  N A D PR O G R A M : A P .ttia lja . —  Seanse 4., 6, 8 i 10 15

C A S I M O ]  O tw a r c ie  s e zo n u ! -  Ds:śfilm dla waiysuicb
Przebój godny podziwu! —  Najwybitniejszy film ostatnich lat

W ro li tytułowej Je a n  Parker.  
Zadziw ia jące  arcydzie ło , zu pełn ie  
now e, o ryg in a ln e  i n iezwykłe, które 
łączy w s o b i i  najw yższą sensację, 
patos, kom izm , ptełtęge. atrakcyjność 

i p ieknol

Przepiękny dodatek kolorowy oraz aktoal]a „Pata" jako nadprogram

WRÓCIŁ Z PODROŻY
s ły n n y  z e  s w y c h  d o k ł a d ­
n y c h  p r z e p o w ie d n i  w l le r is .

a s t r  o l o g
Antoni Wasilewski
O d c z y t u j e  p r z e s z ł o ś ć  

i przyszłość k ażdego  
U dzie la  porad w różnych 

oko liczn ośc iach  życia 
M nóstw o podziękow ań . 

A Jres ; Wili o, Tro ck a 2 
rto 'e '  Grand.

Ceny od  1 zł. P rzyjm uje 
od  10 rano do 8-ej wiec/.

r r c i . u u j  y u u i i y  | i > < r j c , w u :  —  j  j h i i

SEQU©IA

ji/ rz ju  u y W rca xfl0 ię cfo

B Ó L A C H  
G W W Y

.‘O SU j E s ię  p r o s z io

lA a - fA H M A C t w T y C lN I . P O lW W W A f t J l *  •»

Dziś nałdowcipniejsza polskb kom edja p. t.

; J  CO KOJ MAŻ ROBI Uf NOCY
W roi. główn.: Marja G o rc zy ń sk a,  To la  M a n k iew iczó w n a, Kaz. K ru k o w sk i i Michał Znicz
Nad program : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codzienn ie  o  godz. 4-ej pp.

Obwieszczenie
Sąd O kręgow y w  W iln ie  1 w ydzia ł, obw iesz­

cza że post tnow ien ien i z dnia 21 lutego 1935 r. 
o rzek ł: l )  firm ę  ^Spółdzieln ia  W ytw órczo -H an  
dlowa.” W yrob u  K apeT iszy Dam skich w  W iln ie 11 
uznać za  upadłą w lia n jlu ; 2) w ezw ać w ie rzy ­
c ie li upadłej f irm y : .Spółdzu-luia W ytw n rczo -
M audlowa W )  rołui iKapftłuszy Daniskicli w  W ił 

a liy zg łos ili rw teru iinie 3-m iesięcznym  od 
'lilia  w ydrukow an ia  w- M on itorze  Polsk im  swe 
w ie r z y te ln o ś c is ę d z ią - k o m is a r z e m  w yznaczyć 
sędziego Sądu O kręgow ego  w W iln ie  'Kazim ie­
rza  Chełstowskiego, a syndy kiom upad) iści ad ­
wokata M aksa 4’ roppera, zam ieszka iego w \\ il- 
uie, ipnzy ul. źa w a ln e j 30— L. (Sygn. akt. U. 3/3Ó) 

Sekretarz (podpis n ieczy te lny ).

ENGLlSCH and FRENCH
Konces. Kursy A n g ie lsk ie g o  i F r a r c u s k l e g r
R. KRASNY —  w uno ,) W. Pohu lanka 23, m. 4 
C zesne S złot. m ies . In fo im ac .e  i zapisy codz, 

cid 3 - 4  i od  6 — 9 w ie d ,

R e je str H a n d lo w y
Do R e je ilr ii spó łdzie ln i wpisano dn. 10.VII 

19S.3 r. S]>. 809/111. F irm a: „K resow a  Spółdzieln ia 
Handlu Irzu łą  <ihlowną z ()Jp. udz-iałami w  
W iln ie11.

Siedziba Spółdzieln i w W iln ie , u ’ . M elropo 
lila ln a  1.

Sąd O kręgow y w W iln ie.

Mieszkanie
4 po k o j e  z kuchnią

do wynzjęcia
ul. Dzielna 36

D O  W Y N A J Ę C IA
ładny duży b i\LE p 

In form ac je  u dozorcy 
ul. G dańska 

róg W ileńsk ie j

D O  W Y N A J Ę C IA  
1 lob 2 poKoje
luksusowe w centrum  
miasta, z w ygód , i te le f 

Trocka 11 m. 10

B. Naur^ycielKiS
qim na/jum  konw ersacja 
francuska zaop ieku je  
się; dziećm i, zarzad do 
m em , lub jak c  tow a­
rzyszka starszej osoby 
(p an i). O ferty  do  edm . 
Kurjera W il. d la  A . T

Wychowawca
o o s i i a d a j a c y  p r a k t y
ką w y c h o w a w c z a  i 
kwal i f ikac je  s p o i t o  
w e —  p o t r z e b n y  d o  
Z a k ł a d u  W y c h o w a  
w cz eg o  M ł o d z ;eży 
Szk ó ł  Ś r e d n ic h  —  
„ O g n i s k o 44 Zw iąz ku  
O s a d n i k ó w  w W i ln ie  
W a r u n k i  a o  o m ó ­
w ie n i a  z k i e r o w n i c .
tw em  „ O g n i s k a 44 —  
ul. 7 y a r r u n t o w s k a  
nr. 16 w m d z .  9— 12 

i 1 7 - 1 9

KuSmerz («■>)
k r a w i e r ( a )  potrzebni I 
do  p racono  . Zgłaszać 
sig w godz. 3 — 5 pp. ! 
ul. Archan ie lska 5 m 2

U V R G A !

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI

„ I T A  L i  A “
W ielka  49 

kom uniku je, iż zanga 
żow ana została fryz jer­

ka dam ska B lum a

Potrzebna
sam odzie lna  qorseciar- 
ka i krawczyni na wy­
jazd. Zgłaszcć  sie: Ko 
panica . 2 b m. 17 od 

godz. 8 - 1 1  r.

P r i y b ł ą k a ł  s i ^
pies qończy w okolicach  
m. K iew o  Do odeb ia - 
nia u plut. R engw el 
sk iego , —  M olodeczn o , 

D ąbrow sk iego  4

O kazyjnie  s p r z e d a m
w M uiocieczn ie buduią- 
cy sie dom  wraz z p la­
cem  1927 m 2, punkt b. 
d o b ry przy dworcu, p o ­
siad łość n ieo b c ią żo ra  
żadnem i d ługam i, p o „  
życzKa na w ykoń czen ie  
zapew n iona. Z g łoszen ia  
M o lod eczn o , S iek iew i- 

cza 17 Jurcz\ńska

Znaleziono
obrączkę złotą. Po  od- 
u iór zg łos ić  sie M ick ie­
wicza 4 3 ^ 2 . cod zien n ie  

od  2 ej d o  4 ej

D O  W A U K I

krawiectwa
d a m sk ie g o  — o d d am
dziewczynką b zdo ln ą  
i cnętną do  pracy, w r. 
b ież. ukończyła 7 kłas. 
szkołą powsz. z ra g ro d ą  
za najlepsza postąpy. 
ła s k a w e  o ferty  n ad .y l. 
do  adm in . .K jr je ra  W .“ 

pod “ K raw cow a11

DO M E K  m uro w an y
o g ró d  I sad  —  2000 m !

DO S PR Z E D A N IA  
W iad om ość  W ilno. ul. 
Jag ie lloń ska  16 m. 9 
(c zy te ln .a ) w dn ie  pow ­
szedn ie  od  12 — 13 ej

DOKTOR MED.

J. PlOTkOWiC?-
j u r c z e n k o w a
Ordynato- SzdII Sawicz

Choroby skórne, 
wenerymne kobiece 

Wilen&Ka 34, tal 13 6f 
Przyjmuje od 3— 7 w

DOKTOR

ZYGMUNT
KUDPEW KZ
Chor. •rfilia,
• Ł , i nr.oc- spłrioww  
L a m k o w a  1 5 , t » i  >96& 
Pnejrn. od 8—  3— 8

AK USZER K A

Ś m r a f C t t d t U s
p i z t | » r o w i ( i z i j f t  * ! ę

nu v\. W le ikq 10— 4
g a b i n e t  k o u m M ,  

u t u w i  z m a ^ t z e z k i .  b > »  
k a »x z * ik i i i ę - ' f

AK U S ZE R K A

M i ł r j A

lakner&wa
Przyjmuje  od  9 —  7 w .  
ul. 1 lasii.sk ego 5 —  2L
róg O fiarnej(obokSqdu)f>

Sorzedzm
samochód

w dobrym stanie 
(kareta) mar. „Paige"*1 

bardzo tanio 
Dzielna 36— 1, tel. 2187T 

tżwierzyniec)

UDZIELAM

LEKCYJ
v» z a k i t t i e  ( i m n a i j i l "4 
nym z  p o l s k i e g o ,  ł \z j k\„  
c h e r o j i  i m a t e m a t y k i  
Zgłoszenia d o  adm 
wKurjer* W ileń »k iego ** 

pod .Solidnie"

i ‘ U M i . I I I S a  j . .  W J m  JGa* a y *  4. T *t«<ouy. 7*, ^ .* ł i  M. R «J a i . l » ł  ww jte.ay +* , .  i —i  b en rc .trz  rw ła łtcii pn  ] w ą  -3  §  1— I  N ,
w a * U T IM K  %, ** tv— » ‘ ł, p a a i B »..*  ośainr ked: 1 1 w ■ • n r r i ir * .  Dyrełt'**- w-»ą«wtru-rw* p n y i ia u j«  »<J 1— 2 O glo»zeB ii« • «  p rw jfw m tta a  : ad pada. 9*^— »*4, I ł — •  w feM

CM-ŁuWt 1 C, O. w .  WCTM. I  i i u i r i  a  —  >1. l*tk B a ad u rsk ie ,*  4 3-48.
*44 M lE M W E Iś T T .  i  Whw w w i w i  dn dam a l »h  pry.** jr,k.ą wą i ^n datk iew  k«ś^4kewyja ł  ił,, i  *e s  u.r* «  w *d m h u »tr. frei d *d  « tk *  r i w * ' » e » p »  1 d .  H  p ,  * « , r ■■»•>, •  A
" A  O G LO SZhR  . £a w* m a  u a tw .  prm a —  łk  ę t„  w  t *0  pa. aa tok a t. *f) i* . ,  k r o a ik a  r e d a k c .  i kaaaucibaty —  4W fi-. I I  a i « r „  j n lk n i^ . ,  *| ” ru  a w a ń n . —  *•  p -  aa , naa

Hr** • • •  d aJ ir aa  tm a * ■ jn e a r t a ia  cy> ł*o *  a fa ł d w y i u n  M % .  B4* p®a*»k*j-scyołi f * * 4. * * %  U kład wśm  sad w  tek icK  4-ea  ła r a a w y  >• »a lu U w  t - m i«  Itai uf. la  M t  - ^ a a a a d

i  n  A f y M  .  » w « ( a i  M m m  a - ip a w M -ń a . A d  A A ra c ja  s a * t r E C fa  r a k a  p r a a r *  S M . ,  a y  l a m a a  d r u k u  a g ło a a a a  i a i r  g r « y .  w  Jja u H m ń ś  ■ » tp M .

„Uarjar Wttufoiłu* l a  ( •. «. A n u . W*iw uL B. U. SmmótaraŁiegm 4 Ud. < 4i  ttadwk. ac «akr WfMU\ Zfaófc


